iutowriniice 


w powrocie 


Rok Ill 


POL 


Pierwsze wiadomości o przebiegu 
wyborów podajemy wg. komunikatów 
radiowych z dn, 19.1.47 r. 


NA WARMII I MAZURACH 


W okręgach 'wyborczych Ziemi .Mazur- 
skiej i Warmińskiej frekwencja doszła w 
niektórych obwodach do 98 proc. W wie- 
lu obwodach już o godz. 12.36 wszyscy 
wyborcy oddali głosy i komisje zakończy- 
jły urzędowanie. 


NA WYBRZEŻU frekwencja była prawie 


i pomaga 
do Kraju 


Do godz. 10 na terenie województwa 
głosowało około 80 proc. uprawnionych. 
Niektóre obwody ukończyły głosowanie 
do godz. 16. Przebieg wyborów w całym 
województwie spokojny. 


W MAŁOPOLSCE 


W Krakowie od godz. 6-ej rano przed 
lokalami komisji- gromadzą się tłumy. wy- 
| borców. 


„Londyńczycy przegrali wybory 


20X społeczeństwa za Obozem Demokracji 


Według dotychczasowych danych 


100-procentowa. Do godz. 10 rano 60 proc. wyniki wyborów są następujące: 


obywateli uprawnionych do glosowania 
cddaio swe głosy. Poszczególne obwody 
wyborcze w Gdańsku i Sopocie zwiejzili 
dziennikarze amerykańscy. Powaga i spo- 
kój, jak również niezwykła frekwencja 
wyborców wywarły na korespondentach 
zagrąnicznych dyże wrażenie. 


W Gdańsku do godz. 15 ponad 46 pro: 


Zaznaczamy, że podane wyniki nie są 
całkowite i zawierają dane dopiero z nie- 
których „obwodów, poza Warszawą i Kra- 
kowem i Łodzią 


WARSZAWA MIASTO 
(wynik pełny) 


wyborców oddało głosy. W niektórych ob-| Ważnych głosów 328.198 
wodach liczba 5 PjacyCH osiągnęła 45| Blok Deomkratyczny 213.180 
CRC | PSL 68.440 
Stronnictwo Pracy 28.170 

NA POMORZU ZACHODNIM 
Ć Bezpartyjni Katolicy 15.649 


Dzień wyborów na całym Pomorzu Za- 


chodnim w Okręgach Szczecin, Szczeci- KATOWICE MIASTO 

> 4 S nacechowany jest powagą. (wyniki z 33 obwodów) 

dlugie kolejki wyborczymi tworzą się| Blok Demokratyczny 43.432 
W Szczecinie do godz. 16 przeciętna PSL ; 2.011 

liczba głosujących w godzinach popołudnio. | Stronnictwo Pracy 5.182 

wych wykazuje stały wzrost. PSL Nowe Wyzwolenie - 882 


W niektórych obwodach frekwencja 
przekroczyła 75 proc. Na cze'e frekwencji 
znajduje się Słupsk, który w godzinach 
popołudniowych osiągnął 80 proc. frek- 
wencji i Koszalin — 85 proc. 

W mieście Szczecinie ogodz. 
frekwencja osiągnęła 70 proc. 


17 średnia 


NA ŚLĄSKU 


Z Opola donoszą: Ze wszystkich stron 
meldują o niezwykłej frekwencji. Ludność 
opolszczyzny przychodzi do łokali wybor- 
czych w strojach narodowych. W Koźlu 
do godz. 10.30 rano frekwencja osiągnęła 
40 proc. W pow. niemodlińskim do godz. 9 
rano glosowała trzecia część wszystkich 
uprawnionych do głosowania, 

W Cieszynie do godz. 13 głosowało 70 
proc. uprawnionych. | 


KATOWICE POWIAT 
(wyniki z 55 obwodów ) 


Blok Demorkatyczny 86.437 
PSL 17.090 
Stronnictwo Pracy 300 

231 


PSL Nowe o pokagiy 


BĘDZIN 
(wyniki z 10 ebwodów) 


Blok Demokratyczny 15.681 
PSL 591 
Srtonnictwo Pracy 13 
PSL Nowe Wyzwolenie 20 


KRAKÓW 
(wynik pełny) 
Ważnych głosów 
Blok Demokratyczny 
PSL 57.033 
Bezpartyjni Katolicy 
Stronictwo Pracy 


PSL Nowe Wyzwolenie 9.195 | 
ŁÓDŹ 
(wynik pełny) 
Ważnych głosów 301.548 
Blok Demokratyczny 214.329 
Stronictwo Pracy 87.219 
OSTROWIEC 
(wyniki z 14 komisji) 
Ważnych głosów 21.294 
Blok Demokratyczny 20.034 


W chwili wydania numeru napły- 


wają AE dalsze syai 


Korespondenci zagraniczni 0 wyborach w Polsce 


Na dzień wyborów w Polsce zmobilizo- 
wało swe. pisarskie siły 60 przedstawicieli 
prasy zagranicznej, reprezentujących naj- 
poważniejsze dzienniki europejskie i ame- 
rykańskie i wszystkie agencje. prasowe. 

W przeddzień dziennikarze ci otrzymali 
od dyrektora prasy i inf. MSZ gen. Gros- 


Z Wrocławia donoszą: Frekwencja wy- |za żądane informacje 'przedwstępne i spe- 


torcza. we wszystkich 
‘Dolnego Ślaska była wysoka. 


Z pow. lignickiego donoszą, że do godz. 


10 rano głosowało. 30 proc. uprawnionycn. 


W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 


W Będzinie głosowało do godz. 13-ej 
50 % uprawnionych. W pow. Lublinek gło- 
sujących 75 proc. W pow. Dąbrowa Gór- 
nicza do godz. 13 głosowało 70 proc. wy- 
borców.. Udawali się oni grupami do swo- 
ich obwodów. 


W WOJEWÓDZTWIE ŁÓDZKIM 


W -Łodzi przez cały czas panował 


sirćj poważny. 


O silnej frekwencji głosujących donoszą punktów wyborczych w 
Pabianic i|cach miasta, 


z pow. łęczyckiego, z Sieradza, 
Radomska. 


na- 


miejscowościach |cjalne pisma, uprawniające ich do swobod- 


nego poruszania się po Polsce. 

Około 40 z nich rozjechało się po prc- 
wincji. 

Samochodami  dypiomatycznymi, dotarii 
oni do Białegostoku, Lublina, Łodzi, Rze- 
szcwa, Krakowa, do Ziem Odzyskanych -— 
na Warmię, do Gdańska, nad Odrę i Ny- 


się po drodze 
Pilnie 
SĘ 


Wielu z nich zatrzymało 
—. w małych miastach i wioskach. 
śledzili przebieg wyborów i wdawali 
w rozmowy z wyborcami. 

KORESPONDENT REUTERA 

Korespondent Reutera, John Poet. -do- 
niósł z Warszawy, że wybory odbywały 
cię spokojnie Po' odwiedzeniu szeregu 
różnych dzieini- 
korespondent odniósł wraze- 
nie, że proces głosowania był tajny i swo- 


bedny. Członkowie komisji wyborczych 
nie mogli widzieć, na jaką kto głosuje ii- 
slẹ. W całym kraju udział wyborców hyi 
bardzo liczny, SIERE oDe na terenach za- 
chodnich. 


KORESPONDENCI AMERYKANSCY 


„New York Times“ stwierdza w depeszy 
z Warszawy, że Poiska wypełnia swe zo- 
bowiązania poczdamskie w zakresie swobo- 
dy prasy zagranicznej w stopniu wyższym, 
niż była do tego zobowiązana. 

„New York Times“ pisze: „Polska wię- 
ce; niż wypełniła swe przyrzeczenie, że 
korespondenci zagraniczni będą mieli cal-: 
kowilą swobodę 
stosunkach w Polsce, 
zakres współpracy z dziennikarzami 
granicznymi, k.óra była dotychczas znacz- 
na. Geń. Grosz zakomunikował prasie, 


ni do lokali wyborczych. 
Władze polskie uczyniiy 
mum, 


przejnio na iclr cpóznianie. 


iym najmniejszego 
wysylanyc przez : korespondentów zagra-| 
MESA z 


informowania świata og 
zwiększając jeszcze 
za 4 godnika „„Repatriant* powołany zo- 
zeH Stał na placówkę Konsularną w Ber- 
kciespondenci zagraniczni będa dopuszcza-$ linie. 


także maksi- 
PA 2 | ne 
aby przyspieszyć przekazywanie de-H, 3 dzi RY d 
fesz zagranicę, ponieważ skarżono się u- 1 OWoOCiEj pracy w zieje opieki na 

Nie ma pozaj naszymi rodakami w Niemczech. 


Sadu cenzury depeszĘ 


Staje w obronie praw 
Polaków na obczyżzmie 


Przed lokalem komisji wyborczej Nr. 6 
przy ul. Pierackiego 13 wielki tłok. Cie- 
kawy to obwód, 25 proc. bez mała głosu- 
jących, to akademicy i zakonnice. 

W Zakopanem do południa w trzech ob- 
wodach głosowało 65 procent uprawnio= 
nych. 

W poszczególnych powiatach: w woj. 
krakowskim o godz. 18-ej frekwencja glo- 
sujących była następująca: w powiecie 
wadowickim około 90 procent, w powiecie 
chrzanowskim 80 procent, w Olkuszu 75 
procent, -w Nowym Sączu 60 proceni, w 
powiecie krakowskim 65 procent, w Tarno- 
wie 70 procent, w Limanowej 60 procent, 
w Chrzanowie 80 procent i Myślenicach 
10 procent. | 


W WIELKOPOLSCE . 


W woj. poznańskim już od godz. 10 ra- 
no frekwencja wyborców dochadziła do 
4(l.proc., a da godz. 12.30 — do 60 proc. 

W kaściele szubińskim ks. Gałecki we- 
zwał, podczas kazania, wiernych do głoso- 
wania na listę Nr. 3. następnie zaś wraz z 
wiernymi udał siędo komisji wyborczej, 
gdzie wszyscy złożyli głosy. 


W LUBELSZCZYŻNIE 


Na terenie okręgu lubelskiego głosowa- 
nie przebiegało przy dużej frekwencji i 
spokojnie. 

W godzinach przedpoludniowych gloso- 


wala -już bardzo znaczna część wybor- 
ców na terenie całego woj. lubelskiego. 
W pow. puławskim do godz. 12-ej frek- 


wencja głosujących doszła do 40 proc. Po- 
dobną frekwencję notuje pow. zamojski. 
W powiecie lubartowskim liczba sgiosują- 
cych doszła w godzinach polydnioN y 
€0 procent. 


W WOJ. KIELECKIM 


W Częstochowie do godz. l4-ej frekweu- 
cja wyborców doszła do 70 proc., w pow. 
czestochowskim przekroczyła 50 procent. 


Wyjąikowo duże ożywieńie notuje się 


w Ostrowcu Kieleckim, gdzie do godz. 
14-ej głosowało już 75 proc. uprawnio- 
nych. 

W Radomiu o godz. 16-ej frekwencja 


głosujących na terenie pow. Radom do- 
szła do 70 proc. Na terenie Radomia, Ko- 
pienic i pow. iłżeckiego 62 proc., w Sta- 
rachowicach .— 73 proc. 


W BIAŁOSTOCKIM 


W Białostockim o godz. 16.25 zakończo- 
no głosowanie w części Oowcdów. W 
pow. bielskim przeciętna frekwencja do- 
szła do 90 proc. W pow Elk przekroczyła 
90 proc., w pow. auguslowsiim 7C- proc. 


Dr Jacek Marzeni: Sredalia ty- 


Tą drogą składamy Mu serdecz- 
życzenia dalszej, pomyślnej 


Redakcja Tygodnika 
„Repatrjant" 


"Polonia Westfalsko-Nadreńska wróci do kraju 


W` poprzednim numerze 


DELEGAT KLICH O OSIĄGNIĘCIACH | Was zapewnić, że my wszyscy w Polsce, 


przy jechała, 
by na miejscu zapoznać się z obecną sy- 
tuacją w. Polsce, zbadać możliwości pracy 
i powrotu do Kraju całej polskiej emigra- 
cji zarobkowej w Westfalii i omówić je z 
Rządem Polskim. LA, 


skiej, podkreślił, żę problem „czy wracać 
nie istnieje, zachodzi tylko pytanie jak 
wracać" i w tym celu właśnie przybyli do 
Kraju. 

Następnie omówiono szereg spraw, zwią 


zanych z sytuacją Polaków w Westfalii 


RZĄDU JEDNOŚCI NARODOWEJ 


Drugi z kolei przemawiał kierownik Biu- 
ra Zw. Polaków w Nadrenii i Westfalii 
Klich, który wyraził uznanie dia rządu pol- 
skiego i całego narodu za jego poważny 
dorobek gospodarczy i polityczny, mówiąc 


którzyśmy z żakasanymi rękawami zabrali 
się do pracy, niczego goręcej nie pragnie- 
my, jak lego, aby, wszyscy Polacy, gdzie- 
koiwiek się znajdują, uczestniczyli w dzie 
le odbudowy zniszczonego kraju. : 
Dzisiejsza Polska pod wielu względami 
nie jest podobńa do Poski przedwojennej. 


Delegacja ta w liczbie 16 osób, składa | ich powrotem do kraju, a więc kwestia o- | M. inn.: „Z chwilą zakończenia wojny i| Przede wszystkim przesunęliśmy się na 
się z wieloletnich działaczy polskich na te- | bywatelstwa, przywiezienia całego dobytku | YSkrzeszenia organizacji życia polskiego | zachód. Korzystnie przedstawia się przy 
renie Westfalii, którzy za swe przekonania | ruchomego, świadczenia na zachodzie Niemiec, zamierzaliśmy od Í 


i działalność niejednokrotnie szykanowani 
byli przez Niemców. 

Większość z nich przeszła przez  hitle- 
rowskie więzienia i obozy koncentracyjne. 


W skład delegacji wchodzą: Przybylski 


- Jakub, prezes związku — jeden z najstar- 


szych działaczy na terenie Westfalii, We- 
sołowski Michał, wiceprezes związks — 
Klich Jan, kierownik biuna Zw. Polaków w 
Bochum — Kopacki Franciszek, prezes 
Polskiego Zjednoczenia Zawodowego — 
Wagner Augustyn, delegat Polskiej Cen- 
trali Oświatowej w Limwoerde dla Spraw 
Szkolnych oraz prezes Polskiego Związku 
b. Więźniów Politycznych w Herne, dalej 
przedstawiciele górników westfalskich Ku- 
biak Stanisław, Gross Jan, Jurasik Ludwik, 


Kończak Tomasz, Bielicki Brunon, Łuka- 


AJ | „Repatrianta” | Przewodniczący delegacji, Jakub Przy- 
pisaliśmy o przybyciu do Kraju delegacji| bylski, obrazując dążenia Palonii. Westfal- 
Polonii Westfalskiej, która 


socjalne, kwestia 
placówek konsularnych, bankowych itp: 

Z kolei delegaci prosili o interwencję w 
celu powrotu Po:aków emigrantów, którzy 
pod przymusem musieli odbyć służbę w ar- 
mii niemieckiej, a teraz przebywają w obo- 
zach jenieckich. 

Premier zapewnił delegatów, że Rząd 
Polski mając wielkie uznanie dla postawy 
Pchonii Westfalskiej uczyni wszystko, by 
powrót ich przyśpieszyć i przeprowadzić 
go w sposób jak najbardziej korzystny dla 
obu stron. 


PRZEMÓWIENIE PREZESA ZW. POLA 
KÓW W NADRENII I WESTFALII 
PREZYDENTA BIERUTA 


Trzeciego dnia delegaci zostali przyjęci 
przez Prezydenta. KRN, Bolesława Bieruta. 


DO 


razu jak najprędzej. wrócić do “Ojczyzny. 
Niestely, nie udało nam się tego odra- 
zu zrealizować. Obecnie delegacja nasza 
bawi od kilkunastu dni w Potsce pod czu- 
łą opieką Poiskiego Związku Zachodniego. 
Pragnę przy tym .wyraźnie podkreślić, że 
obserwacje nasze nie' są w niczym krępo- 
wane. Zwiedziliśmy wiele miast i ośrodków 
przemysłowych. Podejmowano nas wszę- 
dzie ze żnaną polską gościnnością i uprzej- 
mością, okazywano dużo serca i sympatii, 
Lecz nie tylko po to do Polski przyjecha- 
liśmy. Jako wysłannicy ludu pqskiego, ży+ 
jącego od lat zdala od Ojczyzny, jesteśmy 
wcbec niego obowiązani obserwować i kry- 
tycznie zbadać stosunki istniejące w' dzi- 
siejszej Polsce. Po takich obserwacjach i 
takim badaniu oficjalnie dzisiaj stwierdza- 


spojrzeniu na mapę obszar naszego pań- 
stwa, ale uzyskanie tego korzystnego poło- 
żenia związane było z ciężkimi przejścia- 
mi tej części narodu, która w liczbie prze 
'szło trzech milionów musiała zmienić swo- 
je siedziby. Z zagranicy Polacy wracai w 
ciężkich warunkach, gdy brakowało jesz- 
cze chieba, odzieży, pociągów, narzędzi 
itd. Osiedlać się musieli w domach pu- 
stych, robotnicy najpierw naprawiać musiell 
zniszczenia i to często bez odpowiednich 
środków technicznych, a rolnicy gospoda. 
rować bez koni, inwentarza i zboża. Wieie 
nas to kosztowało wysilku, ale dziś mamy 
to już poza sobą. Mocno stoimy na Zie- 
miach Odzyskanych, i nie damy się stam 
tąd wyrugować. Praca nasza uczyni z tych 
ziem wkrótce kraj kwitnący dobrobytem. 
Jeśli weźmiemy pod uwagę tempo, warunki 


N szewski Jan, Proch Ludwik, Ratajczak Jó- Prezes Związku Poiaków w Westfalii i| my, że obecna Polska dokonała już olbrzy- | WYJSC'OWE 1 wyniki jakie osiągnięto, to z 
zef i Świątkowski Teodor. Nadrenii, Jakub Przybylski, w serdecznych | miego dzieła tak na polu gospodarczym, dumą stwierdzić nam wolno, żenie ma'dru- 
Po dokładnym przyjrzeniu się warun. | SłoWach złożył na ręce Prezydenia prośbę | jak i społeczno - politycznym, Rządowi — | £'€go narodu, któryby z takim -zapałem i 
"kom życia w Polsce, po zwiedzeniu Śląska wychodźstwa polskiego o przeprowadzenie | kierownictwu państwowemu — należy się| W takim trudzie wziął się do pracy i ta- - 
i Ziem Odzyskanych, gdzie detepaci zapo- 'ępatriacj, mówiąc m. inn.: „Przybyliśmy | cześć i uznanie. Jest jeszcze wiele do zro- kie „wyniki polrafi} osiągnąć. 
znali sięz pracą górnika, hutnika i rzemieśl- do kraju, do Was Rodacy, jako wyslanni- | bienia. „Rzymu nie zbudowano w jednym | Nowa Polska „gk zad R „od dawnej 
nika w fabryce, po odbyciu szeregu konie- | Sy Starej polskiej emigracji na zachodzie | dniu* — mówi przysłowie. Znając tę praw- pad ver gieo S He r = A SĘ i 
rencji z Zarządami Centrafnymi poszcze- Niemiec, jako wysłannicy ludu polskiego, | dę, jak również i to, że nie wszędzie opa- A A ESA Je st: 1 wd 7 do 
gólnych przemysłów — goście przybyli do który, żyjąc na obcej ziemi i wśród obce- | mowane jest jeszcze zło, jako naturalne | YS M ER gani ZEE Z ać 
Warszawy, by tu omówić ostatecznie z| £89 otoczenia, cd długich lat tęskni za Oj-.! następstwo wojny i tylko stopniowo może e a PR E Ha ziemy pracowac 
członkami rządu zagadnienie reemigracji, | (79774 1 marzy o powrocie do Macierzy. |być ono wyrugowane, pragnę oświadczyć Taza: zachodnie <stwarzaj narakidnaża 
"Przyjechali do Stolicy już z konkretny- | , Poenia Wesifalska była i jest żywą czę- |w imieniu delegacji, co następuje: My,| Warunki gospodarcze i arte i te | 
mi danymi i wnioskami. Y narodu polskiego, dając liczne dowo- | przedstawiciele starego wychodźstwa pol- jakie mielismy przed nai Oena a i 
"U GENERALNEGO PEŁNOMOCNIKA y przywiązanha i poświęcenia dla Polski. skiego w Niemczech Zachodnich, przekona- bogactwa naturalne, zaspokojony został | 
RZĄDU DO SPRAW REPATRIACJI |. : głód ziemi, staliśmy się krajem morskim, | 
WICEMIN. WOLSKIEGO me | ZY A ce dka porty na pa 
) ? h 147 vku: Gdańsk, Gdynię zczecin oraz 11. 
A a baai pre pre | pieszych, Porat pierwszy. siatémy s si 
- spraw repatriacji — wiceministra Wolskie- ne AGT 6 e Ag AWR 
go, który zapoznał się z wnioskami i po-| we ju 4 ułożyć alekonorekizdł ‘T © Mię 
z6tulatami, wysuniętymi. przez delegatów. jio: $ y ; ZSO NAN | 


_W rozmowie z wiceministrem Wolskim, de- 
legaci zobrazowali życie i sytuację Polonii 
Westfalskiej: 

W Westfalii znajduje się w przybliżeniu 


ponad 120 tys. Polaków. Są to emigrancj 


jeszcze sprzed pierwszej wojny światowej, 
z okresu 1905 — 1918 r, jak też z 
pierwszych lat po roku dwudziestym. Więk 
szość tamtejszej Polonii stanowią górnicy 
i rzemieślnicy, zatrudnieni w fabrykach 


. niemieckich. Życie ich w chwili obecnej nie 


wiele różni się od okresu panowania hi- 
tleryzmu. Po'acy w swej pracy tak: zawo- 
dowej jak i też na terenie Zw. Polaków w 
Westfalii, napotykają na wiele trudności z 
różnych stron. Jaskrawym tego dowodem 
jest nakaz przerwania rejestracji. Mimo 
krótkiego czasu, w jakim się ona odbywa- 


„ła, bo w przeciągu miesiąca zdołano zare- 


 jestrować około 30 tys. Polaków. 

Omawiając zagadnienie reemigracji, wi- 
ceministerr Wolski wysunął konkretny wnio 
sek, by Poiacy powracali w dwóch fazach: 

W pierwszej ci, którzy nie mają żadne- 
go majątku i mogą jechać w każdej chwili. 

W drugiej ci, którzy. związani są rodzi- 
nami, majątkiem itp. 

Przewodniczący desegacji, Jakub Przy- 
bylski, wręczył min. Wolskiemu opracowa- 
ne na miejscu postulaty z prośbą o ich 
rozpatrzenie. 

' Min. Wolski ‘przyrzekł rozpatrzyć wszy- 
otko, wspólnie z zainteresowanymi mini- 
strami' resortów, zaznaczając przy lym, że 
konkretną odpowiedź delegaci otrzymają 
jeszcze przed wyjazdem. 


U PREMIERA OSÓBKI-MORAWSKIEGO 


W dniu następnym przyjął delegatów 
Premier Rządu Jedności: Narodowej, Osób- 
ka - Morawski w obecności wiceministra 
Wolskiego. W dłuższej wymianie zdań Pre- 
mier zapoznał przybyłych z ogólną sytua- 
cją gospodarczą kraju. 

„W Polsce nie ma jeczsze ogóinego do- 
brobytu — powiedział m. inn. Premier — 
mamy jednak wszeikie dane ku temu, by 
dobrobyt ten osiągnąć i to już w lalach 
najbliższych. Praca nasza oparta jest na 
z góry zakreśiocnym pianie cdbudowy. Plan 
ten reaiizujemy wysiłkiem całego spole- 
czeństwa .i zrealizujemy na pewno“. 

Mówiąc o samej pracy, o wie:kim zapo- 
trzebowaniu wykwalifikowanych sił i repa- 


triacji jak leż reemigracji. podkreślił mo- 


cno, że teraz musi się spelnić to, co za- 


Z O ZE O NN, WRO, 


Delegaci Polonii Westfalsko - Nadreńskiej z Generalnym Pełnomocnikiem Rządu do 
Spraw Repatriacji, wiceministrem Wolskim. | 
dium Rady Ministrów w Warszawie. Obok min. Wolskiego, 


i 


(4-ty od lewej) przed gmachem Prezy- 
przewodniczący delegacji 


Jakub Przybylski. 


Lud polski w- Westfaii. to stutysięczna 
rzesza Polaków, tó robotnicy, od kilku po- 
koleń. zahartowani w ciężkiej <odziennej 
pracy w walce z wszelkiego rodzaju tru- 
dnościami. 


Lud polski -w Westfalii mimo najcięż- 
szych przeżyć i ofiar zachował wysoki po- 
ziom moralny i społeczny. Wiemy, że Pol- 
ska zniszczona długoietnią wojną i zra- 
bowana przez  najeżdźcę germańskiego, 
potrzebuje do czynnej współpracy wszyst: 
kich Polaków. Pragniemy stanąć do tej 
współpracy, do pracy pozytywnej nad od- 
budową Państwa. 


Pragniemy „aby nasza reemigracja 7o- 
stała przeprowadzona z największą korzyś- 
cią dla Macierzy, a z najmniejszą ssrałą 
dla naszego wychodźstwa. Mam nadzieję, 
że nasz przyjazd tutaj zoslanie, uwieńczo- 
ny rajlepszymi rczultatami, 4 zarówno Ma- 
cierzy, jako też ludowi poiskiemu w We- 
s'falii przyniesie oczekiwany pożytek.“ 


W dalszym ciągu oświadczył prezes Przy 


by!ski, że powstrzymy%eanie “od powrotu: 
jest chęcią szkodzenia Potsce i zdradą kra» | 


ju. Wyraził przekonanie, że reemigracją 
powinni zostać objęci wszyscy Polacy ż 
‘Nadrenii. i Westfalii, jak również  stąrzy, 
E wdcwy i sieroty. 
| 
| 


ojczystej“. . 


|waiście w duszach Waszych 


„starcy powinni ' 
powrócić, by złożyć swoje kości na ziemi 


` 
Polacy spod znaku Rodla. składają hołd 


liśmy się, iż należy położyć kręs naszemu 
życii wychodźczemu, że tu w Polsce Jest 
nasze miejsce i że jako klasa robotnicza 
niczego nie tracimy, ale dużo zyskamy, 
gdy powrócimy do dzisiejszej Polski Lu- 
dowej. Gdy tylko to będzie możliwe, speł- 
nimy masz obowiązek wobec Ojczyzny. 
Prosiiny Rząd Polski, aby uczynił wszyst- 
ko, celem «erealizowania naszych postula- 
tów i by umożiiwił nam jak najszybszy po- 
wrót do Ojczyzny. My zaś z naszej strony 
dołożymy wszelkich starań, aby stare wy- 
chodźstwo z Niemiec zachodnich znalazło 
się w Potsce i dolożyło swoją cegiełkę do 
budowy silnego gmachu demokratycznej 
Po!ski - Ludowej. Ojczyźnie naszej cześć“. 


PRZEMÓWIENIE 
PREZYDENTA BIERUTA DO DELEGA- 
CJI POLAKÓW W WESTFALII I NAD- 
RENI 

W odpowiedzi Prezydent zapewnił dele- 
pacę, że Rząd Poski i cały zjednoczony 
naród czynią wszystko, aby wychodźstwo 
poiskie mogło wrócić do kraju i-tu praco- 
o  WTRRDE de 
„— Drodzy .Rodagy — mówił Prezydent 
— muszę Wam wyrazić wielkie uznanie, że 
Afe <zapomnieliście. o Ojczyźnie, że zacho- 
po'skość i 
łaczność. z Macierzą. Zdajemy sobie spra- 
we jakie trudności pokonać musiała nasze 
węchodźstwo , podczas . ostatniej wojny, 
znajdując się pod ciężkimi krwawymi rzą- 
dań niemieckimi. Zdajemy sobie sprawę, 


Nie .przetrwoniliśmy.: czasu przeznd0zone 


igo na odbudowę. Wielką: tragedią: Polski 


przedwojennej było to, że chcieli 
pracować, lecz pracy nie znajdowali. 
Przeprowadzene obecnie reformy społecz: 
ne rozwiązały problem bezrobocia. Dzisiaj 
jest odwrotna sytuacja — za wiele jest 
pracy, a jeszcze za mało rąk do niej. kud 
wiejski nie odczuwa już głodu ziemi. »«* : 
Mówię to polo, aby Wam wyjaśnić, że 
bezpodstawne są piotki zagraniczne o na- 
szych nowych warunkach wewnętrznych t 
gospodarczych. Te nowe warunki stworzą 
z Polski kraj dobrobytu, kwitnący gospo- 
darczo. Najważniejszą sprawą jest to, a- 
byśmy w naszą ziemię włożyli jak najwię= 


Połacy 


| cej pracy i diatego oczekujemy powrotu 


wszystkich Polaków zza granicy. Rok. te- 
mu zdawało się nam, że żyjemy na cmen= 
tarzysku. Dziś u nas kwitnie życie. Jeżeli 
powrócicie będziecie się czułi u nas do. 
brze. My Wam powrót ułatwimy”. 

„W imieniu własnym i całego Narodu 
dziękuję Wam ż calego serca za Wasze 
przywiązanie do kraju; za gorącą miłość 


Ojczyzny, która jest najświętszym uczu-- 


"ciem. Pozdrówcie, wszystkich rodaków w 
Westfalii i Nadrenii i zapewnijcie ich:w i- 
mieniu Rządu Polskiego, że sprawy icn są 
nam bliskie i zrobimy wszystko, by postu. 
laty Wasze zostały wykonane w całej toz- 
piętości"', a 


U ZASTĘPCY NACZELNEGO WODZA 
W. P. GEN. SPYCHALSKIEGO : 

Dalsze wizyty delegaci złoży.i Marszał - 
kowi Polskie, Żymierskiemu. (W. zastęp - 
stwie nieobecnego Marszałka, członków 
de!egacji przyjął zastępca Naczelnego Do- 
wódcy W. 'P., gen. dyw. Marian Spychal - 
sei). Ministrowi Przemysłu — Mincówt i 
wiceministrowi Oświaty Giebartowskiemu. 

Podczas wizyty u gen. Spychalskiego w 
iniieniu delegacji przemawiał prezes Jakub 
Przybysski, i w imieniu młodzieży po!skiej 
w Westfaiii i Nadrenii, Jan Klich, który pod 
kreślil, że „młodzież polska pragnie jak naj 
szybszego powrotu do kraju, gdyż ne po- 
winien zaislnieć wypadek by kilkadziesiąt 
tysięcy młodych Polaków zmuszonych było 
do odbywania służby wojskowej w obcej 
armii, a w razie wojny do waiczenia w ob- 
cych szeregach przeciwko . własnym bra - 
ciom. 

„Młodzież polska w Westfalii i Nadrenii 
pragnie jak najszybciej włożyć mundur 
polskiego żołnierza” — zakończył swoje 


L niedbano w pierwszych latach po roku 20., Ziemi Ojców naszych i pozdrawiają Was | jaką tragedię przechodzili Po!acy pod terro przemówienie Klich. zaznaczając, że i tąm 
Cała Polska emigracja zarobkowa musi | Rodacy swym starym hasłem  wychodź- |rem.barbarzyństwa niemieckiego. Rozumie| na obczyźnie Poiacy waiczy.i czynnie o nie 
wrócjć. Teraz, aibo nigdy“ — zakończył. czym: „Cześć, Ojczyźnie". my Waszą chęć powrotu do kraju. Chcę (Dalszy ciąg na str. 3 
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POLONIA 
Westfalsko - Nadreńska 


wróci do kraju 


LJ 


(Dokończenie ze str. 2) 


podlęgłość Polski tak, jak umieli, dowodem 
czego jest fakt, że spośród 16 członków 
delegacji 10 było więźniami niemieckich 
obozów koncentracy jnych. 

Gen. Spychaiski, odpowiadając na wysu- 
nięte postulaty (między innymi powrót star 
ców. i niedołężnych), omówił dążenia rzą- 
du Polski Ludowej do skupienia w kraju 
wszystkich Po.aków, których niedo'a rzu- 
ciłas kiedyś w obce strony i zaznaczył, że 
w Poisce jest nie tylko miejsce dia tych, 
którzy swoją pracą chcą ją budować : u 
macniać, ale.i dla tych, którzy sterani wie 
kim pragną na ziemi ojczystej odpocząć i 
tu dokończyć tułaczego życia. 7 


U MINISTRA PRZEMYSŁU, MINCA 
Podczas konierencji u ministra Przemy- 


słu, Minca, omówione- zostały  konkretn.c 
probiemy zażrudnienia w poszczególnych 
przemysłach, jako też kwestia mieszkań 


dla górników itp. 


U WICEPREMIERA I 
ODZYSKANYCH GOMUŁKI 


emigrantów z Westfalii i Nadrenii na Zie- 
miach Odzyskanych de.egatćw przyjął 
towarzystwie 
cepremier i 
Gomułka. 
Wicepremier w swobodnej i serdecznej 
rozmowie z delegatami zapoznał ich z pla- 
nami rozbudowy tych przemysłów, 
wymagać będą w  najbliższvym czasie 
znacznego dopływu wykwalifikowanych sił 
roboczych. W związku z tym — powiedział 
ob. Gomułka — otwierają się wievkie moż 


minister Ziem Odzyskanych, 


liwości powrotu do kraju d'a naszej emi- ; * a! 4 
Delegacja zadu polskiego na Konter 


w sprawie Niemiec . 


gracji zarobkowej. Rząd Rzeczypospojiej 
Polskiej, w głębokiej rosce o los rodaków, 
rozproszonych po calym świecie, zaczał 
wielkie dzieło zjednoczenia 


Setki tysięcy Polaków już wróciło na lono 
Ojczyzny, zespoliwszy się w pracy nad od 
budową Kraju z całym narodem, 


Wicepremier Gomułka zapewnił "Polaków $ 


z Westfalii, że Rząd Rzeczypospolitej da - 


rzy ich całkowitym "poparciem, w atznaniu | 


ich długoletniej walki o utrzymanie 'świado 
mości narodowej. 
Polski poczyni odpowiednie kroki dla zapew 


nienia tym naszym rodakom możliwości pu f 
wrotu do Kraju. Wszyscy Polacy z Nie -$ 


miec, którzy posiadają obywatelstwo nie - 
mieckie, po powrocie do kraju uzyskają o- 
bywatelstwo polskie po przedstawieniu do- 


wodu swego polskiego pochodzenia, zrze- | 


czeniu się obywatelstwa okhcego i wyraże- 
niu woli uzyskania obywatelstwa  petskie - 
go. Natomiast obywatele polscy przebywa- 
jący dotychczas w Niemczech, nie potrze- 

bują żadnego dodatkowego stwierdzenia 
ich obywatelstwa , poza wydanym im w 
Niemczech  poświadczenien:  rejestracyj- 
nym. 

Rząd Polski — powiedział wicepremier 
Gomułka — zapewni każdemu Polakowi po 
powrocie do Kraju pracę według kwalifi - 
kacji i zawodu w jego dziedzinie, jak też i 
pomieszczenie mieszkalne, odpowiada jące 
stanowi spoiecznemu į rodzinnemu oraz 
zajmowanemu stanowisku. Zostaną też pod 
jęte wszelkie kroki dla zapewnienia powra 
cającym do Kraju Polakom możliwości wy 
wozu ruchomości i własnych, wszelkich u- 
rządzeń i instalacji warsztatów rzemieślni- 
czych, mebli, inwentarza żywego i martwe 
go oraz narzędzi pracy, przy czym koszta 
transportu poniesie Państwo Polskie. 

Rząd Polski poczyni kroki, by zabezpie - 
czyć w umowach z czynnikami obcymi in- 
teresy reemigrantów poiskich, zarówno © 
charakterze publiczno jak i prywatno-praw 
nym, dbając zwłaszcza o przelew majątku 
płynnego, jak i o przeprowadzenie likwida- 
cji wszelkich należności reemigrantów. Po 
lacy z Niemiec korzystać będą w Polsce ze 
wszystkich ubezpieczeń społecznych. jak i 
inni obywatele, przy czym praca ich w 
Niemczech będzie zaliczona do. wyslugi !at. 


Wyrażając stosunek Rządu i Narodu 
Polskiego do Polonii Weslfaisko-Nadreń- 
skiej wicepremier wręczył wszystkim 


członkom delegacji zaświadczenia, na pod- 
Stawie kiorych natychmiast. po osiedieniu 
się w całym kraju każdy z nich olrzymaź 
będzie mógł niezwłocznie  obywalelstwo 
polskie, po spełnieniu wymienionych wa: 
runków. 

„Pozdrówcie polskich górników j robot- 
ników w Westfalii i Nadrenii — powiedział 
wicepremier Gomułka — prześlijcie im na- 
sze gorące życzenia. by powrócili iak nai 
Szybciej, przynosząc tym korzyść nie tyl- 
ko sobie. ale i całemu Narodowi. prze? kon 
strustywną pracę w kraju Znamy Waszą 
wartość i potrafimy ją ocenić", ' 


narodowego | 
Polaków w granicach Państwa Polskiego. § 
|ferencję w sprawach niemieckich | skowej w Niemczech gen. Prawin, 


do Londynu delegacja Rządu R. P. | przewcdniczący Komisji 
Delegację tworzą: -przewodniczący | cyjnej „gen. Prugar-Ketling, naczel- 


w R L i ; 
m. je” . B wskutek zaciekłego oporu. Niemców, próby 
wiceministra Woskiego, wi- $ mad SE 
viceministra Wosskieg | forsowania Wisły w lym miejscu. I Armia 


| 
| 
| 


J skiej od okuranta, Wówczas, gdy w Lubli- 
J nie Polski Komitet Wyzwoienia, Narodowe- 
| 4 go tworzy pierwsze zręby 
MINISTRA ZIEM $ 
ż chód. 


W związku z projektowany: osiedleniem # Zula się uparte walki, które trwają, 


Pilicy. 
Rtóre | Dzięki PAZ 

M udało się forsować Wisię i stworzyć przy- 
j czółek w wkolicv Warki. Na przyczółek ten 
4obróciła się cała ` wściekłość 
J Niemcy, 


W związku z tym Rząd | sador St. Wierbłowski, 


— c E zi WZENEZ WYRY) EENT. 


Dzień 17 sycznia 1945 roku 
przejdzić do historii Polski. W dniu tym 
jednostki Wojska Polskiego, walczące na 
ironcie' wschodnim, wyzwoliły stolicę na- 


szego państwa — Warszawę. 


Polacy przebywający dotąd jeszcze na 
emigracji nie zawsze znają w dostatecznej 
mierze ` przebieg i rozmiary walk Wojska 
Polskiego, które wyzwoliło kraj iw zwy- 
cięskich marszach dotarło do Berlina. Dla- 
tego leż warto zaznajomić się z operacją 
warszawską nieco bardziej szczegółowo. 

Bitwa o Warszawę, która rozegrała się 
w dniach 14 — 17 stycznia 1945 roku była 
uwieńczeniem całego szeregu trudnych i 
wymagających znacznych rezerw operacji, 
które były niezbędnym warunkiem powodze 
nia szturmu stolicy. X 


W lipcu 1944 r. oddziały I Armii wraz z 
oddziałami Armii Czerwonej przekraczają 
Bug, wkraczają 22 lipca 1944 r. do Chełma, 
a w kilka dni później do Lubiina, rozpoczy- 
nając wielkie dzieło oczyszczania ziemi pol 


Dopiero w rejonie Dęblina 


g dużych stratach z obydwu stron, od 18 lip- 


ca do 2 sierpnia 1944 r. Nie udają się, 


posuwa się prawym brzegiem Wisły ku pół 
nocy i lu, w okolicy Puław, przy”ujściu 
rozpoczyna nową próbę forsowania. 
bohaterstwu naszych oddziałów, 


niemiecka. 
zdając sobie śprawę ze znacze- 


zap upe] 


państwowości | 
4 polskiej, oddziały I Armii idą dalej, na za- : 
ZAWIĄ- ' 


przy ` 


i 
| 


W dniu 10 bm. udała się na kon- | 


—  wicemin. dr, St. Leszczycki, za- | nik Wydziału < Środkowo-Europej- | 
stępca przewodniczącego — amba- | skiego w. MSZ. Maria: Wierna. Se- 


poseł 
zwyczajny i min. pełn. R. P. w 
Pradze; członkowie delegacji: Je- 
rzy Michałowski, ambasador R. P. 


Odznaczenia za kampanię wrześniową 1939 r. 


Prezydium KRN przychylając się | 
do wniosku Marszałka Polski, mini- 
stra Obrony Narodowej, postanowi- 
ło odznaczyć najbardziej zaslużo- 
nych w czasie kampanii wrześnio- 
wej 1939 r. oficerów i szeregowych 
za czyny wybitnego męstwa i po- 
święcenia. 

Powołana w tym celu Specjalna 
Komisja Werylikacyjna rozpatrzyła 
dokumenty z 1939 r. oraz wnioski, 
wzgl. indywidualne zgłoszenia nade- 
słane w czasach późniejszych i za- 
kwalifikowała w pierwszym rzucie 
124 wnioski odznaczeniowe, a mia- 
nowicie: 37 wniosków o krzyż kl. 


premier Osóbka - Morawski 
bylskiego postulaty i w 


nad- | kretarzem delegacji jest radca MSZ. 
| Łobodycz. 


nia przyczółka, rzucili tam jednostki pan- 
cerne i dywizje piechoty. Miesiąc odpierał 
ataki niemieckie na tej niezwykle ważnej 
pozycji żołnierz'l Armii. Przyczółek pozo- 
stał w naszych rękach. Stąd, w 5 miesię- 
cy później, rozpocznie się wielka ofensywa, 
która wyzwoliła Warszawę i całą “ prawo- 
brzeżną Polskę. Żołnierz, który przelewał 
krew w sierphiu nad Pilicą, przygolowal 
triumfalny dzień 17 stycznia. 

W trakcie walk o przyczółek, D-lwo 
l Armii otrzymało wiadomość o wybuchu 


powstania warszawskiego. Dla każdego 
wojskowego było jasne, że wywołanie | 
powstania bez porozumienia z  D-twem 


Armii Czerwonej i Wojska Po:skiego, wów 


czas, gdy w rezultacie przebycia 700 km w . 


ciągłych bojach, nie można było rozpoczy- 
nać nowej ofensywy, jest awanturnictwem 
politycznym. 

D-two I Armii uważało jednak za swój 
obowiązek, bez względu na to, kło i dia 
jakich celów powstanie wywołał, iść na po- 
moc walczącej stolicy. Był to krok bardzo 
ryzykowny, ze względu na  odbywającą 
się w tym okresie. dużą koncentrację nie- 
mieckich sił pancernych w okolicy Radzy- 
mina. 
noc, w kierunku na Warszawę. 9 września 
1944 r. 1 Dywizja Piechoty im. Tadeusza 
Xościuszki,- noszącą dziś cluubnj nazwę 
„Warszawskiej', zajmuje pozycje na przed 
polach Pragi i.rozpoczyna wraz z oddziala- 
mi: Armii Czerwonej natarcie. Nienicy bro- 
nią się zaciekle. jednak pod wspó'nym ná- 
porem naszych i "radzieckicu  żółn'erzy 
zmuszeni są do wycofywania sie krok za 
krokiem. Pięć dni trwa bitwa o Pragę. De- 
cydująca roie. odegrał tu 1 pułk: piechoty, 
który wyrwał się do miasta od strony Gro 


chowa i rozpoczał walki uliczne. 14 wrze-! 


Po!tskiego  stanęli| „| > A 
= SĄ skiego pokazało, że zdobyć Warszawy na- 


śnia żołnierze Wojska 


| ADe C - dami WZ a o s 


encji 


I Armia ruszą znad. Piicy aa pol- i 


nad brzegiem Wisly. Po drugiej stronie by- 
ła Warszawa, po drugiej stronie waiczyli 
powstańcy. Niemcom udalo się jednak przy 
wycofywaniu się zerwać wszystkie mosty. 


Syluacja byla bardzo ciężka. Forsowanie 
Wisły w samym mieście, wówczas, gdy 
każdy metr praskiego brzegu był ostrzeli- 
wany przez arlyierię niemiecka, było nie- 
moż'iwością, Mimo lo wafńocy *z*15 nąsl6 
września, 2-ga i 3-cia dywizja piechoty do 
konująa desanlu na lewy brzeg Wisły i mi- 
mo ciężkich strat zdobywają przyczółek w 

|oxoiicy Czerniakowa. 8 dni walk 2 batąlio- 
nów 9 pp. na przyczółku czerniakowskim, 
| to jedna z najchlubniejszych kart w. epopei 
| l.Armii. ge dnia czyli zolrżerze. 405 PR 
ranię przy ramieniu z powstańcami, odcię 
ci ad swoich głównych, sil. Gwarcway cien 
artylerii niemieckiej nie -pozwala podrzucić 
lani posilków, ani żywności żołni*rzem na 
I Czerniakowie. Mimo bohaterstwa i poświę- 
' cia naszych . żołnierzy. /-przyczólkaśić 
: udało się utrzymać. Przeciwko 2 bacaio- 
'nom po.skim rzucono, poza Jedno lka ni 
Wehrmachtu, batalion porcyjny, około 50 
iczolgów, 12 baterii arty:eryjskich; CKM-y 
'1 moździerze. 22.[X wróciły z lewego brze 


'gu resztki dwóch bohaterskich batalionów. 
Okres od października 1944 r. do stycznia 

1945 r. był „jedńym z najcięższych dla żol- 
nierzy I Armii. Musieli oni bezradnie pa- 

srzeć,*fjak Niemcy na ich? oczachę mszczą 
; Warszawę, jak unosi się luna’ pożarów na 
; drugim brzegu Wisly.. W tym okresie I Ar- 
„mia przygołowuje sie wraz z sąs'adują- 
| cymi armiami -radzieckimi do -dzcydującej 
olensywy, Móra w rezultacie miała przy- 
nieść wo:ność Polsce. W-początku styczn'a 
wojska nasze byly już gotowe do rozpo- 
„*częcia walk. 


Doświadczenie 


przyczółka. czerniakow- 
tarciem frontainym nie można. Wic!ika ofen 
sywa zimowa 1945 r. rozpoczęła się wobec 
tego 'od manewru okrążającego. 12 stycz- 
nia: rozpoczynają z przyczółka sandomier- 
skiego alak wojska marsz. Koniewa. a 14 


w Londynie, szef polskiej misji woj-|slycznia z przyczółka pod Warką rozpoczy- 


Równocześnie z delegatami wyje- 
chali eksperci. 


5-tej orderu Virtuti Militari (w tym 
13 pośmiertnych), 82 wnioski o 
Krzyż Walecznych (w tym 10 po- 
śmiertnych) i szereg innych. 


Prezydium KRN na posiedzeniu w 
dniu 9 stycznia br: przedłożoną listę 
zatwierdziło. Tak więc Państwo 
częściowo nagrodziło przelaną krew 
i poniesione trudy w obronie Ojczy- 
zny, w tragiczne dni wrześniowe 
1989 r? 


. Specjalna Komisja Weryfikacyjna 


niebawem podejmie prace nad kwa- 
liikowaniem dalszych- wniosków, 
które napływają. 


p 4 


delegatów po zwiedzeniu 


Delimita- | 


naia atak wojska marsz. Żukowa, w skład 
których wchodziła wówczas I Armia w sile 
5 dywizji piechoty, brygady pancernej, lot- 
nictwa i całego sierpu jednostek pomocni- 
czych» Czołgi radzieckie przerwały: -obronę 
niemiecka pod Warka. i ruszyły naprzód, 
oskrzydlajac pozycje niemieckie w“ Warsza- 
wie. I Armii W. P. przypadł w udzia:e za- 
szczyt bezpośredniego uderzenia na stolicę. 

2 D. P. wraz z 3 bryg. arty:erii i Współ- 
działającym skrzydłem 47 Armii Czerwonej 
rozpoczyna walkę w okolicy Jabłonny. Ró- 
wnocześnie I. 3 i 4.D.*'P. wspomazade 
przez brygadę pancerną i jednostki arty.e- 
ryjskie rozpoczynają manewr okrążający 
od południa. 16 stycznia, po walkach w 
okouicy Jabłonny, rozpoczyna się decydują- 
cy atak. O godz. Il 2 D. P. forsuje Wisię 
na północ od Warszawy, w okoiicy łomia- 
nek. ` 

2'D. P. przychodza z. pomocą jednostki 
6 D. P. i o godz. 10 gotowe" są. już do 
da'szego nalarcia. 

Rano 17 stycznia rozpoczyna się decydu- 
iaca waika. Z jednei strony atakuje 2 i 6 
D. P.. wdzierając się do Warszawy od 
strony Żoliborza, równocześnie zaś forsują 
Wisłę Ułani z 1 bryg. kawatcrii. 

Niemcy, zagrożeni okrążeniem, nie spo- 
dziewający się natarcia, wycofują się po- 
śpiesznie. Ułani, którzy wdarli się do War- 
szawy, napolykają na poważniejszy opor 
w Aiejach Ujazdowskich . Zostaje jednak 
złamany. © godzinie 12.00 Warszawa jest 
wo!na. ? 

Niemcy uciekają w popłochu, nie zdą- 
żywszy nawet wysadzić w powłetrze pozo- 
stałych, niezniszczonych jeszcze domów, 
aczkolwiek: wszystkie są  podminowane. 
W koszarach nfemieckich, w siedzibie ge- 


| stapo, Eozostawiono niedojedzone Śniadania 
si olwarte puszki 
jodwrotu znaczyli Niemcy trupami, któryc:i 
jwie'e zostawili na łódzkiej szosie 


konserw. Drozę swego 


Stolica została wyzwolona. W dwa dnt 


f później, 19 stycznia Naczelny D-ca W. P. 
H przyjmował na ulicach Warszawy defadę 
M zwycięskich oddziałów. - 


Żołnierze maszerowali z zaciśniętymi zę- 


jbami. patrząc na ruiny i zgliszcza. w które 


zamienili stolicę Niemcv. Wszystkie iwa- 


| rze wyrażały jedną myśl: zapłacimy! 


l zapłacili! Zapłacili zmiatając przed so- 


j ba z drogi bunkry Wału Pomorskiego. Za- 
4 clacii biorac szturmem Kołobrzeg, wyzwa* 
jlajac Gdynie i Gdańsk. przywracając Pol- 


sce zagrabione przed wiekami Ziemie Za- 


j chodnie. Zapłacili bijac Niemców za Odrą, 


pod Dreznem. nad Łabą. Nad Berlinem 
wzbił sie dumnie sztandar biało - czerwony 


| zatkniety na znak najwiekszego w naszej 


„Am , | Ą historii zwyci żołni 
przyjmuje vd przewodniczącego delegacji, Jakuba Przy-j AUDE R ODC OD 


nioski na piśmie, op racowane przez 
kraju. W głębi wicemin, Wolski 


y Odro- 
Izenego Wojska Polskiego. uf 


Kpt. Br. Leszczyński 


” 
A 


Taką Warszawę zostawił okupant. Dziś po 2 latach obok ruln' kwitnie życie 


W okresie przedwojennym, 


a zwłaszcza | telefoniczne, komunikacja tramwajowa, za- 


«y iatach 1938 i 1939 przybywały do Polski ! jezdnie, garaże autobusowe. Z 70. wago- 
liczne rzesze: turystów niemieckich. Wśród | nów tramwajowych, kursujących w War- 


nich znajdowali się również wybitni ucze- 
ni i rzeczoznawcy, którzy, zwiedzając Pol- 
skę i jej stolicę, podziwiali nagromadzone 
w muzeach cenne zbiory, rasze pamiątki 
narodowe, podziwiali budowle średniowiecz 
ne, Zamek Królewski, Pałac Łazienkowski 
itd. 

Nie było to — jak się później okazało— 
tylko zwykle zainteresowanie uczorych nie- 
mieckich. Nie cele naukowe ściągnęły ich 
do Polski. 

W okresie okupacji niemieckiej okazało 
się, że ci sami turyści przybywali do Pol- 
ski na różne stanowiska już z określony- 


mi ściśle zadaniami. Rozpoczęła się w myśl 


haseł hitlerowskich  bezprzykładra grabież 
i niszczenie polskiego majątku narodowego. 


- Robota tą kierowali: profesor .królewiec- 


kiego uniwersytetu, dr Frey i wybitny hl- 
storyk sztuki, dr Józef Mulman. Oni-to wy- 
znaczyli do zniszczenia w. samej tylko War 
szawie 987 budynków zabytkowych, a wraz 
z nimi biblioteki, zbiory muzealne, archi- 
wa itp. wywożąc jednocześnie cenniejsze 
okazy do Rzeszy. i 

W ter sposób. zniszczone zostało Archi- 
wuim Akt Dawnych, zawierające dawne 
państwowe dokumenty, traktaty, przywileje 
miast itp. Również zniszczono Archiwum 
Skarbowe. i i 

Jest to niezwykle poważna strata nie tyl- 
ko dia Warszawy, ae i da całego rarodu 
polskiego, gdyż stracone dokumenty histo- 
ryczne stanowiły legitymację przynależnoś- 
ci narodu polskiego do rodziny narodów o 
starej kulturze i samodzielrej 
wości. 

Niszczeniem tego wszystkiego zajmował 
się generał SS Geibel,- mając do dyspozy* 
cji specjalne oddziały SS-manów, którzy w 
okresie od października 1944 r. do połowy 
stycznia 1945 r. palili i burzyl metodycznie 
dom po domu, chociaż -takie postępowanie 
nie było uzasadnione żadnymi strategicznv- 
mi potrzebami, gdyż miasto było całkowi- 
cie wyludnione, mieszkańcy bowićm byli 
wypędzeni lub zesłani do obozów niemiec- 
kich. 

W ten sposób zniszczono Zamek  Kró- 
lewski, Katedrę Św. Jara, Pałac Saski, Pa- 
łac Briihla, Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych. Pałac Łazienkowski itd. 26 świątyń 
warszawskich uległo zupełnemu  zniszcze- 
niu, 57 zaś zostało poważnie uszkodzo- 
nych. 


M 


Zriszczono lub wysadzono w powietrze 
względnie wywieziono i przetopiono w fa- 
brykach niemięckich pomniki: Mickiewicza, 
Chopina, Lotnika, ks. Poniatowskiego, Bo- 
gusławskiego, Sapera i inre. 


Z 17.000 nieruchomości, znajdujących się 


przed wojną w Warszawie lewobrzeżnej, 


uległo kompietnemu zniszczeniu przeszło 
10.000. Zaledwie ok. 1.000 domów nadawa- 
ło się do wyremorłowania niewielkim 
względnie kosztem. Pozostałe są w takim 
stanie, że część ich nie nadaje się już do: 
wyremontowania. część zaś wymaga bar- 
dzo znacznych wkładów finarsowych, aby 
mogly być użytkowane.. 


Na terenie Pragi stan zniszczeń wynosi 


ok. 25 proc. wszystkich budynków. 


Rówrież zosłały zniszczone elektrownia. 
wodociągi i kanalizacja, gazownia, stacje 


państwo- 


szawie przed wojną, wywieziono część do 
Niemiec,.a resztę ' spaiono. 

Ogólna wysokość strat wynosi 16,5 mi- 
larda złotych przedwojennych, tj. 
szło sześć budżetów rocznych państwa, 
przy czym same urządzenia mieszkaniowe 


; 


prze-. 


Dia prowadzenia prac przy odbudowie 


Warszawy, powołane zostało Biuro Odbu- | 


dowy Stolicy (BOS), które w pierwszym 
etapie robót nakreśliło pian prac, obejmu- 
jący uruchomienie eiektrowni, wodociągów 
« komunikacji, oraz remorty domów mniej 
uszkodzonych na biura dia urzędów i miesz 
kania. Jednocześnie przeprowadzono odgru- 
zowanie ulic, aby umożliwić transport i ko- 
murikac ję. | 

Już po pierwszym roku prac — w nie- 
zwykle trudnych warunkach — kosztem 2 
miliardów i 300 milionów złotych przywró- 
cono choć w skromnych rozmiatach stolicę 
Państwu. 

Dziś, kiedy miasto już liczy ok. 550.000 
mieszkańców, po wytężonej w ciągu zale- 
dwie 18 miesięcy pracy wszystkie instytu- 
cje użyteczności pubiiczrej sa czynne prze: 
szło w połowie swej zdo!lności produkcy j- 
nej, dając miastu bez ograniczenia wodę. 
światlo elektryczne i gaz. Czynne są teie- 
tony. 22 lirie trarmwajowę, autobusowe i 
trolleybusowe, łączą wszystkie dzieinict 
n.eszkaniowe z centrum miasta. 


W odremontowanym Berwederze urzędu. 
je Prezydium Krajowej Rady Narodowej 
w Pałacu Namiesinikowskim przy Krakow- 
skim Przedmieściu — Prezydium Rady Mi 
nistrów. Wszystkie ministerstwa, których 
jest 19, posiadają już swe siedziby w od- 
remontowanych nowoczesnych gmachach. 

W ciągu jednego zaledwie roku został 
odbudowany most ks. Poniatowskiego. Zbu- 
dowany został nowy most kolejowy pod 
Cytadelą. 


Odbudowa domów mieszkalnych jest naczel nym zagadnieniem odbudowy Stolicy. Frag- 
ment budowy nowych domów mieszkałnych na Żoliborzu 


1.300.000 mieszkańców Stolicy oceniane Są | 


ra przeszło 3 miliardy zł. 

Zniszczenie więc Warszawy, gospodar- 
czego, politycznego i kultura'nego centrum 
kraju, w którym nagromadzone były naj- 
cenriejsze dzieła sztuki i` niejako kronika 
dziejów Polski i polskiej kuitury, jest po- 
zycją wprost nie do odrobienia. 

Wyzwo:enie Warszawy nie „,pozwotiło, 
Niemcom doprowadzić do końca dzieła zu- 
pełnego zmiszczenia stolicy i obrócić w pu- 
stynię, jak ghetto, gdzie pozostały tylko 
wzgórza rozdrobrionej cegły i powykrę- 
cane żelazne belki wiązań dawnych budo- 
wli, bez Śladów nawet wic, niegdyś tak 
ruchliwycj. 

Kiedy, w dniu 17 stycznia 1945:r. do pa- 
lącej się Warszawy wkroczyły wojska pol- 
skie i radzieckie, przybyły również władze 
państwowe. Stanęły ore przed niesłychanie 
trudnym zadaniem, mianowicie chodziło o 
zdecydowanie, czy stoiicą państwa ma po; 
zostać Warszawa, czy też należy przenieść 
ją do mniej zniszczorego miasta. Zapadła 
decyzja, że Warszawa ma być nadal stoli- 
cą, 
wana. 


a więc Warszawa musi być odbudo- 


Jeżeli wyobrazimy sobie’ wygląd spalo- 
nego i zniszczonego miasta, przokopane i 
zasypane gruzem ulice. barykady, ozbrzy- 
mie leje od bomb i ari jednego domu do 
zamieszkania. a do tego wszystkiego jesz- 
cze brak wody, to stwierdzić trzeba, że 
śmiała decyzja Rządu była czymś niezwy- 
kłym. Stała się ona bodźcem dla szerokich 
rzesz warszawiaków, powracających coraz 
liczniej do ruin swego miasta, aby jak naj- 
prędzej stworzyć możliwe, choćby na ra- 
zie prymityvwre warunki zamieszkania i 
przystąpić do odbudowy stolicy. 

B 


Oddano do użylku gmachy szkolne o ku- 
baturze około 1 miiiona metrów sześc., w 
lktórych mieszczą się szkoły powszechne 
(gdzie uczy się: już 90.000 dzieci) oraz szko- 
ły średnie i zawodowe. Czynre są również 
Uniwersytet j Politechnika, do których u- 
częszcza „10.000 studentów. 

Odbudowany jest gmach dawnego Sej- 
mu, w którym zbierze się niedługo pierw: 
szy po wojnie sejm. | 

W tym samym czasie zdolano odbudować 
10 kościołów, uruchomić 5 teatrów i 7 kir. 
Odbudowane szpitate zapewniają mieszkań: 


s 
i 


Ten dom niedawno. przedstawiał jedną rui- 
nę. Dziś już w nim mieszka setki ludzi 


com Warszawy dostateczną ilość łóżek i 
leczenie. 

Około 3.000 zakładów przemysłowych ił 
handlowych rozwija swą działajność w kie- 
runku zaopatrzenia ludności miasta w naj- 
riezbędniejsze artykuły. 

W zakresie odbudowy domów mieszkal 
nych oporócz władz państwowych i samo- 
rządowych również wiele zdziałała inicja- 
ływa prywatna. Tysiące domów zostało już 
odremontowanych w dzielnicach mieszka- 
niowych Mokotowa, Żoliborza, Saskiej Kę- 
py i Śródmieścia. 

A więc: Warszawa — jako Stolica Pol- 
eki — żyje. 


Żyje. dzięki decyzjł Rządu i wysiłkom 


„Oorgańizaćji społecznych, * zdrowej  inicja- 
tywiee ` prywatnej. i - 6fiarności ca- 
lego społeczeństwa polskiego, które nie 


szczędziło i nie szczędzi ani swej bezinte- 
resownej pracy w spółeczrej akcji oczysz- 
szania miasta, ani w składkach, przekazy- 
wanych na Społeczny Furdusz Odbudowy 
Stolicy. 

Plan odbudowy obejmował jednak nie 
tylko dorażne potrzeby mieszkańców mia- 
sta, łecz również uwzględniał prace, zwią- 
zane z przyszła zabudową Warszawy, od- 
powiadającą potrzebom i wymagariom no- 
woczesrego miasta. i < 

Obecnie już prowadzone są wielkie ro- 
boty przy poszerzeniu tunelu kolejowego 
z dwuch na cztery tory w przewidywaniu 
że miebawem ruch kolejowy "wzrośnie do 
tego stopnia, że dawry uszkodzony w cza- 
sie dzialań wojennych i już odbudowany 
tunel będzie miewystarczający. - 

Są również w toku prace przy budowie 
nowego mostu śląskiego na miejscu znisz- 
czorego ostu Kierbedzia i mostu kolejo- 
wego Średnicowego, również o 4 torach. 

W obecnej chwik realizowane jest prze- 
bicie uricy Marszałkowskiej cd pl. Banko- 
wego do odbudowanego wiaduktu żolibor- 
skiego.  Zreaizowanie tego zamierzenia 


Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa Wybudowała pierwsze nowe bloki mieszkanio- 
we. Takie hędą w przyszłości wszystkie domy — jasne, obszerne i czyste 


1 


przy „równoczesnym poszcrzeriu tej arterii , Zamku Książąt Mazowieckich do parku 


do szerokości ponad 100 metrów pozwoi 
już niedługo ujrzeć konkretny obraz przy- 
sżłej Warszawy — stolicy i Warszawy, ja- 
Ko miasta najbardziej nowoczesnego. 

Taka już jest stolica dnia dzisiejszego. 

Dawre miasto, dla którego mieszkańcy, 
jak i cale społeczeństwo poiskie, mialo du- 
żo sentymentu, zabudowane było źle i bez- 
pianowo. Już: przed ostatnią wojną: prowa- 
dzone były przez urbanistów i architektów 
specjalne studia nad sprawą urowocześnie- 
nia miasta. Prowadzone one były. również 
w okresie okupacji w  zakonspirowanych 
„kołach fachowców, 

Po niezwykłym zniszczeriu miasta urba- 
niści stanęli wobec również niezwykłego 
zadania odbudowy. Powstały nowe warun- 
ki i nowe możliwości zachowaria tego, co 
jeszcze ze względów na doraźne potrzeby, 
jak i plany można uratować, a jednocześ- 
rie uniknąć błędów dawnej zabudowy, któ- 
re hamowafy należyty rozwój miasta. 

W pianie odbudowy położono szczególny 
nacisk przede wszystkim na odbudowę za- 
bytków, aby dać wyraz ciągłości wielowie- 
kowej tradycji. Postanowiono w przyszłej 
Warszawie zachować i odtworzyć wszyst- 
kie istotna wartości zabytkowe. 

Wyrazem tego jest odbywająca .się już 
odbudowa Nowego Światu, Krakowskiego 
Przedmieścia i częściowo Starego Miasta. 
Wskrzeszone więc będzie dawre piękno 
średniowiecznej Warszawy. 

Plany odbudowy miasta przewidują miej- 
sca pracy, dzielnice mieszkaniowe i przemy 
słowa oraz miejscą wypoczynku, 

Śródmieście, obejmujące obszar od ul. 
Królewskiej wzdłuż Krakowskiego Przed- 
mieścia, Nowego Światu i Marszałkowskiej 
wraz z boczrymi ulicami -aż do ul. Piu- 
sa XI, przeznaczone zostało na dzielnicę 
urzędów! i biur państwowych i samorzą- 
dowych. W tym też rejonie, a ściślej przy 
ul. Marszałkowskiej i Świętokrzyskiej sta- 
nie blok gmachów PKO. | 

Na rogu Marszałkowskiej i Królewskiej 
w stonę Zachęty mieścić się będzie Ra- 
tusz, l 

Plac- Napoleona ma być przeznaczony. ra 
gmachy Ministerstwa Skarbu. - 

Dla pracujących w dzielnicy śródmiej- 
skiej powstania nowa dzielnica mieszka- 
niowa, Murarów, na terenach dawnego 
ghetta, obejmująca teren między ul. Że- 
lazną, Lesznem i przedłużeniem Marszał- 
kowskiej i od północy ograniczony linią 
nowej anterii komurikacyjnej, projektowa- 
nej w celu połączenia przedłużenia uł. Mar- 
szałkowskiej i Żelaznej. Ta nowa trasa 
przejdzie w okolicach, dworca Gdańskiego. 
Na tym tererie, zabudowanym nowosze- 
snymi domami, zamieszkać ma około 40.000 
mieszkańców. | | 

Dalsze dzielnice mieszkaniowe znajdować 
się będą w północnej części Warszawy, ©- 
bejmującej Żolibórz, Bielary, Marymont i 
Powązki oraz w południowej na Mokoto- 
wie, Służewie, i Ochocie. 

Ważnym fragmentem przyszłej Warsza- 
wy, jej chlubą i wzorem dla całej Polski, 
będzie dzielnica wyższych zakładów . nau- 
kowych., Obszar tej dzielnicy obejmować 
będzie przestrzeń od Politechniki do ulicy 
Rakowieckiej, od wschodu Skarpa i od 
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Szustra. Poie Mokotowskie znajdzie się w 
środku „tej dzieunicy. Tu też znajdą się 
boiska i urządzenia sportowe. W dzielnicy 
uriwersyteckiej mieścić się będą domy a- 
kadernickie, biblioteki oraz urządzenia, ula- 
twiające młodzieży studia i wypoczynek. 


Wzdłuż wysokiego brzegu Wisły będą 
umieszczone instytucje o charakterze spo- 
iecznym, związki zawodowe, artystyczne, 
kmby i t. p. 


Ośrodek biurowo - handiowy, umiejsco- 
wiony ną. zachód od ul. Marszałkowskiej, 
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do wysokości 16 pięter, wielkie domy 
warcwe, hetee, biura itp. 


Dalej na zachód, sniamowicie ra Wot, 
oddzietcnej szerokim „pasem zieieni i uzbro 
jonej w linie kolejowe i boczrice, znajdzie 
się przemysł przetwórczy i zaopatrzenio- 
wy, z licznymi przetwómniami żywności, 
chłodriami, silosami i składami towaro- 
wymi. 


Poza tymi dzięenicami pracy i zamiesz- 
kania przewidziane są tereny na Żeraniu, 
przezraczone dla zakładów - przemyslowych, 
a zaoratrzoqe w port towarowy na Wiśle 


będzie mieścił w budynkach, dochodzących |i bocznice koiejewe. 
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Odbudowany most Poniatowskiego — duma Sląska i Warszawy wygląda w nocy, jak 
fantazja z bajki 


Obywatelki i Obywatele! W dniu 17 stycz 
nia Warszawa Święci po raz drugi pamiętny 
dzień swego wyzwolenia spod jarzma oku- 
pacji hitlerowskiej. 


Przeł dworna laty zjednoczu:e w brat- 
nim i trwałym sojuszu z bohaterska Ar- 
mią Czerwoną Wojsko Polskie oswobodzi- 
ło drogą sercu każdego Polaka Stolicę. 

Dzień ten jest jednocześnie rocznicą 
przystąpienia mieszkańców Warszawy, ca- 
łego Narodu Polskiego do odbudowy zní: 
szczoncgo w bezprzykładny sposób swoja- 
go miasta i swojej Stolicy. 

W roku bieżącym świętować będziemy 
tę wielką rocznicę w przede dniu pierw- 
szych wyborów do Sejmu Ustawodawcze- 
go, wielkiego aktu, w którym weźmie u- 
dział cały Naród, aby wyrazić swoją mnie- 
złomną wolę prowadzenia nadal dzieła od- 
budowy Kraju na ugruntowanych zasadach 
planowej gospodarki, niezłomną wolę u- 
trwalenia naszej demokracji, naszej Pol- 
ski Ludowej, ńgruntowanej na historycz- 
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mych założeniach +- Manifestu Polskiego Ko- 
niitetu Wyzwolenia Narodowego, niezłym- 
ną wolę pokojowej pracy -w zespole mi- 
łujących wolnosż narodów. 


Niech dzień tej pamiętnej rocznicy sta- 
nie się wielką manifestacją całej ludności 
Warszawy, wszystkich jej obywateli, 


Niech zawisną flagi na wszystkich do- 
mach, niech okna i sidepy, warsztaty pra- 
cy, biura i urzędy zostana odpowiednio 
udekcrowane, niech nie zabraknie kwia- 
tów i świateł na giobach i pomnikach bo- 
haterskich obrońców i zdobywców Sioli: 
cy, niech każdy miesznaniec, choć w naj- 
skriomniejszy sposób da wyraz przepełria- 
jącej nasze. serca w tym dniu radości i 
wdzęczności dla tych, którzy ofiarą krwi 
swojej wyzwolili Warszawę i oliarą cm 
dzieryeczgo swego wysiłru przyczyniają się 
du je! odbudowy. 


Prezydent m. st. Warszawy 
(—) St. Toiwiński 


Projekt 


Tak pomyślany układ i rodzaj dzieinic, 
reprezentujący wszystkie odcinki życia 
państwowego, społecznego, — kieiura.nego 
gospodarczego, będzie miał wpływ na struk 
turę społeczną stolicy. 

W ter sposób przedstawia się w naj- 
ogólniejszych, oczywiście, zarysach obraz 
przyszłej Warszawy. 

Pierwszy okres odbudowy, obejmujący 
czas od marca 1945r. do końca 1946 r., 
był poświęcony z jednej streny opracowa- 
riu nowej zabudówy i z drugiej tworzeniu 
gospodarczych ram. p.anowęj odbudowy. 

Obecnie odbudowa stoicy wkracza w 
druga fazę. Jest-nią -trzyletni pan ogu- 
dowy gospodarki rarodowej. Fundusz w 
wysokości 16,5 miliardów zł. przeznaczony 
na odbudowę stolicy, określa zakres odbu- 
dowy Warszawy. Oczywiście, fundusz ten 
jest riedostateczny, jednak warunki cec- 
ne i sytuacja gospodarcza wymagają prze- 
sunięcia funduszów na odbudowę innych i 


| bardziej już pnych potrzeb państwa, mia- 


Do Mieszkańców Stolicy | 


mowicie adbudcwę portów, przemysłu i ko- 
murikacji, od czego w dużym stopniu za- 
leżeć będzie daisze lempo prac przy odbu- 
dowie wszystkich dziedzin życia w Poisce. 

Ograniczenie tego funduszu było nawet 
sonieczne, gdyż na przykład zmiszczony 
przemysł rie byłby w stanie pokryć więk- 
szego zapotrzebowania odbudowy. 

Plan odbudowy w okresie 1947 — 1949- 
obejmuje femont i. zabezpieczenie budyn- 
ków mieszkaćnych, nadających się do od- 
budowy według pianu urbanistycznego o 
ogómej kubaturze 8 milionów metrów sze- 
ściennych oraz budynków użyteczności pu- 
blicznej około 3,5 miionów. metrów sze- 
ściennych. 

Z ogóinej sumy, przeznaczonej dla od- 
budowy Warszawy, 58 proc., to jest oko- 
ło 9 miliardów zł. przypada na budowę do- 
mów micszkalnych,:.reszta zaś ma odbudo-' 
wę gmachów dia szkotnictwa. szpitaii, u- 
rządzeń sanitarnych i „komunikacy jnych. 
Ubiegły okres upłyrął dla. Warszawy 
pod znakiem przywrócenia Polsce jej sto- 
licy.. W. niezwykie ciężkich warunkach go- 
spodarczych, pokonująco:pięirzące «się tru- 
prości. „ząspokojgne zostaly najpilniejsze 
potrzeby władz i urzędów oraz częściowo 
mieszkańców. , Niezwykłym wysiłkiem cel 
został osiągnięty. 

Sam. fakt, że miasto zamieszkuje już 
przeszlo pół miiiora mieszkańców, mówi za 
siebie. Liczba ta staie wzrasta i dlatego 
na następny okres odbudowy „przewidziana 
jest największa kwota na remont «domów 
mieszkalnych. 

Wiosna 1947 r. będzie początkiem plaro- 
wej odbudowy Wiełkiej Stolicy. 

Zdobyte w pierwszym okresie odbudowy 
doświadczenie i współdziałanie wszystkich 
czynników zarówno projeklujących i w'y- 
konawczych, jak i całego społeczeństwa 
przyczynią się do dalszego rozwoju mia- 
sta i dobrobytu jego mieszkańców. 

I chociaż w Warszawie spionęła 600-let- 
n'a historia Poiski; ragromadzona w budo- 
wiach zabytkowych, pomnikach. księgach, 
rękopisach i zbiąrach muzealnych, to jed- 
nak nie zginął duch i wola narodu. by od- 
budować Stolicę piękniejszą, niż była. 


| J. Kr. 


Domu Chłopa 
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Produkcja rowerów 


w Polsce 


osiągnęła poziom przedwojenny 
Na terenie Polski mamy 5 czynnych fa- | przemyśle rowerowym wzrosła z 600 pra- 


bryk rowarów j części rowerowych, 
podlegają Zjednoczeniu Przemysłu 
ryzacyjnego, Oddział 
goszczy. Po  przezwyciężeniu 
technicznych i surowcowych przemysł ro- 
werowy osiągnął poziom produkcji przed- 
wojennej. Fabryki koncentrują się głównie 
w Bydgoszczy. Na terenie Bydgoszczy iet- 
nieją 4 fabryki, a mianowicie: Tornedo, Wa- 
ciaw Millner, Fema i uruchomiona w 1946 
e. Pomorska Fabryka Rowerów. Piąta fa- 
bryka rowerów i części rowerowych znaj- 
vaje się w Dziedzicach na Śląsku, 


Moto- 


Montaż rowerów odbywa się w fabry- |. 


kach Tornedo i-Pomorskiej Fabryce Rowe- 
rów. W 1946 r. fabryki Zjednoczenia wy- 
produkowały około 20 tys. rowerów, wyko- 
nując plan w 100 proc. W ostatnim kwarta- 
le ub. roku podjęto produkcję rowerów pod 
hasłem „rower dla wsi“, osiągając 8 tys. 
rowerów miesięcznie, tj. czterokrotnie wię- 
cej, niż na początku roku. 75 proc. produk- 
cji fabryki rozprowadziły na terenie całej 


Polski w ramach akcji „ Przetnysł dla wsi” | 


poprzez. spółdzielnie „Społem“ i Samopomo- 


cy Chłopskiej. Pozostali odbiorcy — to Mi- 


nisterstwo Zdrowia, Dyrekcja Lasów Pań- 
stwowych, Min. Skarbu, Mir. Komunika- 
cji i inne instytucje. 


Na 1947 r. plan przewiduje wyproduko- 
wanie 100 tys. rowerów. Plan ten jest cał- 
kowicie możliwy do wykonaria, gdyż za- 
potrzebowanie surowcowe, poza rolkami do 
łożysk kulkowych, sprowadzanymi ze Szwe 
cji, jest obecnie w całości pokrywane przez 
fąbryki krajowe. 

Nad usprawnieniem produkcji 
istniejące przy fabrykach rady techriczne, 
w których biorą udział robotnicy, Na nara- 
dach omawia się szczegółowe "wykonanie 
planu, polepszenie jakościowe — produkcji, 
oszczędności materiałowe. jak też zwięk- 
szenie wydajności pracy. W związku z roz- 
krojem produkcji liczba zatrudrionych w 


Nowy typ węglarki 


produkuje Wrocław 


Z inicjatywy Centralnego Biura Kon- 
strukcji przy Zjednoczeniu Przemysłu Fa- 
brycznego i Sprzętu Kolejowego w Po- 
znaniu rozpoczęto w październiku ub. r. 
w Państwowej Fabryce Wagonów we Wro 
cławju produkcję nowego typu węglarek. 
W ciągu ostatniego kwartału ub. r. fa- 
bryka wrocławska wyprodukowała 640 wę: 
glarek polskiego typu. - Nowa węglarka 
konstrukcji polskiej nie różni się zewnętrz 
nie od poprzednio wyrabianych węglarek 
typu niemieckiego, jednak jest mocniejsza 

trwalsza — odznacza się bowiem nie- 
zwykle silną konstrukcją. 


Nowa linia kolejowa 


Miasto Bytów otrzymało nowe połączenie 
kolejowe przez Barnowo ze Sławnem, a 
tym samym i ze Szczecinem. . Połączenie 
to ma wielkie zraczenie dla Ziemi Bytow- 


czuwa ją 


Rowerowy w Byd- | 
trudności | 


które , cowników w 1945 r. do 1.300 osób w chwi- 


li obecnej. 
Przy Zjednoczeniu Bydgoskim istnieje 
Rejońowy Oddział Zbytu, który spełnia 


rolę. czynnika interwercyjńego w regulo- 
waniu cen wolnorynkowych na rowery 
i części rowerowe. 
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Energetyka Okręgu Krakowskiego | 
w 1945/46 


W Okręgu Krakowskim uczyniono do- 


127 km, umożliwiając przesyłanie energii 


tychczas duży postęp w dziedzinie odbu-| z Rożnowa na Śląsk. Odbudowano również 
dowy i budowy nowych zakładów energe-; linię Mościce — Boguchwała, długości 90 
tycznych i linii przesyłowych. km. Elektrownia okręgu odbudowała swa 

Odbudowano sieć wysokiego napięcia | sieci wysokiego napięcia- 30.000 i 6.000 v., 
60.000 v. łączącą Jaworzno z . Krakowem, | ogólnej długości ponad 1.500 km. W roku 
linię Mościce — Jaworzno. Jaworzno — | 1946 wybudowano ponad 300 nowych linii 


Malobądź o napięciu 110.000 v., długości 


PRZEMYSŁU JEDWABNICZEGO 
W MILANÓWKU R > 


Zakłady Jedwabnicze w Milanówku pracują w pełni. Wychodzą stąd piękne tkaniny 
jedwabne, które mają wielki popyt na rynku 


Centrala produktów naftowych 


na Dolnym Slasku ; 


Centrala Produktów Naftowych na Dol- 
nym Śląsku naʻeży 'do przedsiębiorstw, któ- 
re najwcześniej podjęły swą pracę na tych 
ziemiach. Pierwszy Oddział Rejonowy 
CPN-u powstał w Legnicy, a do Wrocła- 
wia został przeriesiony w lipcu 1945 r. 
Z powstaniem w dalszym ciągu 2 nowych 
oddziałów rejonowych w Wałbrzychu i Je- 
leniej Górze, Oddział Wrocławski przeobra- 
zi} się w wojewódzki. 


j 

Oddział we Wrocławiu posiada duże skła- 
dy o nowoczesnych urządzeniach, które by- 
ly kompletnie zniszczone, a które w cią- 
gu stosurkowo Krótkiego czasu doprowa- 
dzono do slanu używalności, tak, że obec- 
nie są one zdoine pomieścić 14 tys. ton 
produktów. 

Rozwijająca się coraz bardziej na Dol- 
nym Śląsku motoryzacja, wymagała coraz 
większej dostawy benzyry do samochodów 
ciężarowych i osobowych. Stworzono więc 
stacje benzynowe, z których obecnie czyn- 
nych jest 19, a wkrótce powstanie ich jesz- 
cze 24. W woj. wrocławskim nie będzie ani 
jedrego większeyo miasta bez slacji- Cen- 


skiej, ponieważ w ten sposób uzyskała ona | trali Produktów Nałtowych. 


połączenie kolejowe ze swym miastem 


wojewódzkim. 


W trakcie organizacji znajduje się obec- 
nie 3 Oddział Rejonowy w. Nowej Soli, w 


porcie na Odrze, który posiada duże zna- 
czenie, jako drugi po Wrocławiu punkt 
koncenbracji produktów rattowych, mają- 
cych zaopatrywać polską żeglugę na Odrze 
w materiały pędne. 


POŁOWY RYB W GRUDNIU 


Również w miesiącu grudniu rajwiększe | 600 tys. zł. 


wyniki w połowach morskich w , Okręgu 
Szczecińskim, uzyskali rybacy z bazy w 
Świnoujściu. Na ogólną ilość złowionych 
ryb w wysokości 151 tys. kilograamów o 
wartości 4,5 mijicna złotych, rybacy: z ba- 
zy w Świnoujściu złowii 81 tys. kg war- 
tości przeszłó 2 miliony złotych. 

Najwięcej zlowiono dorszy. Poważi:ą po- 
zycje stanowią również płocie, których u- 
zyskano przeszło 28 tys. kg, a dalej lesz- 
cze, okonie i inne gatunki, a przede wszyst 
kim cenne sardacze. l 

Na drugim miejscu za Świnoujściem kro- 
czy baza w Dziwnej, która posiada również 
korzystne położenie jak Świnoujście i któ- 


Rybołóstwo 


w okręgu. 

Wielkie pąstępy uczynłono rówmeż w 
dziedzinie elektryfikacji wsi. Podczas gdy 
w okrese 1918 — 1939 r. zelektryfikowano 
70 wsi, to w latach 1945/46 na terenie 
okracu, zelektryfikowano 184 wsi. Obecnie 
zakłady okręgu krakowskiego rozporządza 
ją mocą 125.000 kw. z dalszą tenedencją 
wzrostu — dzięki uruchomieniu turboze- 
społu 12.500 kw. w Sierszy Wodnej i usta- 
wieniu wyrewindykowanych turbozespołów 
w Mościcach. | 

Produkcja energii elektrycznej przewyż 
sza obecnie w okręgu produkcję z 1938 r. 
o przeszło 100 proc. Wzrost pródukcji e= 
nergii elektrycznej w stosunku do 1945 fo- 
ku wynosi około 100 milionów kwg. Pro- 
dukcja w 1946 r. wynosiła ók. 35G<ftiho- 
nów kwg. | ni grii 

Rozpoczęto też budowę dużej -podstacji 
elektrycznej kosztem ponad 150 milionów 
złotych. Dotychczasowe inwestycje za o- 
kres 1945—46 wyniosły około 350 milio- 
nów zł. Opracowano plan elektryfikacjł 
woj. krakowskiego związany z budową 
nowych dwu elekirowni wodnych w Ce- 
chowie i Porąbce oraz przewidujący elek- 
tryfikację powiatów podgórskich w pierw- 
szym rzędzie Spisza i Orawy. | 

W okresie planu 3-letniego / przewiduje 
się między innymi elektryfikację 500 gro- 
mad wiejskich okręgu krakowskiego. 


Odbudowa- radiostacji 
w Toruniu | 


Rozpoczęta w lipcu 1946 r. budowa ne- 
diostacji w Toruniu, mimo olbrzymich tru- 
dności materialnych i surowcowych, po- 
stępuje szybko naprzód. Budynek stacji na- 
dawczej jest już pod dachem. Aparatura 
w'ykorańa została własnymi środkami i sł- 
lami technicznymi w 80 proc. Maszynow- 
nie i prowizoryczny meszt do prób tech- 
nicznych są w montażu. Podkreślić należy 
duży udżiał i wydatną pomoc w odbudowie 
społecznego komitetu radiolonizacji Pomo- 
rza z wojewodą pomorskim, Wojciechem 
Wojewodą na czele. 


1,2 miliona zł. Rybacy z Nowego Warpna, 
złowili 20 tys. kg ryb wartości przeszło 


NOWE KUTRY 


Ilość statków rybackich stale wzrasta. 
Ostatnio stocznie rybackie oddały do użyt- 
ku dwa nowo-wybudowane kutry: stocznia 
rybacka w Gdyni —. kuter typu MIR 28a— 
15 m długości i stoczria rybacka Gdańsk— 
Sianki — kuter długości 12 m. 


1.455 JEDNOSTEK i 
OBSŁUGUJE 3.170 RYBAKÓW- 
FACHOWCÓW 


Stan poskiej flotylli rybackiej ra dzień 


rej rybacy przeprowadzają połowy żarów- | dzisiejszy wynosi: 6 trawierów parowych, 


no na Bałtyku jak i ra” Zaiewie. Rybacy z 


198 kutrów motorowych, 200 łodzi moto- 


tej bazy złowili 46 tys. kg ryb wartości! rowych i 1.051 łodzi wiosłowo-żaglowych. 
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Warszawski Ukręg przemysłu elektrotechnicznego 


Największe przed wojną centrum prze- 
mysłu elektrotechnicznego — Warszawa, 


było przez Niemców celowo niszczone; z. 


11 większych fabryk  elektrotechnicznych 
zaledwie dwie zdołały ocaiić swe budynki 
oraz część parku maszynowego! Mimo tax 
wielkich zniszczeń odbudowa warszawskie- 
go centrum przemysłu elektrolechnicznego 
poczynila już znaczne postępy — na terę- 
nie Warszawy jest już czynnych 5 więk- 
czych fabryk elektrotechnicznych. 
Spośród ' odbudowujących się fabryk 
czołową pozycję zajmują Państwowe Za- 
kłady Tele i Radiotecliniczne (PZT), które 
obecnie zatrudniają około 1.400 pracow- 
mików. Zakłady te zostały kompletnie zni- 
szczone, tracąc 95 proc. budynków, cały 
park maszynowy, narzędzia, plany tech- 
niczne oraz większość fachowców. Inten- 
sywna praca nad odbudową prowadzona od 
połowy 1945 r. i przez cały rok 1946 dała 
poważne wyniki. Zakłady uruchomiły już 
wieloseryjną produkcję aparatów telefonicz- 
nych. W ciągu 1946 r. PZT wyprodukowa- 
ły około 4.000 aparatów telefonicznych,- kil- 
ka łącznic ręcznych „ji automatycznych oraz 


części-do przyszłej, produkcji na ogólną su-j] 


mę 120 milionów zł. W roku bieżącym 
PZT stawia sobie za zadanie wsiągnięcie 
produkcji z roku 1938. Uwzględniając o- 
grom trudności w uzyskaniu nawet za gra- 
nicą potrzebnych do produkcji materiałów, 
oraz brak odpowiednich pomieszczeń i fa- 
„chowców, zrealizowanie takiego planu bę- 
dzie olbrzymim osiągnięciem. 

Program produkcji na rok 1947 pbejmuje 
60 tysięcy aparatów telefonicznych,. 1.000 a- 
paratów Morse'a, centrale automatyczne i 
ręczne łącznice na 15.000 numerów, 50.000 
głośników, 15.000 radioodbiorników, oraz 
kitka radiostacji 


Również w bardzo znacznym stopniu zo- 
stała zniszczona Pierwsza Państwowa Fa- 
bryka Aparatów Elektrycznych, dawniej K. 
Szpotański i S-ka. 


Zakłady te posiądają oddział w Między- 
lesiu, który w przeciwieństwie do Centrali, 
mieszczącej się w Warszawie, nie poniósł 
żadnych strat. Centrala utraciła 75 proc. 
budynków, cały park maszynowy oraz naj- 


większe w Poisce laboratorium wysokich 
napięć. Zakres produkcji oddziału w Mię- 
dzylesiu obejmuje aparaiy e:ektryczne w'y- 
sokiego napięcia. Cenlvaia w Warszawie 
produkuje rozdzietnie i aparaty roentgeno- 
wskie. Jednocześnie prowadzone są inten- 
sywne prace nad odrudową i dalszą rozbu- 
dową fabryki. Plan  lbudowy na rok 1946 
został wykonany w 100 procentach. Obecnie 
fabryka zatrudnia 460 pracowników i zaj- 
muje pozycję kluczową w dziedzinie apa- 
ratów siino-prądowych w -Poisce. 


W lepszym położeniu znajduje się Pań- 
stwowa Fabryka Żyrandoi, dawn. A. Mar- 
ciniak i S-ka. Ocalały zarówno budynki, jak 


zakopane w ziemi archiwa, bibiioteka, la- 


boratorium oraz część maszyn. Przedwo- 
jenny zakres. produkcji został nie tylko u- 
trzymany, lecz powiększony; obecnie, o- 
prócz, lamp wszelkiego rodzaju, sprzętu 
oświetieniowego i sygnalizacyjnego dla sa- 
mochodów i koiejnictwa, fabryka - urucho- 
miła produkcję cewek zapłoniowych, zapa- 
laczów oraz dynam do nowego typu moto- 
cykla polskiej produkcji. Fabryka zatrudnia 
260 - pracowników, a produkcja jej w1946 


roku wybiasła * ćkolo*30 "proci produkcji | 


przedwojennej. W rosu bieżącym pianowa- 
na jest dalsza rozbudowa fabryki oraz o- 
siągnięcie przedwojennej produkcji. 

W dużym stopniu została również obni- 
żona zdoiność : produkcyjna Zakładów Ele- 
ktrolechnicznych B-cia Borkowscy. Niemcy | 
wywieźli z nich 409 maszyn, 70 najcenniej- 
szych przyrządów pomiarowych oraz żde-, 
kompietowali szereg innych urządzeń. O- 
becnie park maszyn sięga 40 proc. stanu 
przedwojennego. Fabryka zatrudnia 250 
pracowników, a zakres jej produkcji obej- 
muje sprzęt instalacyjny, grzejniki domo- 
we oraz artykuły oświetleniowe. 


Druga po PZT fabryka  teletechniczna 
Standard-E.ectric, produkująca przed woj- 
ną wzmacni:aki telefoniczne, straciła na sku- 
tek wojny cały apara« produkcyjny. Obec- 
nie fabryka prowadzi jedynie remonty 
wzmacmiaków telelcnicznych. Odzyska ona 
jednak swoje znaczenie, gdyż w ramach 
panu trzylelniego ma ulec znacznej rozbu- 
dowie. 


w 


Roczny bilans pracy PKP 


na Dolnym Śląsku 


Odbudowa kolejnictwa polskiego na Do'-. 


ny Śląsku postępuje szybko raprzód. Dzię- 
'ki ofiarności i pełnej poświęcenia pracy ko- 
lejarza polskiego odbudowano i uruchemio- 
no na Do'nym Śląsku w ciągu 1946 roku 
945 km linii kolejowych jednotorowych 1 
dwutorowych, ck. 1.200 torów stacyjnych 
łącznie z rozjazdami, oraz odobudowano i 
otwarto 202 bocznice  normainotorowe 
długości 209 km. W Planie Trzyletn.m 
przewidziana jest kompielna odbudowa po- 
zostałych linii, z tego na rok 1947 projek- 
tuje się odbudowę i uruchomienie okoła 
240 km Înii pierwszorzędnego znaczenia. 

Z 401 zniszczorych wskulek działań wo- 
jennych mostów, odbudowano już na 
stałe 124, a prowizorycznie 90. Z 7 =znisz- 
czonych tuneli odbudowano na stale 4, 
prowizorycznie 3. 

Największemu zniszczeniu uległy budynki 
kolejowe, jak dworce. neslawnie, panrowo- 
zownie, warsztaty i wieże ciśneń. Na o- 
gó!łną liczbę 4.626000 n%*r7onych budyn 
ków, adhudowano w roku 1945 — 121 0100 
m sześc.. w roku zaś 1946 — 1.342.009 m 
sześc. Poza tym doprowadzono do stanu 
używalności przejęte dla potrzeb mieszkai- 
nych oracowrików kolejowych 1.420.000 


m sześc. budynków, które przeważnie wy- 
magały większych napraw į odnowienia. 
Obecnie na terenie DOKP Wrocław, pracu- 
ją 3 warsztaty główne, 10  parowozowri 
głównych oraz 8 parowozowni pomocni- 
czych. Odbudowano i uruchomiono również 
2 weusztaly eleklrotechniczne oraz” | war- 
sztat eiektrotrakcy jny. 

W 1946 roku przewieziono na de!nośląs- 
kich liniach kciejowych ponad 10 milionów 
osób. mj 
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Stolica odbudowuje się 


PJ 


Zagadnienie odbudowy Stolicy wiąże się 
z zagadnieniem usunięcia setek tysięcy ton 
gruzu i zniszczonych obiektów, które ` trze- 
ba rozbierać. 


Takim potężnym obiektem, który trzeba 


usunąć jest Dworzec Główny. Potężne zwa. ` 


ły żelazo-betonu trzeba rozsadzać średkamł 
pomiar Ni trzeba ciąć niezliczone kon- 
strukcje żelazne. 

Praca przy nim idzie pelna parą, zdjęcia 
przedstawiają fragment prac przy Dworcu 


Głównym. 


"Prace budowlane w Szczecinie 


Szczecińska Dyrekcja -- Odbudowy w 
czwartym kwartale. roku ubiegłego, mimo 
zbliżającego się sezonu martwego, urucho- 
miła szereg prac budowianych o wielkim 
znaczeniu dla odbudowy miasta. M. inn. 
przystąpiono do kapitalnego remontu szpi- 
tala P. C. K, Koszt remontu wyniesie 
ok. 10- milionów złolych. Roboty prow”lzo- 
ne są z dużym natężeniem. Ponadto p: .;stą 


przeznaczonych na Akademię Handlową. 
oraz Wyższą Szkolę lInżyniery jną. 

Prace prowadzone były tak, że jeszcze 
przed I grudnia roku ubiegłego cały szereg 
obiektów oddano do użytku. Szcze- 
cińskiej Spółdzielni Mieszkaniowej odda- 
no osiem boków - mieszkaniowych, a 
ponadto oddano do użytku gmach Urzędu 
Wojewódzkiego. Gmach ten odremonto- 
wano kosztem ok. 20 milionów złotych z 


piono do kapitalnego remontu gmachów, | kredytów Ministerstwa Odbudowy. 


Oto wycinek z naszej pracy — kilka z setek innych 
osiągnięć kraju w ostatnim czasie. 


Kiedy Ty — Rodaku na przymusowej emigraci — 
staniesz do dzieła wspólne; odbudowy? 
Kraj Cię wzywa! 


_ stan pełnej gotowości bojowej (pelne sta- 


"miar całkowicie przygotować się do wojny 


-do wojny Związku Radzieckiego o 2 — 3 


' bukareszteńskim szpilalu, gdzie: 
się z odniesionych w czasie kampanii wrze- 


Gen. Gustaw Paszkiewicz 


Jestem żołnierzem 'i nie mam bynajmniej 
zamiaru pisać traktału politycznego. Po 
prostu chcę podzielić się z ogólem —' krót- 
ko i po żołniersku — swiomi doświadcze- 
mami i spostrzeżeniami życiowytni, które 
w sumie najlepiej wyjaśnią, dlaczego kan- 
dyduję dzisiaj do Sejmu Rzeczypospolitej z 
listy Nr 3 z listy Bloku Stronnictw Demo- 
kratycznych. | 

W czasie mej  trzydziesto:etniej blisko 
służby wojskowej -dane mi było „z niejedne 
go pieca chleb jeść“ i — co najważniejsze 
= dane mi było oglądać z bliska to, co wie 
lu naszych współobywateli widziało jedynie 
z bardzo daleka. l 

Znam ludzi, programy i fakty nie z gazet 
i cudzych słów, lecz z własnych 'przeżyć 
znam je nie tylko „od frontu“ tak, jak to 
wygląda na zewnątrz — ale i od ,kuchen- 
nych schodów“ tak, jak to jest w codzien 
mej, szarej, ale prawdziwej rzeczywistości. 

I dlatego uważam, że mam nie tylko pra 
wo, ale j obowiązek podać moje doświadcze 
nia i spostrzeżenia do publicznej wiadomo- 
ści, — właśnie teraz, kiedy stoimy w prze- 
de dniu wyborczego rozsirzygnięcia, 

LJ k l 


Każdy z nas ciężko przeżył wrześniową 
klęskę. Również i na mnie tragedia wrze. 


śniowa wywarła niezatarte wrażenie. Tak, 
jak i wszyscy — szukałem przyczyn kłę- 
ski. Byliśmy słabsi od przeciwnika — to 
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Jako dowódcy 12 dywizji’ stacjonującej 
w Tarnopolu, wiadome mi było, że mniej 
więcej od r. 1935 polskie. Naczelne Dowódz 
two forsownie przygolowuje się do wojny 
nie przecjw:-Niemcom,- a przeciw; Związko- 
wi Radzieckiemu. Moja dywizja tak . jak 
wszystkie jednostki liniowe pasa wschodnie 
go zostala w czasie pokoju postawiona w 


ny). Na granicy wschodniej.forsownie bu. 
dowano umocnienia, tworząc zalewy, 
wzmacnianie bunkrami żelbetonowymi, za- 
sieki itd. Wojskowy Instytut Geograficzny 
otrzynrał rozkaz uaktualnienia map 1.100.000 
i 1:300.000 całości pasa wschodniego i te- 
renów sowieckich, z uwzględnieniem kie- 
runku na Moskwę. Równocześnie (okazało 
się to później w czasie wojny) brak było 
wojsku nie tylko map Niemiec, aie i zachod 
nich terenów Poiski. Podobnie miała się 
rzecz z-wywiadem; specjalnie utworzone 
eksterytorialne ekspozytury terenowe (Sta 
nisławów, Tarnopol, Równe, Baranowicze, 
Wilno i Grodno) organizowały głęboki wy- 
wiad terenów sowieckich, wysyłały do ZSRR 
nie tylko szpiegów, ale į dywresantów, któ 
rzy wysadzali w powietrze mosty, fabryki 
itp. Równocześnie wywiad w stosunku, do 
Niemiec był nieomal całkowicie zaniedha- 
ny. Polskie Naczelne Dowództwo miało za 


przeciw ZSRR, mniej więcej okolo r. 1942 
uważając, że wyprzedzi wówczas gołowość 


lata. Rzecz jasna, wszystko to miało się do 
konać w ścisłym sojuszu z Niemcami. 

To nie było tylko chwilowe zaś.epienie. 
Była konsekwentna realizacja szalonej kon- 
cepcji politycznej ówczesnych warstw rzą 
dzących. W imię interesów eks-właścicieli 
folwarków na Ukrainie, w imię interesów 
międzynarodowych (i. zależnych cd nich — 
krajowych) rekinów  kapitalistycznych — 
pchano Polske do zguby. 

Wrzesień 1939 roku nauczył mnie wiele. 
Przekonał, że ci, co rządzili Polską przed. 
wojną nie mogą więcej pawrócić do wła- 
dzy, bo nigdy nie byliby niczym innym, jak 
tylko grabarzami naszego państwa. 

To była pierwsza lekcja. Następną stała 
się emigracja. 

. Przybylem do Francji jeszcze w roku 
1939-1ym po kilkutygodniowym pobycie w 
Jeczylem 


śniowe jj ran. | 

Powróciłem do kraju w grudniu 1945 r. 
W ciągu 6 lat przebywałem przeważnie w 
samym centrum emigracyjnego „ua“. Mia 
łem możność wyrobienia sobie dokładnego 
sądu -c tym, kim są, co reprezenluią i do 
czego «qążą dzisiejsi „nieprzejednani" z .on 
dyńskiego bruku. Stałem blisko generala Si 
korskiego,.aż do dnia Jego tragicznej Śmier' 


i sojuszu posko - radzieckiego, 


ci. Widziałem, jak ten gorący patriota i wy 
bitny mąż stanu był nieustannie przedmio- 
tem ataków ze strony tych wszystkich, któ 
rzy dzisiaj 'są inspiratorami i kierownikami 
zbrodniczej działalności band leśnych. Ała- 
kowano Go za to, że był na emigracji jed- 
nym z nielicznych, którzy umieli wyciągnąć 
wnioski z wrześniowej katastrofy, którzy, 
może nie zawsze, konsekweninie i zdecydo- 
-wanie, źle jednak -uczciwie próbowali skie 
rować polilykę poską na nowe tory. Gene 
rał Sikorski rozumiał wagę i nieodzowność 
zrozumiał, 


'że sojusz ten jest koniecznym warunkiem 
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odzyskania i użrwaienia niepod'egłości Pol 
ski. Za to właśnie byl znienawidzony w ko: 
dach pogrobowców wrześniowej katestroły 
za to nazywany był „zdrajcą“ i „bosszewi- 
kiem“. Przeciwnicy. wykorzystywali wszy- 
stkie środki dla usunięcia Go ze swej drogi. 
Wykorzystywali pewne niezdecydowanie 
Generala w sprawach personalnych dla ob- 
saczenia kluczowych stanowisk w- armii i 
w rządzie przez „swoich“ ludzi, by uniemoż 
iwić „osaczonemu', prowadzenie wlasnej 


polityki. Wykorzystywali potwarz, złośliwą |. 


plotkę, urazy 'osobiste,. organizowali prze - 
ciw Niemu spiski i koterie, wreszcie nie za 
wahali się przed zbrodnią. 

Nie. mogę z całą pewnością stwierdzić, 
że tragiczna śmierć generała Sikorskiego 
nad Gibraltarem byia rezultatem zamachu. 
Sprawa ta osnuta jest mgłą tajemnicy. 
Wiem jednak, że nawet jeśli był to istotnie 
przypadek, to przypadek ten wyręczył jedy_ 
nie zbrodniarzy, którzy od dawną trzymali 
palce na kurku pistoietu. Anders nie krył 
się bowiem wcale z tym, że przygotowywał | 
zamach na Sikorskiego w czasie Jego wizy i 
ty w II korpusie. Zamach. miał zostać wy- 
konany 6 czerwca 1943 r. Bezpośrednio 
przed tym Anders wezwał mnie do siebie, 
oświadczył mi z uśmieszkiem, że Sikorski 
przestaje być Naczelnym Wodzem i zapy- 
lał, jakie będzie moje stanowisko. Wiedzia- 
łem, co ma na myśli Anders pod słowem 
„przestaje“ i odpowiedziałem mu wprost 
„Generałowi Sikorskiemu włos z glowy nie 
spadnie. Moja brygada pancerna (którą 
wówczas dowodziłem) jest przygotowana 
do stłumienia. buntu”. Anders musiał się 
cofnąć, i za parę tygodni Sikorski: zginął 
nad Gibraltarem. 

* * | 

Śmierć Sikorskiego rozwiązała ręce Jego 
"wrogom. Odtąd „rząd dusz“ na emigracji 
dzierżyli niepodzielnie ludzie typu Andersa, 
Raczkiewicza, Sosnkowskiego, Bieleckiego 
i im podobnych. W kraju nie wszyscy jesz- 
cze zdają sobie sprawę z tego, kim są ci 
ludzie i dokąd poprowadzi:iby oni Polskę. 
A szkoda — wieie urojeń  rozwiałoby się 
jak dym, wiele trudności j niepotrzebnych 
walk daloby się wówczas uniknąć. 

Nie ma potrzeby mówić o programie po- 
litycznym tych ludzi, Cechuje ich jakieś 
nieprawdopodobne wprost zaślepienie, dzi- 
ka nienawiść dc wszystkiego co poslępo- 
we w kraju i poza jego granicami, nicna- 
wiść, nie licząca się z potrzebami państwa 
i narodu polskiego. W początkach stycznia 
1943 roku, kiedy ówczesny obóz „londyń- 
ski“ nie miał żadnych wątpliwości, że obej 
nie rządy w Polsce, zapytałem jednego o- 


ficera z otoczenia Andersa, jak sobie wyo-. 


brażają te swoje rządy. Odpowiedź byla 
krótka: 
dzie spokój". Z takim „programem“ szedł 
do Polski Anders — pół- Niemiec, luteranin. 
który dopiero pod koniec wojny przyjął ka 
tolicyzm, uważając, że tak będzie mu bar- 
dziej do twarzy, jako „mężowi opatrzno- 
ściowemu!”'... 

Dla osiągnięcia swych celów, reakcy jna 
klika emigracyjna sprzymierzyłahy się na- 
wet z diablem. Nie będę już mówił o tym. 
co jest dziś publiczną tajemnicą — o tym. 
jak Anders przygarnia hitlerowskie szumo- 
winy z całej 
żołnierzy i oficerów Wehrmachtu. własow- 
ców, czetników itp, a nawet SS-manów. 
Chcę jednak przypomnieć tu fakt, dotąd 
ogółowi nieznany.. 

W czerwcu 1940 roku, w momencie k!ę- 
ski Francji, kiedy general Sjkorski udał się 
do Londynu dia załalwienia spraw związa- 
nych z ewakyacją rządu i armii na teren 


Anglii i kontynuowania walki — podszedl 
do mnie w Liburne, w siedzibie Rady Mini- 
strów, przywódca endecji — Bielecki ze 


| słowami: „Sikorski idzie na dalszą awantu- 


rę; wierzę że wy geńerale  pozostaniecie 
we Franeji“. — W jakim celu? — zapyta- 
lem. Na to Bielecki oświadczył: „My wraz 
z Demidowiczem Demideckim zostajemy ji 
idziemy na pertraktacje z Niemcami". 


Isotnie zostali. Przybyli do Anglii cicha- 


czem, dopiero w kitka miesięcy późnej. 
Przybyi, by wraz ze swoimi sanacy jnymi 
sojusznikami zwalczać gen. Sikorskiego. 
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Wojsko Polskie, że Polska 


Europy — volksdeutschów, | 


s 
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Dzisiaj ci səmi ludzie stroją się w piórka 
„bezkompromsowego patriotyzmu“... 

Z każdym miesiącem vobytu` na obczyż : 
nie widzialem coraz jaśniej i wyraźniej rov 
kład i zgniliznę obozu, który uzurpował so- 
bie prawo reprezeliowania Polski wobe: 
świata. Widzialem, jak ci Katoni 7 przem“. 
wień raiiowych do kraju, zajmowali się 
brudnymi spekuacjami walutowymi, iak 
rozkradali majątek narodowy, który im zau 
tano, jek niweczyli ogromny kapitał moral- 
ny, zdobyty bohaterską walką żolnierza pol 
skiego. Widziałem, jak za garść srebrników 
i wygodne życie na emigracji stawali się 
łaklycznie pielnymi agentami obcych mo- 
carstw ; oocych interesów, jak tracili n.e 
tylko wszelki związek duchowy z krajem, 
«e i wszcikie ob.icze moralne. 

Stało się dla mnie jasne, że politycy z ho 


telu Rubensa nie tylko nie są zdolni do od- 


robienia skułków i likwidacji przyczyn wrze 
śniowej katastrofy, ale na odwrót — ze- 
pchnę!' Polskę jeszcze głębiej w przepaść, 
posiawiiiby ją w sytuecję, z której praw- 
dopoćobnie nie byłoby już wyjścia. 

Lata emigracji byly dla mnie drugą wiel- 
ką lekcja życiową. Wyciągnąłem z niej 
wnioski, Zdecydowałem się zerwać z „lon- 
dyńskim* obozem politycznym. 

Jeszcze w marcu 1944 roku zame'dowa- 
łem się ù gen. Sosnkowskiego (podówczas 
Naczelnego Wodza) z prośbą o zezwo:enie 
na wyjazd dó Armii Polsziej w ZSRR, 'ub 
o przerzucenie mnie na tyły wroga, do kra. 
m., Spotkaiem się z odmową. Udało m: się 
powrócić do kraju- dopiero w grudniu 1945 
rosi po trzciamaniu wiciu przeszkód < in- 
tryg ze strony Andersa i jego kiikr 

Rok przeszlo, który spędziłem w Polsce, 
sial się dla mnie, po wrześniu 1939 r. , læ- 
tach ©mig'acji, trzęcim wielkim doświać - 
czeniem życ owym, Stał się !*zecim czyani- 
kiem, który wpłynął na wykrystalizowanie 
się miego elarowiska wobec aktualnych za- 
gadnień polskiej z/eczywisłości. 

* 

Wracając do kraju nie mogłem, oczywi- 
ście, mieć calkowicie jasnego obrazu sto- 
sunków. Wiedzialem, że nie ma po co pozo 
stawać. dlużej na bezdrożach emigracji, że 
-oćrodziło się: Państwo. Porskie. że istnieje 
l dźwiga się z 
ruin, i że budować ją można tylko w kra: 
ju To było dosyć, by: zdecydować się na 
powrót. Tego było jednak za mało, by wy- 
robić sobie pełny pogiąd na drogę, po któ- 
rej poprowadził Polskę Obóz Demokracji. 


„Dla wyrcbienid sobie takiego sądu niezbęd 


ne było zetknięcie się z rzeczywistością. 

Pierwsze, co mnie uderzyło w Polsce — 
to była almosfera panująca w kraju, atmo- 
slera tak bardzo różną od tej, jaka panowa 
łą na emigracji. Czulem się jak czowiek, 
który długo przebywał w strasznym zadu- 
chu i nagie wyszedł na świeże powietrze. 

Widziałem wprawdzie wie!u ludzi, którzy 
dali się uśpić syrenim śpiewem, płynącym 
z nastawionego przez dlugi czas na Londyn 
odbiornika radiowego; ci ludzi nie widzieli 
tego, co ja widziałem — emigracyjnej Tze- 
czywisłości. 

Ale równocześnie ujrzałem wokół siebie 
entuzjazm budowniczych nowej Polski, uj- 
rzałem konkretne rezu:taty— pracy. dokona- 
nej w niezwykle krótkim i niezwykle trud: 
nym okresie czasu, ujrzałem rzeczy napraw 


„Rozstrze:.amy 300.000 ludzi i be- ! dę wielkię i zdumiewające. 


A nade wszystko dostrzegłem, że obóz, 
który ujął władzę w Polsce Odrodzonej, po 
siada to, czego brak było wszystkim naszym 
poprzednim grupom rządzącym: jasną i zde 
cydowaną koncepcję rozwojową 
koncepcję, która w całej pełni uwzględn!a 
naszg tragiczne doświadczenia historyczne, 
koncepcję, której urzeczywistnienie gwaran 
luje nam trwałość į wszechstronny rozkwit 
naszego Samodzielnego bytu. państwowego 
i narodowego. 


Obóz * Demokratyczny zdecydowanie usu- 
nal z naszego organizmu narodowego wszy 
ciko to, ch nas osłabiało, co uniemożliwiła 
dotrzymanie kroku innym narodom, -co by- 
lo. źródłem dwukrotnej utraty. niepodległe- 
ałośćci.. Znalazło to swój wyraz zarówno w 
dziedzinie wewnętrznej (reformy społecz - 
ne)( jak i zewnętrznej (nowe ukształtowa- 
nie granic i sojusz ze Związkiem Radzie- 
ckim). e 

Temu ostatniemu zagadnieniu chcę po- 
święcić kilka słów, i to przede wszystkim 
z punktu widzenią żołnierza i dowódcy. 

Po doświadczeniu ostatniej wojny, tylko 
ślepieć może nie dostrzegać, że jedynym 
realnym z punktu widzenia militarnego so- 
jusznikiem naszym — jest Związek Radzie 
cki. Sojusz z oddaionymi mocarstwami Za 
chodu nigdy nie może być elektywny w ob 
diczu niebezpieczeństwa niemieckiego. Bez 
pośrednią i skuteczną pómoc może ołrzy- 
mać Polska tylko ze strony naszego wschod 


Po'ski. 


` 
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niego sąsiada. Widzieliśmy to we wrześniu 
1939 roku, kiedy brak tej pomocy spowo-. 


idował klęskę, w latach 1944—45, kiedy ist- 


nienie tej pomocy przyniosło nam wyżwo- 
lenie kraju i zwycięstwo .nad Niemcami. 
Tak przedstawia się sprawa nawet bez 
uwzględnienia momentów politycznych, 
bez uwzlędnienia stosunku do Niemiec, któ 
ry musi przecież być dla nas najważniej- 
szym kryterium dla wytyczenia linii naszej 
polityki zagranicznej. Musimy wziąć pod 
uwagę niewątpliwy fakt, że Związek Ra- 
dziecki dąży do asekuracji przed ewentual- 
nością powtórzenia. niemieckjego najazdu, a 
z drugiej strony równie niewątpliwy fakt, 
że. mocarstwa arnglo-saskie stawiają na 


„odrodzenie Niemiec, na wykorzystanie ich 


jako pionka w swej grze politycznej. Wyni 
kiem tych zasadniczych różnic w stosunku 
do Niemiec jest zasadnicza różnica w sto- 


sunku do naszych granic zachodnich. Zwią 


zek. Radziecki stoi twardo na stanowisku, 
że granica Polski na Odrze i Nisie Łużyc- 
kiej jest trwała i nienaruszalna. Państwa 
anglo - saskie są gotowe dokonać rewizji 
granicy na korzyść Niemiec. 

O znaczeniu nowych zachcJnich granie 
Polski mówić chyba nie trzeba. Są one naj 
ważniejszą gospodarczą į strategiczną gwa 
rancją naszej niepodiegłości, naszej siły, 
Dają one nam wielką szansę historyczną, 
szansę, która zdarza się tylko raz i której 
zdprzepaścić nie wolno. | 

Wniosek jasny: sojusz ze Związkiem Ra 


dzieckim musi być podstawą naszej polity- 


ki zagranicznej. Obóz, który potrafił prze 
zwyciężyć wszystkie przeszkody, zadaw - 
nione. urazy i przesądy w stosunkach pol- 
Sko - radzieckich — zyskał sobie ogromną 
zasługę wobec współczesnych i przyszłych 


pokoleń naszego narodu, złożył najlepsze 


dowody wielkiego rozumu politycznego. 
ad * * 

Zgodnie ze swym sumieniem żołnierza £ 
obywatela. uważam, że tylko ten obóz ma 
moralne prawo do kierowania losam; kraju, 
który daje gwarancję realizacji następują- 
cych podstawowych postulatów: 

— utrwalenie granic na Odrze, Nisie. į 
Bałtyku, PP. 
tās utrwalenia sojuszu ze Związkiem Ras 
daie ha rora maa 3 a 
' — utrwalenia dokónanych reform spos 
iecznych,  : i 

— dokonania dzieła odbudowy kraju i zas 
pewnienia dobrobytu masom narodu. 

Tylko z tych elementów może być zbudo 
wany gmach Polski silnej, 
szczęśliwej. 

Uważam, że jedynym obozem, który mo 
że zrealizować te postulaty jest Blok Stron 
„nictw Demokratycznych. 

Być może padnie pytanie: „czemu- nie 
PSL? Przecież Polskie Stronnictwo Ludos 
we podpisze się z -pewnością pod: wszystki 
mi tymi postulatami". 


suwerennej £ 


N 


Odpowiem krótko: po przeczytaniu ostat 


niej przedwyborczej odezwy PSL-u, która 
była hyper-demokratyczna i hyperproradzie- 
cka, zacząłem sobie przypominać, czy kie- 
dykolwiek w ciągu ostatniego roku spotka 
łem w terenie działaczy PSL, którzy by glo 
sili program tak pięknie przez ich Naczel- 
ny Komitet Wykonawczy sformułowany: 
Stwierdzam z całą stanowczością: spotka- 
łem się z wieloma działaczami PSL. ale jesz 
cze nigdy nie widziałem takiego, który by 
azgitował za swym stronnictwem, jako za 
partią demokratyczną, proradziecką, anty- 
andersowską. Jest wręcz odwrotnie i. tego 
nie potrzebuję nikomu udowadniać, bo każ- 
dy, kto styka się z działalnością PSL-u 
wie o tym sam najlepiej. 

Byłem dowódcą dywizji w Białostockim i 
wiem, że przywódcy bánd leśnych, świado- 
mi zwolennicy Anderga i niejednokrotnie 
świadomi agenci abcego wywiadu — mor. 
dercy, grabieżcy i podpalacze — wszelkimi 
Glłami popierają PSL. Wiem z drugiej stro- 
ny, że wielu wybitnych działaczy PSL. to 
równocześnie aktywni uczestnicy a nieraz i 
kierownicy działalności . terrorystycznego 
podziemia. 

To nie jest, nie może być przypadkiem. 
Nikt mi tego nie udowodni, ja pamiętam 
jeszcze działalność p. Mikołajczyka w Lon 
dynie i wiem, że właśnie od chwili, kiedy 


_on zaczał firmować poitykę rzadu emigra - 


cyjnego, nastały złote czasy dia Andersów, 
Raczkiewiczów, Bieleckich, Kopańskich et 
consortes. | 

Znam aż nazbyt dobrze zgniła atmosferę 
londyńskiej emigracji „rządowej“, faszystow 
skie metody polityczne tam używane, po- 


sługiwanie się szyldami, które nie mają nic 


wspólnego z istotną treścią. I dzisiaj, pa- 
trząc na łamańce polityczne stronnictwa p. 


(Dalszy ciąg na str. 9) 
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Obóz demokratyczny stanął na czele |wych i gospodarczych fundamentów pod 


Narodu 
chwilach hitlerowskiej niewoli. 

Zjednoczone siły demokracji polskiej 
wzięły ną siebie odpowiedzialnośż przed 
narodem, kiedy kraj był jeszcze w oko- 
wach okupacji, kiedy na gruzach i zglisz- 
czach straszliwie zniszczonego kraju trze- 
ba budować nowe państwo, trzeba było 
zapobiec grożącej klęsce głodu, uruchomić 
zburzone i zdewastowane zakłady pracy. 
Objęliśmy .kraj ze zburzoną stolicą, kraj 
bez żywności, bez transportu, bsz węgla, 
bez Surowca. 

Dwa i pół roku, jakie upłynęły od utwo- 
rzenia PKWN, a niespełna dwa lata od wy- 
zwolenia .całej Polski, wypełniła ciężka, 
ofiarna praca mas pracujących Polski, wy- 
siłek polskiego robotnika, chłopa i inte- 
ligenta. 


Stał na czele tej pracy, kierował nią 


1 wytyczył drogę obóz demokratyczny ' w fk 


oparciu o blok czterech stronnictw. Blok 
czterech stronnictw demokratycznych prze 
prowadził reformy, o które walczyły poko- 
lenia, które głosili najszlachetniejsi przy- 
wódcy Narodu Polskiego. Osiągnięte w 
ciągu dwu lat wyniki stanowią y+ % 
chwały Narodu Polskiego, który dowiódł, 
że równie ofiarnie potrafi budować, jak 
bohatersko walczył o swoją wolność. 

Już dziś tętnią pracą wszystkie dziedzi. 
ny życia Polski, Rok 1946 zamykamy im- 
_ ponującymi osiągnięciami. 

Wydobyliśmy w tym roku ponad 47 mi- 
lionów ton węgla — jednego z głównych 
bogactw Polski. Wyprodukowaliśmy ponad 
250 milionów m tkanin, uruchomiliśmy po- 
nad 3.000 wielkich i średnich zakładów 
przemysłowych. Produkcja przemysłowa 
Polski zbliża się do przedwojennej, -a w 
wielu dziedzinach już ją przekroczyła. 

Potrafiliśmy przezwyciężyć olbrzymie 
trudności- na odcinku transportu. Otrzyma- 
„liśmy 16.000 kilometrów zniszczonych to- 
rów i 73 kilometry zniszczonych mostów. 
W styczniu 1945 r. mieliśmy czynnych 70 
parowozów i 3.500 wagonów. O rozmia- 
rach włożonego wysiłku niech Świadczy 
to, że ładunek przekroczył w roku 1946 
olbrzymią cyfrę 3.500.000 wagonów. 

Warszawa, która w styczniu 1945 roku, 
była martwym rumowiskiem bez domów, 
bez ulic, bez wody, bez światła — dziś 
Żyje, jest znów powstającą z gruzów sto- 
licą odbudowującej się Polski. 

Dokonaliśmy w ciągu niespełna dwu lat 
gigantycznej pracy — przywrócenia Pol- 
sce na zawsze Ziem Odzyskanych. Osa- 
dziliśmy na nich 4 miliony osadników. 
Chłop polski otrzymał w wieczne włada- 
nie przeszło pół miliona pełnorolnych go- 
spodarstw, robotnik = tysiące  warszta- 
fów przemysłowych. Ziemie Odzyskane 
żyją już w pełni polskim życiem. 

Takie są wyniki wysiłku, do którego 
sioz demokratyczny zmobilizował Naród 

olski. 


Borykamy się jeszcze z licznymi trud- 
nościami okresu powojennego, daje się 
nam dotkliwie we znaki niedobór aprowi- 
Zacyjny, ale dźwigamy się szybciej niż 
którykolwiek z wyzwolonych ` krajów = 
chociaż zniszczenia nasze były większe. 

Demokracja Polska dowiodła, że jest je- 
dyną siłą twórczą, zdolną poprowadzić na- 
ród do zwycięstwa i wielkości. Siły, któr 
re wzięły na siebie wielką i szczytną od- 
powiedzialność za przyszłość narodu, zjed- 
noczone w Bloku Stronnictw Demokratycz- 
nych przechodzą do drugiego okresu dzie- 
jów odrodzonej Rzeczypospolitej. Do peł- 
"nej odbudowy Polski ze zniszczeń wojen- 
tych — naszego rolnictwa, przemysłu, hati 
dlu i rzemiosła. 


: a s ; 
Mikołajczyka w powiązaniu z codzienną 
praktyką jego zwolenników — staje mi 
przed oczyma jak żywy hotel „Rubens* ze 
wszystkimi jego atrybutami. 

Tylko, że wtedy w Łondynie można było 
ukryć przed krajem swoje istotne oblicze 
za pajęczyną słów, przenoszonych przez 
cierpliwe fale eteru, można było wykręcić 
„Chorałem* od odpowiedzialności za ruiny 
Warszawy i krew jej mieszkańców. Dzisiaj, 
z bliska, trudniej zachować tę ulubioną 
„londyńska“ dwulicowość. Dzisiaj coraz 
powszechniejsza staje się Świadomość, że 
PSL — cży podoba się to komu, czy nie— 
jest narzędziem w ręku tych samych sił 
które patronują Andersowi i kierują jego 
działalnością. Cele zaś, które przyświeca ją 
patronom PSL-u į Andersa, nie. mają nic 


(Dokończenie ze str. S) 
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Polskiego w najtragiczniejszych | siłę 


kiej. 


Do utrwalenia ustrojo- | 
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Niepodległej, ° Suwerennej Polski, 
szczęście i wielkość Narodu Polskiego. 


Blok Demokratyczny zabezpieczy Polskę Spodarczej 


przed groźbą niemieckiej agresji. Polska 
nie może być więcej: pobojowiskiem, nie 
może stać się terenem niemieckiej ekspan- 
sji.  Dalekowzroczna polityka, oparta o 
trwałe przymierze i serdeczną przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim, wypróbowana 
w ogniu walk o wyzwolenie, sojusz i bra. 
terską przyjaźń z innymi narodami słowiań 
skimi: Czechosłowacją, Jugosławią i Buł- 
garią — to podstawa trwałego bezpieczeń- 
stwa Polski i trwałego pokoju w Europie. 
Blok Demokratyczny utrwali więzy trady- 
cyjnej przyjaźni z demokratyczną Francja, 
oprze na trwałych podstawach współpracę 


z wielkimi demokracjami Zachodu: Wielką | zatrudnienia, stałą realną podwyżkę płac, 


.  Dą- skuteczną walkę ze spekulacją, tozbudowę 
współpracy ! ubezpieczeń i Świadczeń społecznych, tro- 


Brytanią i Stanami Zjednoczonymi. 
żyć będzie do zacieśnienia 
trzech wielkich mocarstw, jako fundamen- 


tu światowego pokoju, do owocnej współ- | szunków mieszkaniowych, higienicznych 


pracy wszystkich narodów w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

Blok Demokratyczny strzec będzie wyko- 
nania pełnego rozbrojenia i odhitleryzo- 


wania Niemiec, rzeczywistej ich demokra o RAY” na kierownicze stanowiska 


tyzacji przez zagładę Prus i Prusactwa, 
jako głównego źródła zaborczości niemiec- 
Miarą naszego stosunku do państw 
sprzymierzonych będzie ich stosunek do 
niebezpieczeństwa niemieckiego, nigdy 
bowiem protektor Niemiec nie może być 
przyjacielem Polski. 

W Sejmie Konstytucyjnym, wybranym 
w dniu 19 stycznia 1947 r. Blok Demokra- 
tyczny utrwali nowe fundamenty ustrojo- 
we w nowej Konstytucji Rzeczypospolitej 
Polskiej. Konstytucja ta musi wypływać 
z ducha wielkich tradycji reformatorskich 
i wolnościowych Polski.  Utrwali ona po 
wszą czasy dokonane reformy społeczne, 


| rozbuduje samorząd terytorialny, który za- 


pewni społeczeństwu decydujący udział w 
załatwianiu spraw publicznych i będzie 
najlepszą szkołą wyrobienia obywatelskie- 
gò. Utrwali Demokrację Ludową! 


Blok Demokratyczny stać będzie na stra- 
ży, aby nowa Konstytucja była — Wielką 
Kartą "Wolności Obywatelskiej, . Konstytu: 
cja zagwarantuje wolność słowa, prasy i 
zrzeszania się, zapewni wszystkim obywa- 
telom równe prawa. Konstytucja zagwaran- 
tuje wolność sumienia i wierzeń religij- 
nych, w szczególności —= prawa kościoła 
katolickiego, Konstytucja stworzy możli- 
wości dla szerokiego rozwoju  spółdziel- 
czości, Konstytucja zabezpieczy własność 
prywatną, jako podstawę zdrowej inicjaty- 
wy prywatnej. 

Ustrój Demokracji Ludowej, ulrwalony 
w nowej Konstytucji, uchroni Po!skę przed 
klęską kryzysu i bezrobocia, Polska Ludo- 
wa nie będzie krajem emigracji, tułaczki 
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(krokiem na drodze do uprzemysłowienia 


| przez 


-w dochodzie narodowym. 


Lucjan 


za chlebem, będzie krajem reemigracji, po- 
wrotu tułaczy do Ojczyzny. 

Blok Demokratyczny dokończy dzieła go- 
odbudowy kraju. Realizacja 
trzyletniego planu gospodarczego zaspokoi 
głód i usunie nędzę — będzie wielkim 


kraju. Wykonanie planu, pełne wyzyska- 
nia przemysłowego potencjału Ziem Odzy- 
skanych wyrówną nasze zacolanie' gospo- 
darcze, uczyni Polskę krajem zamożnym. 

Podwyższać będziemy wydajność pracy 
celowe  zużytkowanie wysiłku i 
przez postęp techniczny. Masy pracujące 
Polski bedą stale zwiększały swój udział 
Blok Demokra- 
tyczny stawia, jako swoje podstawowe za- 
dania, dobrobyt Świata pracy przez wzrost 


skę o bezpieczeństwo pracy, poprawę sto- 
1 
kulturalnych warunków życia klasy robot- 
niczej. Będziemy nadal kroczyli po dro- 
dze ułatwiania robotnikom osiągnięcia naj- 
wyższych  kwalifikacjj oraz wysuwania 
W 
aparacie produkcyjnym. Poprzez aparat 
państwowy, Związki Zawodowe i Rady 
Zakładowe klasa robotnicza, jako współ- 
gospodarz kraju, zwiększać będzie "ój 
wpływ na gospodarkę nąrodową. 

Blok Demokratyczny zrealizuj: polepszs 
nie zaopatrzenia emerytów, inwalidów, 
wdów, sierot, zapewni powszechne i wy- 
starczające- ubezpieczenie na starość, 

Blok Demokratyczny, jako jedno z naczel 
nych swych zadań, stawiał odbudowę go- 
spodarczą wsi, wzrost zamożności na fun- 
damencie indywidualnej gospodarki chłop - 
skiej, własności prywatnej chłopa. Chłop, 
ro'nik polski,który otrzymał ziemię obszar- 
niczą, który objął w posiadanie i zagospo- 
darowanie wielkie obszary na Ziemiach Od- 
zyskanych, jako swą wieczystą własność, 
zaspakajając palący głód ziemi, chłop, z 
którego Polska Demokratyczna zdjęła cięż 
ke jarzmo zadułżenia, ma wszystkie możli 
wości, aby wyjść na zawsze z pizedwo jjen- 
nej nędzy i upośledzenia, aby podnieść po- 
ziom życia gospodarczego i kulturalnego. 
Blok Demokratyczny stawia, jako palące za 
danie, podniesienie wydajności ziemi — ja- 
ko podstawy zamożności rolnika i wyży- 
wienie kraju — przez: rozwój gospódarki 
hodowlanej, zwiększenie zużycia nawozów 
sztucznych, zaopatrzenie wsi w costateczną 
ilość maszyn rolniczych. Elektryiikacja wsi 
usprawni prace i podniesie: ogólny poziom 
wsi. Państwo udzjelać będzie należytej po 
mocy rolnictwu, szczególnie mzłorolnym i 
średniorolnymm  parcelantom, osadnikom i 
zniszczonym przez wojnę. Rozwój spółdziel 
czości wiejskiej, sprawiedliwy system roz- 
dzielczy towarów przemysłowych i kredy- 
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za listą Nr 3 


Generał Lucjan Żeligowski nadesłał 
prasie polskiej w kraju następujące o- 
świadczenie: 


Rodacy! 

Nie mogąc wskutek choroby wziąć u- 
działu w wyborach 19 stycznia, . poczuwam 
się do obowiązku, jako byly poseł do Sej- 
mu, wskazać listę, na którą oddałbym 
swój głos i złożyć następujące oświadcze- 
nie: 


1. Tragedią dziejów Polski było to, że 


DE 


| wspólnego z interesami Polski, są z naszy- 


mi interesami zasadniczo (sprawa Niemiec, 
granice zachodnie, samodzielhość gospodar 
cza) sprzecz:ie, 

Cenię fakty, a nie słowa. Fakty przekona 
ły mnie, że Obóz Demokracji, Obóz Refor- 
my — prowadził Polskę po słusznej drodze. 
Widzę błędy i niedociągnięcja — ale pamtię- 


„dziejach ludzkości. We wspólnocie 


tam, że nie myli się tylko ten, kto nic nie | 


robi. To czego dokonano dotychczas w tak 
trudnych warunkach powojennych, -świad - 
czy silniej, niż wszystko inne, że trudno- 
Ści, jakie leżą na -naszej drodze, będą prze 
zwyciężone. 

Jestem od lat blisko trzydziestu żonie - 
rzem Rzeczypospo!:tej, Służyłem Po:sce jak 
tylko umiałem najepiej. I dziś przekonany 
jestem, że stając zdecydowanie w czeregi 
Obozu Demokratycznego — służę Posce, i 
służę Jej dobrze, í 


jej elita oderwała się od rodziny pokrew- 
nych słowiańskich: narodów i kierowana 
najczęściej pychą i egoizmem chciąła nad 
narodem padować zamiast mu służyć. 

2. W ciągu szeregu lat starałem 
przekonać nasze rządy i parlament, że idą 
złą drogą. Ani rządy B.B., ani O.Z.N., a- 
ni emigracyjne tej mojej rady nie usłu- 
chały. | | 

Jakaś wroga siła zawsze slala- na prze- 


„szkodzie, ażeby nasza myśl polityczna nie 


i 


zeszła z manowców, po których błądziła od 
dynastii Wazów .i Sasów. 

3.' Dziś ideą sprawiedliwości triumfuje. 
Narody słowiańskie skazane na zagłądę, 
wylewające morza łez i krwi wchodzę 
na arenę świata, ażeby wziać udział p 
sło- 
wiąńskiej nie może zabraknąć narodu pol- 
skiego. Zachodzi pytanie jaki rząd, jacy 
ludzie tę misję wykonają.  Doświadcze- 
nie mnie uczy, że to nie mogą być ludzie 
byłych reżimów. Nawet ludzie o wielkich 
wartościach morainych .zatrarili poczucie 
rzeczywistości i dar przewidywania. 

4. Zrobić to może tylko obecny Rząd na 
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czele z obywatelem Prezydenter1 Bierutem | 


i premierem Osóbka Morawst'= 
gram, wolę 1 zaufanie rządów - słow ań 
skich narodów. Wyposażeni przez wypoiy 
autorytetem będą stróżami niezależności 


wólności 1 suwerenności Polski  słowiań- 
skiej. | 
Radzę głosować na listę Bloku Stron- 


nic.w - Demokratycznych. 


uz, > 


(2) Generał Lucjan. Żeligowski 
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tów uwolni wieś od plagi lichwy i: spekula- 
cji odbierającej chłopu znaczną część jego 
dochodu. 

Nie może być demokracji bez pełnego u- 
powszechnienia oświaty i kultury. Owue* 
nie rządy demokracji zrobiły więcej na po- 
lu szkolnictwa niż zdołano zrobić prze "0 
lat międzywojennej niepodległości. Już „ziś 
szkoły powszechne obejmują 93 proc d- 
łu dzieci w wieku szkolnym, podcze dy. 
w roku 1989 obejmowały tylko 87 „voc. 
flość młodzieży w szkołach srednich, -awo 
dowych i wyższych, mimo zmniejszonej 
liczby ludności, znacznie przekroczyły Cy- 
fry przedwojenne. i 

Blok Bemokratyczny realizuje retornię 
szkolną, która da wsi i miastu jednanową 
ośmioietnią szkołę podstawową. Szkoła s.e 
dnia musi się stać dostępną dla wszysik„h 
uzdolnionych dzieci. Rozbudowane szkon 
ciwo zawodowe i rolnicze podwyższ» «wa- 
lifikacje milionowej rzeszy robotników i chło 
pów, podniesie ich poziom życiowy, a <arae 
zerm poziom technicznej kultury kraju. O- 
pieka nad uczącą się młodzieżą, pomoc u 
stypendia umożliwią każdemu dziecku roz- 
winięcie jego zdolności i zamiłowań. Szko= 
ły wyższe muszą być w pełni dostępne dia 
dzieci robotniczych i chłopskich, muszą 
stać się ogniskami Świata i postępu, pron e 
niującymi na cały naród. 

Blok Demokratyczny będzie stał na -u: 
ży wolności badań naukowych, zaj wu. -a- 
uce pełną swobodę rozwoju, uczyć ws 'y> 
stko dla należytego jej wyposażenia. 

Szybka i wydatna poprawa bytu nauczy- 
cielstwa jest koniecznością państwową. 
Nauczyciele, ludzie nauki i sztuki muszą 
mieć zagwarantowane warunki, umożliwia 
jące im pedagogiczną i twórczą pracę. 

Blok Demokratyczny stawia przed sobą 
zadanie upowszechnienia kultury, jak naj- 
szerszego udostępnienia masom ludowym 
książki, teatru, kina i radia, | 

.Biok Demokratyczny podejmie walkę o 
moralne i fizyczne zdrowie narodu, tak si- 
nie zagrożone przez straszliwe warunki 
wojny i okupacji. Skuteczna walka z gruźi 
cą, walka z epidemiami, ocali dla kraju mis 
liony istnień ludzkich. W trosce o przy- 
szłość narodu obóz demokratyczny rozto- 
czy opiekę nad dzieckiem i matką, poprzez 
ośrodki opieki, 
radnie, pomoc dla rodzin o licznym pot::m- 
stwie, 

Pogłębienie meralności społecznej, 4a == 
śrienie więzi rodzinnej, troska i wychowa: 
nie młodzieży zatrze Ślady spustoszeń d - 
konanych przez wojnę. | 

Zwycięstwo Bloku Stronnictw Demoara - 
tycznych będzie ostatecznym  trium::m 
twórczej myśli i pracy nad rozkładem, a- 
wanturnictwem i zbrodniami rodzimej re» 
akcji. Ani na jedną chwilę nie wstrzymają 
nas w marszu zbrodnicze zamachy faszy- 
stowskich band, które udzieliły pełnego po- 
parcia Stronnictwu pana Mkoła. czyka,. 
Reakcja chciałaby przexreślić wielkie zdoby 
cze demokracj:, obańć dokonane reio my, 
nie: waha się sprzymierzać z wrogam: F 
ski, nie waha się oprzeć swych nadziei na 
wspólnikach i naśladowcach hitlerowskich 
morderców = bandach NSZ. 

PSL — legalna nadbudówka reakcyjnego 
podziemia — postawiło Się samo poza na- 
wiasem zdrowych sił społecznych, wykreśli 
ło się spośród tych sił, które mogą ublezać 
się o wpływ na losy Polski. Blok Demakra- 


się | tyczny dokona pełnej likwidacji faszy»i w» 


skiego podziemia. Zapewni spokój i pan wa' 
nie prawa. 

Blok Demokratyczny przeprowadzi s-u- 
teczną walkę z wszelkiego rodzaju pas Żv1 
niczymi i szkodniczymi elementami: z 
brem, spekulacją, szkodnictwem -gosp 
czym. Blok Demokratyczny stać będzie ::a 
straży ładu i praworządności. Tępić będ e 
wszelkie nadużycie władzy, łapownictwa ił- 
biurokrację. "4 

Z takim programem idzie Blok Stronn.ct 
Demokratycznych i Związków Zawodawych 
do wyborów do Sejmu Ustawodawczego vd- 
rodzonej Rzeczypospolitej. Dla reaizacii * so 
programu zespoli Blok wszystko, co 7d owe 
i twórcze w narodzie, 

Dowiedliśmy już, że programy nasze ne 
są agitacyjnym frazesem, że mimo weu 
trudności powojennego okresu, mimo prze- 
szkód ze strony Reakcji, która na tych tmu - 
dnościach żeruje -— realizujemy to, vo ~no 
wiadamy > 

Idziem de w:  . 
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Wspólnym wysiłkiem caiczu odio 1 
pewnimy Polsce trwały pokój i dobrobyt! 

Niech żyje nierozerwalny sojusz Demoe 
kratycznych Sił Polski: robotników, chło « 
pów i inteligencji! | 

Niech żyje Demokratyczna Niepodległa 
i Suwerenna Polska! l 


= 


żłobki, ćomy dziecka, po-=- ** 


W dniu 4 
Sądem Wojskowym. w Warszawie rozpo- 
czął się wielki proces przeciwko 10 nai- 
wybitniejszym członkom. nielegalnej orga- 
nizacji „Wolszość i Niezawisłość, z głów- 
nym jej organizatorem Janem Rzepeckim 
na czele. | 

Na ławie oskarżonych obok Jana Rze- 
peckiego b. wykładowcy w Wyższej Śzko- 


` je Wojennej, 47-letniego oficera zawodo- 


wego w stopniu pułkownika zasiedli Ta- 
deusz Jaclimek, syn funkcjonariusza po- 
licji, oficer zawodowy w randze podpuł- 
ODA Żuk Henryk, 50-letni Szszurek 
an. : 

Oprócz nich odpowiadają — inżynier 
porucznik lotnictwa, Kazimierz Leski, Jó- 
zef Rybicki, Gołębiowski Marian, Antoni 
Sanojca, wreszcie Muzyczka Ludwik i E- 
milia Malessa. i 

Akt oskarżenia zarzuca Rzepeckiemu cr- 
ganizowanie nielegalnych związków kon- 
spiracyjnych, których zadaniem było — cœ- 
balenie ustroju demokratycznego Państwa 
Polskiego przez akcję dywersvjno - sabo- 
tażową, szpiegostwo na rzecz panstw cb- 
cych, akcję terrorystyczną i t. d. Akt cs- 
karżenia zarzuca Rzepeckiemu i towarzy- 
szom współdziałanie z bandami NSZ i u- 
kraińskimi bulbowcami z UPA. 

Odpowiadają wszyscy za zdradę stanu 
i zbrodnie popełnione wobec Państwa 
i Narodu, szpiegostwo, morderstwa popeł- 
nione przez członków WiN, niszczenie ma- 
„Jątku polskiego i t. p. 


Jako pierwszy zeznaje Rzepecki. O- 
skarżony robi wrażenie  inteiektualisty. 
Jest nim zresztą. — Wykładowca Wyższej 
Szkoły Wojennej, a późniaj podczas oku- 
pacji szef Biura Informacji i Propagandy 
AR, to pewna klasa człowieka. Twarz in- 
teligenta o ostrych rysach. Mówi wolno, do- 
bitnie — zna cenę swych słów. Odsłania 
kulisy AK od początku, aż də końca. Wy- 
Świetla przyczyny, które zepchnęły jego i 
wielu wielu innych na manowce. * Przy- 
znaje się do winy częściowo, częściowo wi-. 
nę kładzie na karb b. rządu londyńskiego, 
wykazuje jego ślepotę polityczną—dokumen 
tując to faktami. Wypełniona do ostatniego 
miejsca sala rozpraw, słucha z zapartym 
oddechem o tragedii ludzi, którzy zbła- 
dzili i zorientowali się zapóźno. Z nabie- 
ciem słucha ława sędziów, prokuraturv i 
obrony. Przed oskarżonym stoi mikroioi. 
Proces śledzi. przy odbiornikach cala Pcl- 
Ska. 

Padają ciężkie słowa z ust oskarżonego 
pod adresem Raczkiewieza, Sosnkowskie- 
go i innych. Rzepecki jako ten, który od 
początku był współtwórcą konspiracji ten, 
który na swe barki wziął odpowiedzial- 
ność w przełomowym okresie tworzenia 
się Nowej Polski za dalsze lcsy AK zna 
swą tragedię, zna *ragedię ludzi, których 
pociągnął za sobą i zdaje sobie sprawę ze 
swych błędów. l 

Zeznania Rzepeckiego stanowią dokument 
historyczny, który raz- jeszcze wskazuje 
winnych tragedii AK i powstania warszaw- 
skiego. Zeznania Rzepeckiego podajemy w 
obszernym streszczeniu: 


GDZIE LEŻY. ŹRÓDŁO TRAGEDII 


Rzepecki przyznaje się do winy — czę 
ściowo, Chce złożyć sądowi obszerne wy- 
jaśnienia, zaczyna je następująco: 

„Fakt, że znalazłem gię na ławie oskar- 
żonych nie wynika z historii ostatniego 
roku — ma on swoje przyczyny głębsze i 
dlatego konieczne jest sięgnięcie w przesz- 
łość Armii Krajowej. 

AK wywodzi się z t. zw. org. Służta 
Zwycięstwa Poiski, którą założył w swoim 
czasie gen. Tokarzewski - Karaszewicz, a 
którą formowa!j Niedziałkowski, Rataj, Ry 
barski, a częściowo i prez. Starzyński. 

Gen. Sikorski zatwierdził tę organizację 
pod nazwą ZWZ (Związek Waiki Zbrojnej) 
jako taką, w której mialy się zjednoczyć 
wszystkie działające na terenie Polski licz- 
ne cerganizacie wojskowe. 

Początkowo następcy aresztowanego 
przez Niemców gen. Tokarzewskiego — 
gen. Roweckiemu udawało się jakoś utrzy- 
mywać równowagę polityczną i demokra - 
tyczny charakter organizacji. W miarę jed 
nak iak Niemcy porywali najlepszych jego 
ludzi klasa przywódców zniżała sie. Luki 
laiana penadto przybywającymi z zasrani- 
cy snecialistami wywiadu i dywersji o re- 
„akcy'nym na ogół nastaw'eniu, co potego-, 
waio wpływv ONR. .Po przekształceniu 
pierwoine AK przedstawiało masę niewiado 
mego charakteru. Było to zbiorowisko do- 


Proces Rzepecki 


grudnia przed Rejonowym wódziw i oddzialów częstokroć: o wrogim 
nasiawieniu, kióre jedynie stabo 
wojskowa kaerność i idea walki z Niemta- 
(lll. 


———— ZF A O M 


lączyla 


„KIEROWNICTWO O OBLICZU 
KONSERWATYWNYM 
BEZIDEOWYM, LUB WRĘCZ 
REAKCYJNYM" 


Dla sciarakteryzowania oblicza dowo:lz- 
twa AK, oskarżony Rzepecki przytacza wy 
jatki ze swego rapcrtu do Bera - Komo- 
rowskiego, wyslancgo w marcu 1944 r., któ 
re odczytuje ze swo:ch notatek. 

„Konieczne jest zrozumienie tendencji 
rozwojowyci społeczeństwa posskiego, któ 
re są wyraźnie lewicowe. Kadry oficerekie 
słabo nadają się na to, by być przywódcó- 
mi znajdujących się w AK cementów lu- 
dowych i młodzieży. Kadry oficerskie ma- 
ją bowiem oblicze konserwatywne, bezide- 
owe lub wrẹcz reakcyjne“. 

Analizując to swe określenie, oskarżony 
stwierdza, że wina za taki slan rzeczy ob- 
ciàża były „rząd londyński. Cztery lata 
oczekiwania na walkę powinny były być wv 
Lmizysfane na to, by Man ien zmienie „To 
że wgo nie osiągnęiśmy — mówi Rzepe- 
cki — nie świadczy zbyt pochiebnie o na- 
szej pracy". 

PRÓBY DEMOKRATYZACJI AK 

Taka mozaika ideowa nie mogła nikogo 
zadowolić i dlatego dość wcześnie podjęto 
próby uformowania jakiegoś obiicza poli- 
tycznego. 

Gen. Rowecki, według słów oskarżonego 
Rzepeckiego, był poglądów lewicowych. 
Kiedyś w rozmowie z nim powiedział do - 
słownie. „Przyszła Poiski musi być chłop- 
sso - robotnicza. Nie ma powrotu do stanu 
przedwojennego“. To powiedzenie gen. Ro 
wecziego- oskarżony cytuje nie tylko z pa- 
mięci, ale i na podstawie dokumentu, znaj- 
dującego się w aktach sprawy. , 

„Nie mniej jednak Rowecki, jako dowód- 
ca związku wojskowego będącego własno- 
ścią całego narodu i łączącego różne ugru- 
powania od Stronnictwa Na.odowego po s? 
cjaiistów, uweżal dia siebie za niemożiiwe 
przyjęcie pos awy innej, jak zpol'itycznego 
dowódcy E 

Gen. Rowecki, jako przedstawiciel Sikor- 
skiego, nie mógł działać oficjalnie, ale bę- 
dąc człowiekiem o zdecydawanie postępo- 
wych poglądach, przekazał te funkcje BIP- 
owi (biuro informacji i propagandy), na 
którego czele postawił Rzepeckiego. 

Pierwsza próba demokratyzacji AK nastą 
piła już w 1941 r., kiedy rozesłano żolnie - 
rzom ankietę, umożliwiającą im wypowie - 
dzenie się na temat poiitycznych poglądów. 
Potem wydano noweię T. Hołówki, pt. „O- 
ficer Poski“, która wskazywała na koniecz 
ność nawiązania do najświetniejszych tra- 
dycji kościuszkowskich'. 

SPRAWA GENERAŁA 
ROWECKIEGO 


Pod koniec r. 1942 powstała nowa inicja 
tywa. Osk. po rozmowie z gen. Roweckim 
spowodował skierowanie oficjalnego pisma 
Nr 55 do. ówczesnego delegata rządu Cy- 
ryla Ratajskiego. Dowódta AK wskazywał 
na konieczność zadekretowania przez rząd. 
zawczasu szerokich reform społecznych, w 
duchu tych, które dziś są realizowane. 

Odpis pisma Nr 55 poszedł do Naczelne- 
go Wodza do Londynu. Oddźwięk nastąpił 
dopiero po długim czasie już po śmierci Si- 
korskiego, w depeszy, w której Naczelny 
Wódz zapytuje, jakie reformy społeczne 
ma na myśli dowódca AK. Odpowiedź była 
niemal siormułowana, gdy „Grot“ został a- 


GROTA 


resztowany przez Niemców. Jako minimum- 


przewidywała ona radykalną reformę rq!- 
ną, uspolccznienie przemyslu i wprowadze 
nie rad zakładowych. 

Przez caly czas przewija się nazwisko 
gen. Roweckiego,  Nacze!nego Dowódcy 
AK do 1942 r. 

Jego późniejsze aresztowanie przez ‘Niem 
ców nosi charakter tajemnicy. 

Kio wydał tego generała, zwolennika re- 
form społecznych? Może odpowiedź na to 
pytanie przyniesie jeszcze proces. 


NSZ WSPÓŁPRACUJE Z GESTAPO 


Gen. Sosnkowski miał wówszas dość bli 
skie stosunki z prawica, czego ref.cks za- 
znaczył się w kraju, gdy przyszło zagadnie 
ule wcielenia NSZ do AK. 


Dzała!lność NSZ rozwijała się niezbyt 
chlubnie. Rozpoczęto od pospolitych ra- 
bunków. podejrzanych kontaktów z ge- 


stapo. polem nposunięto Się do mordowa- 
njia członków AK lub oddziaiów AL. | 
„Oskarżony stwierdza z naciskiem, że by 
ly kontakty NSZ przez kontrwywiad z ge- 
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po pierwszej wojnie do władzy doszły ele- 


LE 
na) 
Stapo. Oskarżony powoluje się na swój ra 
port z 15 marca !91H r., w kióryai wskazy 
wał, że przez filiację ONR w kontrwywia- 
dzie AK, poprzez system, iak się wyraża 
„naczyń, polączonych', pewne w:adomości 
z AK mogły przenikać nawe. do gesia- 
go. 


NSZ MORDUJE DOWÓDCÓW AK 


„Ukazuje się dokunient odbity na powie- 
laczu pod tytułem „Żydzi: w ZWZ”. Spe- 
cjalny rozdział był zatytułowany „Żydzi 
w BIP-ie". Na honorowym miejscu figu- 
rował oskarżony, posadio wymicaiono tem 
m. in. inż. Makowieckiego, doc. ludwi- 
ka Widerszala, prof. lfandle'sinanna i in- 
nych. 

ONR i NSZ nie gardziły morderstwami, 
które dotykały różnych kół politycznych, 
nawet sięnęły do szeregów AK. Zastępca 
osk. Rzepockiego inż. Makowiecki zamor - 
dowany został wraz z żoną przez NSZ. 

13- czerwca 1914 r. 33 mieszkania dlo- 
cenia Widersza:a wtargnała bojówka ONR 
i zamordowała go. W noł godziny później 
bcjówka uprowadzi!a *nżynicra Makowiec- 
kiego wraz z żona. Po dłuższy: czasie 
zna'eziono ich zwioki pod wsią Babice. 
Prof. Handelsmann i Halina Kralielska, 
zostali uprowadzeni z mi-szkań i znaleźli 
śię w więzieniach niemieckich“. 


BÓR BYŁ SYMPATYKIEM ENDECJI 


Wracając do Komorowskiego, był on 
teoretycznie apoiityczny, a'e byl niewątpii 
wie sympatykiem Stronnictwa Narodowe- 
go-i pozostawał pod wpływem prezesa 
Stronnictwa Narodowego i Deiegata Rzą - 
du. 

W tym miejscu osk. oświadcza: 

„Jak już powiedziałem, czuję się upraw - 
niony, a nawet uważam za swój obowią - 
zek w stosunku do opinii pubiicznej i w sto 
sunku do żołnierzy AK pewne rzeczy odsło 
nić z całą otwartością. Jeżeli miały one za- 
barwienie ciemne. nietrzeba ukrywać. tego, 
a tym jaśniej wystąpi to, co było jasne". 

Wpływy prawicy zakorzeniły się szcze - 
gólnie w kontrwywiedzie AK, gdzie pano- 
wały inklinacje do ONR. 

Kontrwywiad AK — mówi oskarżony — 
to coś innego od wywiadu AK. 

Wywiad AK działał wyłącznie przeciwko 
Niemcom. Kontrwywiad działał przeciwko 
demokratycznym e:ementom polskim, likwi 
dując polskich ludowców. 


STOSUNKI 


Oskarżony przystępuje do omówienia sto 
„sunków poisko - radzieckich jako jednego 
ze źródeł — jak mówi — tragedii AK. We- 
dle określenia oskarżonego były to za za: 
słoną dyp:omatycznej kurtuazji stosunki 
wrogie, przy czym wrogość ta byla dotkliw 
sza dla strony słabszej. 

„Co je powodowało? Czy to, że w Polsce 


POLSKO - RADZIECKIE 


menty konserwatywne, czy brak wyraź - 
nych tendencji politycznych, czy brak do. 
Świadczenia politycznego rządu polskiego? 
W AK znajdowało się pokolenie, które wy 
chowało się w ćwierćwieczu tej wrogości. 
Kierownicy Państwa Polskiego niewątpi - 
wie popełnili błędy w ocenie zjawisk, któ- 
re działy się za wschodnimi granicami na - 
szego państwa i ze granicami zachodnimi. 
Stan ten dia bezpieczeństwa - Polski miał 
‘znaczenie katastrofalne". Oskarżony zasta- 
nawiał się nieraz, jak to zagadnienie bę- 
dzie rozwiązne w przyszłości. 

Gdy w roku 1939 został zmobiliz. ny 
do sztabu Armii Krakowskiej, w kweiniu 
przywieziono dokument z Generalnego In- 
spektoratu dotyczący tego odcinka grani - 


cy, którego miała bronić Armia Krakow - 
u 


ska. Z przykrością przekonałem się — mó- 
vi oskarżony — że od roku 1932 nie zro- 
biono nic w kierunku obrony granic zachod 
nich. Najpóźniejszy akt w tej sprawie no- 
sił dutę 1932. 


Oskarżony podkreśla, że .następstwa 
stosunków polsko - radzieckich były dia 
Polski w latach 1939 — 1941 dotkliwe. 


Gen. Sikorski dokonał w roku 1941 próby 
zmiany tego stanu. Organy podległe gen. 
Sikorskiemu. do których należał oskarżo- 
ry. zajmowały lakic same stanowisko jak 
generał. 

Niema: równocześlie londyństy przeciw 
nicy gen. Sikorskiego nadesłali coszerne 
dossier. które miało udowodnić, że gen. Si 
korski uległ i zawiódł, bo mógł on uzyskać 
lepsze warunki. Przypuszczainie materiały 
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(musiały być przysłane do kraju w większej |siejszego dnia. 


SZŁY 
| odsłania 


lości egzempa!rzy, gdyż ślady znalazły się 
w organach prasy podziemnej. 

Akcja przeciw Sikorskiemu była ułatvio- 
ra przez pewne fakty polityczne, przez pew 
re nmiedomówienia. Już wtedy było wiado. 
mo, że alianci zachodni naciskają na rząd 
porski, aby się nie domagał żadnych kon -` 
kretnych zapewnień, co dọ granic wschod- 
nich, a z drugiej strony aiianci zachodni 
mie chcieli podejmować żadnych dyskusji 
na. teinai granic zachodnich. Z tego bardzo 
latwo można było wysnuć hipotezę, że żą. 
da się od Polski ty.ko ustępstw na wscho- 
Gzie, bez rekcmpensaty na zachodzie — 
czyli, że grozi: Polska od Brześcia do Zbą- 
szynia, Poska niezdo!na do życia, a co za 
tym idzie jedyną podstawą dla polskich 
czynników pa.itycznych jest upieranie się 
przy status quo z roku 1921. 

U czynników pouiiycznych w kraju do- 
minował pog.ęd, że rząd, będąc w samym 
ognisku polityki Światowej, jest m7=j 
zorientowany, czego można wymagać 'i o- 
czekiwać, niż czynniki w kraju. 

E'atego zdaniem: oskarżonego, doszlo do 
.akego sianu w sprawach "wschodnich. 
S:reonnictwa w kraju licyłowały się w po- 
siawie nieprzejednanej w Sprawie granic 
wschodnich, uważając, że w ten sposób 
popierają rząd, a rząd z tego czerpał a. 
sumpt do swojej postawy. 


KONTRWYWIAD TĘPI GŁOSY 
REALIZMU 

Po śmiercj gen. Sikorskiego wzmocnila 
się tendencia nieprzejednania w sprawie 
granic wschcdnich, choć wzmagały się gło 
sy, żądając relizmu potitycznego. Zabieruła 
w tej sprawie głos prasa lewicowa, w 
szczegó!ności prasa stronnictwa demokra- 
tycznego i lewicy socjalistycznej, jednak 
nie dość wyraźnie. . 

Oskarżony przypomina, jak to w jesieni 
1943 roku organ Stronnictwa Demokratycz 
nego „Nowe Drogi“ redagowany przez inż. 
Makowieckiego, wystąpił z artykułem po- 
it:szającym zagadnienie tzw. ślepej sowie- 
tofo.ii. 

Prawicowy kontrwywiad AK określił to 
czasopismo, jako komunis.yczne i drukar- 
nia wojskowa, w której drukowano „Nowe 


Drogi“ otrzymała zakaz udzielania dalej 
te; pomocy. Podobny los spotkał pismo 
socjalistyczne, wydawane przez Leszka 
Raabego. 


W sztabie AK istniały poważne wątpii- 
wości, co do celowości takiej polityki, ale 
wątpiiwości te nie wykraczały poza ramy 
wewnętrznej dyskusji. W jesieni 1943 r. 
grupy oficerów AK wysłąpiły z inicjatywą 
porozumienia pod kątem widzenia politycz 
nym i wojskowym z dowództwem sowie- 
ckim, którego wojska zbliżały się już do 
granic Po.ski, Gen. Komorowski, niewątpii 
wie także pod wpływem swych sympatii po 
litycznych, żadnej inicjatywy politycznej 
podeimować nie chciał. 

Zbliżanie się frontu wschodniego do gra- 
nic Potski, postawiło na porządku dzien - 
nym sprawę otwartego- wystąpienia AK. 
Po konferencji w Teheranie Bór - Komorw 
ski otrzymał na ten temat instrukcję od 
rządu londyńskiego, która mówiła o pow- 
staniu na terenie centra!nej Polski, ale uza- 
leżniała je od nawiązania stosunków dyplo 
ma.ycznych ze Związkiem Radzieckim i u- 
zyskania broni z Zachodu. Instrukcja na- 
kazywała poza tym całkowite ujawnienie 
AK oraz gotowość do Świadczeń na rzecz 
Armii Czerwonej i wspópracy z nią. 

Bór - Komorowski również uważał, że 
z akcją ogó.ną można będzie wystąpić w 
wypadku, gdyby armia niemiecka cofała 
się-w stanie zupełnego rozkładu. W innym 
wypadku naieżało by podjąć pojedyńcze 
ciyskawiczne operacje w pobliżu frontu. 

Na wydarzenia późniejsze wpłynął jed- 
nak inny fakt. A mianowicie pełniący wów- 
czas funkcje nacz. wodza gem. Sosnkowski 
załączył do instrukcji list prywatny, w któ- 
rym wyraził powątpiewanie, czy postawa 
rządu jest słuszna. Armia Czerwona we- 
dług jego zdania i tak nie uzna delegatury 
AK, wobec czego lepiejby było trwać na- 
dal w konspiracji. 

List gen. Sosnkowskiego wywołał zgor: 
szenie w krajowym dowództwie AK. Na- 
czelny wócz bowiem okazał w tym liście 
nieloja!ność wobec swego rządu i przerzu- 
cił swe wananie na barki podwładnego. 

Niestety sugeslie Sosnkowskiego roze 
słane zostały po kraju w wielu kopiach. 
Zwoiennicy jego popierali stanowisko swe- 
go wodza, rozdmuchiwali zarzewie nieuf 
ności, które od 1944 r. tli się aż do dzi- 
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PROPOZYCJE SOWIECKIE 


Rzepecki zeznaje w dalszym ciągu, iż: 
wiadomo mu, że „w styczniu 1944 r. za| 
pośrednictwem“ rządu angielskiego wysunię | 
te zostały propozycje sowieckie, podjęcia 
rozmów. z rządem polskim w Londynie. By- ! 
ła-to niewątpliwie możność zrewidowania | 
dotychczasowej polityki. Oskarżony wywo» | 
dzi, że -o tym czy jakaś polityka jest do- 
bra, decyduje jej 'wynik, decyduje ocena 
istniejących możliwości. - Polityka, przy 
której trwał rząd emigracyjny egzaminu 
„nie zdała. Kraj miał prawo oczekiwać, jako 
minimum usług dla społeczeństwa ze stro- 
„ny rządu, aby ten siedząc w ognisku świa- 
towej polityki potrafił odszyfrować zasad- 
nicze tendencje mocarstw, które będą Świat | 
urządzać. Rząd powinien był do tego dosto- 
sować swoje stanowisko i kraj o tym poin- 
formować. 

Nasze władze polityczne w Londynie — 
mówi Rzepecki — nie dojrzały do wycią- 
gnięcia wniosków, czy też nie. miały do 
tego skłonności. To przesądziło losy nas 
wszystkich w roku 1944 i 1945. W lutym 
1944 nastąpiło przemówienie Churchilla, 
które rozwłało szereg złudzeń. 

Powstały warunki, w których setki ty- 
sięcy żołnierzy AK znalazły się w przymu- 
sowym położeniu. Jedni żołnierze AK znale 
źli dla siebie wyjście z tej sytuacji: zna- 
leżli się przy warsztatach pracy, inni wy- 
koleili się politycznie, czy nawet kryminal- 
nie, niektórzy ulegli wręcz namowom -czyn 
ników obcych. Ten egzamin został zdany 
S przez rząd emigracyjny na pałkę". 


SZANSA, 
:+ KTÓREJ NIE WYKORZYSTANO 
„Nie wiem — oświadcza Rzepecki — w 


jakich. warunkach nastąpiło odrzucenie 
tych rozmów, zdaje mi się jednak, że była 
to ostatnia szansa. Był to brak zmysłu po- 
liiycznego,. patrzenie na zagadnienia świa- 


towe,.pzzęż, pryzmat Wilda i„Lwowa. i .do- | $ 


maganie się, aby do tego dostosowały : się 
siły, działające w świecie. Byla w tym pe- 
wna. ślepota, czy niechęć . widzenia  rze- 
czyWistuści. ` 

Z + kolei_oskarżony Rzerecki omawia 
kwęstię przyczyn wybuchu powstania war- 
szawskiegą Bezpośrednimi jego impulsami 
była panika, która wybuchła na tym odcinku 
frontu niemieckiego, a przede wszystkim 
zarządzenia niemieckie, nakazujące zbiórkę 
ludności do robót, co uważano za pierwszy 
krok zmierżający do opuszczenia a z kolei 
kompletnego zniszczenia Warszawy. 

Oskarżony przyznaje jednak, że nadcho- 
dzące wiadomości stwierdzały, iż front jest 
jeszcze zbyt: daleko. 

Drugi oddział- stwierdzał, że nadchodzą 
rósiłki niemieckie, w szczególności wymie- 
niano dwie dywizje pancerne, tj. dywizję 
Herman Goering, która przeszła przez War 
szawę i stanęła na wschód od Warszawy ti 
dywizję skandynawską Wiking, którą. skie- 
rowano w kierunku Pilicy. 

Do tego -dochodziła jeszcze kwestia zao- 
patrżenia w broń i żywność. Zapasy jedne 
i drugie wystarczały zaledwie na kilka dni. 

Pówyższą 'ocena Rzepećkiego sytuacji 
Warszawy w kóńcu lipca 1944 r. raz jesz- 
cze z'cdłą ostrością obnaża rolę spekulacji: 
poftycznej w , proklamowaniu powstania 
bez” uzgodnienia jego: terminu z dowódz- 
twein ‘Aliantów i` Czerwonej Armii: 

W «drugim dniu procesu osk. Rzepecki 
rozpoczyna zcznania od okresu pobytu w 
obozie w' Woidenbergu, gdzie znalazł się 
po upadkii powstania warszawskiego. : 

„Stan umysłów w obozie — stwierdza 
Rzepecki — był przerażający. Panował fo- 
gląd, że konieczne jest włączenie się w e- 
migrację, obserwowało się zupełne niezro- 
zurthienie tego, co się dzieje w kraju. 

30* stycznia Armia Czerwona uwalnia 
„jeńców. Rzepecki wraz z kilkoma ofice-. 
rami. wrdca do kraju. 

'W:tym czasie następuje zmiana w „rzą- 
dzie” londyńskim.. Arciszewski zostaje pre- 
mierem. Z tą chwilą. — mówi Rzepecki — 
„rząd“ londyński przestął -reprezentować 
opinie w kraju, pozostał tylko jako pewien 
symbel, ` 

Naslepńie oskarżony omawia szczegóło- 
wó sytuację w kraju jaką zastał po powro-. 
cie. Skonłaktował sie ż  Okulickim, ów- 
czesnym dowódcą AK. Jako żołnierz u- 
ważał: się. hadal za podwładnego rządowi 
londyfńskiemu, uważał jednak. że okres ten 
nie powinien-irwać dlugo i że stamtąd 
przyłdzie rozwiązanie. trudnej sytuacji dla 
żołnierza, który chcial. być zawsze lojal- 
nym. a 

Z Londynu przyszło jednak co innego, 


„zbliża się porozumienie. 


RZEPECKI — DELEGAT ANDERSA 
NA KRAJ 


Podczas gdy tu rozważano kwestię roz- 
wiązania AK i przewidywano rychłą likwi- ! 
dację rządu londyńskiego od Andersa przy- ! 
chodzity instrukcje wręcz przeciwne. 

Anders wonczas p. o. „naczelnego wo- 
dza“ mianuje . Rzepeckiego* „delegatem“ 
Polskich Sił Zbrojnych na Kraj i rząda zor- 
ganizowania kontaktów z zagranicą celem 
przekazywania wiadomości j. ludzi. 

W tym czasie, oskarżony na podstawie 
pewnych faktów stwierdza, że przy szta- 
bie istniała komórka wywiadowcza i jax 
sam mówi „wszystko to śŚlizgało się po 
krawędzi szpiegostwa“. 

W dn. 12 czerwca wysłałem odpowiedni 
raport-depeszę, w której, obok informacji 
ogóinych, -wiele miejsca poświęciiem za- 
gadnieniom politycznym, m. inn. malując 
nastroje w szeregach AK, demagogię NSZ, 
mówiącego o wojnie i nawołującego do 
zbrojnych wystąpień — mówi Rzepecki. 

W depeszy tej stwierdza: 

„Tutaj powszechnie wydaje się, że rząd 
w Londynie nadal nie rozumie kraju, po- 
dobnie jak kraj nie rozumie polityki rzą- 
du, nie liczącej się z jego położeniem. O- 
gół widzi w rządzie emigracyjnym symbol 
legalności. Ale w coraz mniejszym stopniu 
uważa go za przedstawicielsttwo opinii. 
Rząd ten jest co raz mniej popularny, głó- 
wnie wskutek braku w nim ludowców, 
wskutek niezręcznego oświadczenia o Wro- 
cławiu i Szczecinie, wskutek, nega- 
cji Jałty, którą to negację ocenia się! jako 
nieżyciową i jako błąd taktyczny, Pozycja 
międzynarodowa rządu uważana jest za 
słabą i niezrozumiałą, chyba, że wojna jest 
pewna, trzeba poważnie uwzględnić, że o- 
gół woli Niepodległość, choćby za cenę u- 
traty Kresów Wschodnich, przy szerokich 
nabytkach na Zachodzie, aniżeli odzyskanie 
Wilna i Lwowa za cenę nowej wojny". De- 


pesza ta była całkowicie uzgodniona z płk. | 


ękiem, zastępcą Rzepeckiego, znanego w 
Londynie Że swej „solidarności”, który; jak 
oskarżony podkreśla, nie zgodziłby się na 
jakieś polityczne nacłąganie opinii. Klau- 
zula o uzgodnieniu z Sękiem została u- 
mieszczona w treści depeszy. 


MIKOŁAJCZYK PREMIEREM TYLKO 
| „PSL 


„W końcu czerwca uważałem, iż z chwi- 
lą utworzenia Rządu Jedności Narodowej 
Wejście do tego 
Rządu wicepremiera Mikołajczyka przyją- 
łem z radością. Sądziiśmy, że kiedy przy- 
jedzie ten człowiek, wydobędzie nas z sy- 
tuacji, w której się źżnaieźliśmy. 

Gdy 2 lipca odbyło. się posiedzenie Rzą- 
du Jedności Narodowej, zrozumiałem, że 
musi ulec likwidacji tzw. „rząd londyński". 
Następnie miała się rozwiązać Rada Jednoś 
ci Narodowej i nasza Delegatura Sił *Zbroj- 
nych. Organizacje te nie mogły istnieć, 
kiedy mandatariusz ich był w stadium roz- 
kładu. | 

Powstało pytanie, czy możliwa jest ll- 
kwidacja przez zerwanie stosunków z prze- 
łożonym. Nie. Jedynym wyjściem dla naś 
było otrzyinanie rozkazu  rozwiązującego. 
Pszyjąłem ten punkt widzenia i czekałem, 
czy rząd londyński nie rozwiąże się sam i 
nie nadeśle nam odpowiedniego rozkazu". 

W tym czasie (28 sierpnia) ukazal się de- 
kret Rządu Jedności Narodowej o amnestii. 

Ze strony Rządu Jedności Narodowej 
wysunięta została koncepcja porozumienia 
z czołowymi ludźmi AK. . 

Oskarżony, jak sam mówi, był po prostu 
„zaczarowany nieufnością“ — czekał po- 
parcia, czy też wystąpienia wicepremiera 
Mikola jczyka. 
© Ze słów Rzepeckiego wynika, że naj- 
mniejsza sugestia p. Mikołajczyka, wystar- 
czyłaby wówczas Rzepeckiemu, żeby się 
zgodził na rozmowę z wicepremierem Go- 
mułką i zaufał} władzom. Niestety wicepre- 
mier Mikołajczyk milczał.  Zalegalizował 
bataliony chłopskie i swą pantię. Reszta 
nie obchodziła go widocznie. 

„Pan premier Mikołajczyk okazał się 
premierem PSL, a nie premierem Polski“ +- 
stwierdził z goryczą oskarżony. 

„Takie postępowanie zadecydowało o losie 
AK. Zostali sami. | ) 

I wtedy to, właśnie powstaje nowa orga- 
nizacja konspiracyjna WiN. 


PIERWSZE KROKI WiN 


Początkowe zainteresowania. WiN -miały 
iść po linii zagadnień społecznych į gospo- 


zm, 


darczych. Rzepeckiego interesowały Oo 


wające się wówczas wybory do Rad Za- 
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kładowych, które -dowiodly 
wpływu partii robotniczych. 

Stosunek jego do Armii Czerwonej był 
bowiem daiej nieufny. Wyłom w tej nieu- 
fności zrobił dopiero Poczdam, w którym 
Zw. Radziecki tak poważnie zaangażował 
się na korzyść Polski. Mimo wszelkich u- 
przedzeń Rzepecki i jego towarzysze do- 
strzegli w decyzjach Konferencji Pocz- 
damskiej pozytywny stosunek Zw. Radziec 
go do Polski i zrozumieli konieczność so- 
juszu. Raz rzucone ziarno, kiclkowalo w 
nich, na to jednak, żeby wzrosło, potrzeba 
było czasu. 


W ŚLEPEJ ULICZCE 


Z chwilą powzięcia decyzji - utworzenia 
WiN-u, ustała rozterka duchowa Rzepeckie- | 
go. Nie udało mu się wyjść z podziemia, | 
został więc w nim. Byl zresztą pewny, że 
droga tworzenia nielegalnej organizacji w 
Polsce, którą wybrał nieuchronnie, zapro- 
wadzi go do więzienia, miał pod tym wzglę 


poważnego | 


dem — jąk mówi — pełne zaufanie do 
władz bezpieczeństwa. 
Rzepecki miał wówczas — jak twierdzi 


— jidealistyczny pogląd na to, co się w or- 
ganizacji dzieje: 

„Nie wiedzieliśmy, że wkroczyliśmy na 
równię pochyłą, po której popychają nas 
w dół siły, których istnienia nie uświada- 
miamy sobie, Było to następstwem uporu 
w sprawie zasadniczej, który  przejawił 
Londyn, było następstwem tych sugestii 
„Londynu“, które gromadziły się, a z któ- 
rych nie zdawaliśmy: sobie sprawy. Utwo- 
rzenie WiN było błędem — bo nasz pogląd 
nie odpowiadał położeniu. Stworzył on 
przykrywkę, pod którą podszywały się siły 
antydemokratyczne, wpływy obce — suge- 
stie w tym kierunku szły z zagranicy". 

„Zagraniczne. ośrodki dyspozycyjne ce-. 
chowaŁ — mówi dalej Rzepecki — brak 
skrupułów i zupełne nieliczenie się z nami, 
siły te rosły i nabierały znaczenia, by wy- 
lać się w formach przez nas nieprzewidzia- 
nych. Kiedy aresztowania wyry wały: nas z 
szeregów =- te siły rosły i: nabierały zna-. 
czenia w naszym środowisku. Emisariusze 
z zagranicy przybywali przyczyniając się 
do naszego pogrążenia". 


RZEPECKI ZOSTAJE ARESZTOWANY 


Rzepecki zostaje aresztowany. 
W 24 godziny po aresztowaniu, okazują 
mu w śledztwie dokument, wskazujący na 


nę „łondyńczyków” za tragedię AK 


to, że granica ich opozycji została prze- 
kroczona. Znaleziono materiały, które nie 
powinny były stać sę przedmiotem icti za- 
imieresowania. Taki . dokument wystarczy 
na to, by rzucić na nich oskarżenie, z któ- 
rego oczyścić się nie można. 

Zrozumiał, jak mówi, że byli wyeksploato 
wani przez czynniki i rodzime i obce, co 
pestawiło ich w sytuacji bez obrony. 


n * 


Dalszy ciąg rozprawy. ujawnia szczegó» 
łową działalność WiN. 

Z rozprawy wynika jasno, że WiN ne» 
wiązał. współpracę z bandami NSZ i z u: 
kraińskimni mordercami Polaków, z bulbow= 
cami spod znaku UPA. Za .io odpowie: © 
dzialność ponosi w pierwszym rzędzie Rze- 
pecki. Równocześnie WiN prowadził sze- 
roko zakrojoną akcję szpiegowską na rzecz 
państw obcych. 

Z polemiki 'pomiędzy prokuratorem, a 
oskarżonym wypływa” fakt po fakcie, 
który stwierdza strukturę organizacji szple- 
gowskiej; technikę akcji, ludzi zaangażo- 
wanych w niej, 

Z' ławy prokuratorskiej padają twarde 
oskarżenia poparte niezbitymi dowodami o 
popełnianiu całego szeregu morderstw 
przez członków WiN. 

Proces trwa. Zeznawali już poza Rze- 
peckim Leski, szef sztabu „obszaru zachod- 
niego“, Szczurek, Samojcy, Jachimek i 
inni. s 

Początkowe pytania prokuratora — „czy 
oskarżony przyznaje się do winy?“ wy- 
AN zawsze odpowiedź — „częściowa 
ak-*' 

Tragedią tych ludzi było to, że do 
ostatniej chwili czekali rozwiązania od lu- 
dzi, którym byli - podwładni. Byli wojsko; 
wymi ż jako tacy: nie umieli pogodzić 
dwóch faktów: zerwać z tymi, którzy ich 
powiedli na manowce i przejść do kone -¿ 
strukcyjnej pracy <dla Państwa, jak im 
'wsltazy waè: razsądeks.: Chcieli być lojalni 
„do <końca"i: zarientowałi. się zapóźno, że ci, 
na których "liczyli. nie dość, że ich zawie- 
dli, ale popchęli na drogę zbrodni wobec 
Państwa i narodu, i dziś muszą za to od- 
fowiadać. Przestępstwa są tak wielkie i 
poparte tak niezbitymi dowodami, że żaden 
z oskarżonych nie śmie powiedzieć „je- 
PU niewinny“, twierdzi, tylko „zbłądzi- 
em“. 
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La Guardia o wyborach w Polsce 


Dziennik „PM“ zamieszcza -artykuł Fio- 
relo La Guardii pt. „Polska zasługuje na 
demokrację". «> 
La Guardia w ostrych słowach potępia 
irterwencję obcych państw w sprawy we- 
wnętrzne Polski, stwierdzając, że interwen- 
cje te wpłynęły na dezycję PSL nieprzystą- 
pienia do Bloku Wyborczego. 

Przypominając; w jakich warunkach zo- 
stał powołary Rząd Jedności Narodowej, 
La Guardia podkreśla zasługi rządu w od- 
budowie kraju, których ukoronowaniem jest 
polityczna stabilizacja, jaką przyniosą wy- 
bory 19 stycznia. 

Uchwaiona ordynacja wyborcza spełnia 
wszelkie warunki, stawiane wolnym wybo- 
rom w kraju demokratycznym. Protesty, 
skierowane przez obce państwa do rządu 
poiskiego, są niepotorzebne i nie znajdują 
żadnego  usprawiedliwienia. „Nie jest to 
bowiem chwila — pisze La Guardia — do 
stwarzaria jakichkolwiek tarć. Obecne cza- 
sy wymagają porozumienia i współpracy“. 

Następnie La Guardia przypomina, jak to 
w ciągu ostatnich 3 miesięcy prasa anglo- 
saska usiłowała wytworzyć wrażenie, że 
podczas wyborów .w Polsce nie będzie 
współzawodnictwa i że będzie tylko jedna 
lista wyborcza. Wszystko to nie «odpowiada 
prawdzie. 

W Polsce przyrajmniej 4 listy wyborcze 
zgłoszono w bardzo wielu okręgach. Partia 
Mikołajczyka  współzawodniczuć będzie z 
blokiem we wszystkich okręgach. Również 
we wszystkich okręgach, z wyjątkiem 


„Ziem Odzyskanych, stają oddzielnie do wy- 


borów: Partia: Pracy i PSL — Nowe Wy- 
zwolenie. - | 

„Kiedy rozmawiałem z Mikołajczykiem— 
pisze w dalszym ciągu La Guardia — na- 
brałem przekonania, że nóśdzie on do wy- 
borów oddzielnie. Moim zdaniem, jest to 
wynikiem rad i nacisku, wywieranego przez 


"tom, na wystawienie 


:sadorowie ' pilnowali 
i krajów, zamiast zajmować się mieszaniem 


pewne koła, a nawet powiedziałbym, przez 
pewne, rządy". 

La Guardia stwierdza, że podobnie, jak 
protesty krajów anglosaskich były przed- 
wczesre i niepotrzebne, tak i ocena poli- 
tycznych stosunków w.Polsce' jest w wiel- 
kim stopniu przejaskrawiona. 


„Jest oczywiste — pisze La Guardia — 
że ma 2 tygodnie przed wyborami tempera: 
tura wyborcza jest wysoka. Nie jest to no- 
wością dla Amerykanów. Pozostaje taktem, 
że ordynacja wyborcza 'pozwala wszyst- 
kim partiom, a także niezależrym kandyda- 
własnych list przez 
wypelnienie podania, podpisanego przez 100 
wyborców. * Tymczasem -w Stanie Nowy 
Jork. potrzeba aż 3 tys. podpisów dla nieza- 
leżrego kandydata do. kongresu. 


Dyplormatyczni przedstawiciele w Polsce. 
mieszali się i mieszają w sprawy polskie. 

Zawsze twierdziłem — pisze La Guardia 
— że byłoby znacznie lepiej, gdyby amba- 
interesów własnych 


'w interesy kraju, w klórym się znajdują. 
Stabilizacja stosunków w Polsce jest rie-- 


WE dla pokoju w Europie. Jeśli Polsce 


da się szanse, stanie ona mocno na nogach 


| może przyczynić się w wielkim stopniu 
„do odbudowy całej Europy. Poiska ma pra- 
'wo zorgarizować swje wewnętrzne życie 


bez interwencji z: zewnątrz. Naród polski 
jest zdecydowany ra' wybór demokratycz- 


nej formy rządów i uczyni to. 


Naród polski cierpiał. bowiem zbyt długo 
i zbyt wiele pod uciskiem i był wyzyski- 
wany. Naród ten chce demokratycznej for- 
my rządów i jeśli da:mu się okazję. sam 
wypracuje swą przyszłość 't włoży pełny 
wkiad w, dzieło utrwalenia pokoju. Naród 
polski jest bowiem szlachetny i zdolny rzą- 
dzić się samodzielnie" 
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PORADNIK DLA POSZUKUJĄCYCH PRACY 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU, TABORU 
I SPRZĘTU KOLEJOWEGO H. CEGIEL- 
SKI SP. AKC. W POZNANIU POD 
TYMCZASOWYM ZARZĄDEM PAŃ- 
STWOWYM POSZUKUJE: 


a) 4 praserów, b) 4 oczyszczaczy, c) 19 
rdzeniarzy, d) 208 ślusarzy, e) 7 pomoen. 
ślusarskich f) 219 tokarzy, g) 31 wiercia- 
rzy, h) 20 elektomonterów, i) 68 frezerów, 
j) 32 kraniarzy, k) 27 heblarzy, 1) 2 szkla- 
rzy, ł) 3 blacharzy, m) 10 instalatorów, n) 
20 kowali, o) 10 pomocników kowalskich, 
p! 85 malarzy — lakierników, r) 72 stola- 
rzy — cieśli, s) 43 spawaczy, t) 27 szliłie- 
rzy, u) 10 formiarzy, v) 5 palaczy, w) 10 
kotlarzy, z) 4 nastawiaczy automatów, ż) 
10 rusznikarzy, ź) 16 traserów. 


Warunki pracy: 8 godz. dziennie. Wa- 
runki płacy: dla a) — 10—17 zł. za godz.; 
b), c) — 10 —'18 zł. za godz.; d) — i) — 
i0 — 19 zł. za godz; j. — 1l — 14 zł. 
za godz., k) — 11 — 15 zł. za godz. ') 
— l1 — 16 zł. za godz; ł) —:s).— 1l 
— 18 zł. za godz., t) — Il — 19 zł. za 
godzinę. Warunki płacy dla: u) — [l — 
20 zł. za godz. v) — 13 — 17 zł. za g., 
M) = 135 — 16zł. za godm,. z) — ż) — 
17 — 19 zł. za godzinę. 

Nadto możność wyrobienia akordu od 
20 proc. do 50 proc. ka {í 

Niezależnie od powyższego — 20 proc. 
t. zw. zachęty akordowej. i 


Porozumiewać „się. z Urzędem Zatruil- | tera, 


nienia w Poznaniu, ul. Czarnieckiego 


NA 
tel. 39 — 91, 39 — 93, 39 — 95. 


PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA PROTEZ 
W POZNANIU POSZUKUJE: 


a) 5 ślusarzy (możiiwie. ortopedystów), 
| b) 5 rymarzy. dz «34 
Warunki pracy: 8. godzin dziennie, 
Warunki płacy: dla a) około 10 zł. za 
Ecd, plus 125 proc. premii, wyrównanie 
za karty żywn. i 1.650 zł. mies. zamiast 
stałówki; b) od 7.000 — do 8.000 zł. mie- 
sięcznię, „apt Sisa s bý 
Warunki mieszkaniowe — bardzo trudne. 


Porozumiewać Się, jak w poprzednim 
zgłoszeniu. | 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY SAMOCHO- 
DOWE W POZNANIU POSZUKUJĄ: 


5 blachąrzy samochodowych, 1 tokarza. 
Warunki pracy: 8 godz. dziennie. 
Warunki płacy: 8.30 zł za godz. plus 
premia i stołówka. | 
Warunki mieszkaniowe — trudne. 
Porozumiewać się, jak wyżej. 


URZĄD BEZPIECZEŃSTWA -PUBLICZ- 
NEGO W POZNANIU POSZUKUJE: 


10 krawców. 3 
Warunki pracy: 8. godz. dziennie. 
Warunki płacy: 70 proc. wartości wy- 
kcnanej pracy oraz całodzienne utrzyma- 
nie, lub suchy prowiant. 

Warunki mieszkaniowe — trudne. 
 Porozumiewać się, jak wyżej. 


POZNAŃSKA FABRYKA PRZYCZEPEK 
SAMOCHODOWYCH POSZUKUJE: 


3 tokarzy, 1-ślusarza maszynowego. 
Warunki pracy: 8 godz. dziennie. 
Warunki płacy: 20 — 33 zł za godz. 
olaz stołówka i karty żywn. I kat. 
Warunki mieszkaniowe — trudne. 
Porozumiewać się, jak wyżej. 


PAŃSTWOWY URZĄD UMUNDUROWA- 
NIA W POZNANIU POSZUKUJE: 


2 krawców na pracę miarową. 
Warunki pracy: 8 godz. dziennie. 
"Warunki płacy: 17.50 zł za godz. pluś 
_ premia i stołówka. 
Warunki mieszkaniowe — trudne. 
Porozumiewać się, jak wyżej. 


PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRAKTORÓW I MASZYN ROLNICZYCH 
W POZNANIU, POSZUKUJE: 


a) 2 monłerów silnikowych, b) 1: toka- 
rza, c) 1 elektromontera samochodowego. 

Warunki pracy: 8 godz. dziennie. 

Warunki płacy: dla a) 3.200 zł mies. 
plus premia, dla b), c) — 9.40 zł za godz. 
pius 100 proc. i 20 proc. za pilność (mie- 
sięcznie). 

Porozumiewać się, jak wyżej. 


|5 tokarzy. 


| e) 6 murarzy, 


Szynisty do maszyn 


dla b) do 10.000 zł mies,, 


nach Litewskiej, Biaołruskiej i Ukraińskiej 


„STOMIL" SP. AKC. POD ZARZĄDEM 
PAŃSTWOWYM W POZNANIU, 
POSZUKUJE: 


POZNAŃSKIE, POSZUKUJE: 


wych biiansistów, 1 urzędnika do refera- 
tu propagandy. 

Warunki płacy: X — IX 
plus 200 zł mies. dodalku dla każdego 
czlonka rodziny, 50 proc. dodatku zaen. 
i cd ogólnej sumy, 15 proc. dodatku komu- 
nalnego. Nadto 800 zł mies. na aprowi- 
zację. 

Mieszkania zapewnione. 

Porozumiewać należy się z- Zarząd=m 
aiejskim w Gubinie, Instytucją Zastępczą 
Urzędu Zatrudnienia w Poznaniu. 


5 monterów (specjalistów od. centralnego 
ogrzewania), 10 ślusarzy maszynowy:n, ! 
| grupa uposaż.. 
Warunki pracy: 8 godz. dziennie. 
Warunki płacy: 18 — 20 zł za godz. 
plus premia i stołówka. 
Porozumiewać się, jak wyżej. 


FABRYKA PLUSZU I DYWANÓW 
W KIETRZU, WOJEW. ŚLĄSKO - 
DĄBROWSKIE, POSZUKUJE: 


REJONOWY URZĄD TELEF, I TELE- 
GRAFICZNY W  NISIE POSZUKUJE: 


a) 31 tkaczy,” b) 5 majstrów tkackich. 
Warunki pracy: 8 godz. dziennie. 
Warunki płacy: dla a) od 3.600- zł do 
9.000 zł mies. oraz stołówka (posiłek 3 ra- 
zy dziennie), dla b) od 3.200 zł do 4000 
zł .mies. plus od 80 proc. do 150 proc. pre- 
rmii i stołówka (posiłek. 3 razy dziennie). 
Porozumiewać należy się z Zarządem 
Miejskim w Kietrzu, Instytucją Zastępczą 
(irzędu Zatrudnienia w Katowicach. 


a) 15 robotników niewykwalifikowanych 
(budowa linii telefon.) b) 10 robotników 
wykwalifikowanych, obeznanych z budo- 
wa linii telefon. i telegraf. 

Warunki pracy: 8 godz. dziennie. 

Warunki płacy: dla a) 60—-100 zł dzien- 
rie, dla b) 80—125 zł dziennie: 

Nadto 200 zł dziennie strawnego w wy- 
padku pracy na linii w odleglości ponad 
5 km od granicy miasta (Nisy). 

Zgłoszenia aktualne tylko w okresie od 
153. do 30.3.1947 r. 

Porozumiewać się należy z Oddziałem 
Urzędu Zatrudnienia w Nisie, ul. Prądni- 
cka 26, tel. 307, 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY DRÓG 

„DROGOBIT" WE WROCŁAWIU, PO- 

SZUKUJE DLA SWEGO ODDZIAŁU 
W WAŁBRZYCHU: 


a) I inżyniera budowlanego, b) 1 buchal- 
c) 15 fobotników, d) 2 wożniców, 
f) I spawacza elektryczne- 
go, g) I majstra budowlanego, h) 1 ma- 
budowlanych, i) I 
elektrotechnika, j) 1 mechanika do maszyn 
budowlanych, > k) 2 cieśli, I) 1 kowala. 
_ Warunki płacy: dla a) do 15.000 zł miss., 
c) 240 zł dzien- 
dla e) — 1) 400 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU KOTLAR- 
SKIEGO, PAŃSTW. FABRYKA APARA- 
TOW DLA GORZELNI, DROŻDŻOWNI 
I PRZEM. CHEMICZNEGO W NISIE 
POSZUKUJE: 


-3 stolarzy (modelarzy i 1 kastolarza), 
8 ślusarzy maszynowych, 1 kreślarza, I pa- 
lacza, 3 tokarzy, 4 formierzy, 1 rdzeniarza, 
l kowala miedzi, 1l pucera, 1 inżyniera 
kanstruktora aparatury gorzelnianej, 1 kup- 
ca kalkulatora, 1 maszynistki. 

Warunki płacy: wg umowy zbiorowej 
obowiązującej w przemyśle metalowym 
oraz 5 ton węgla rocznie. 

Mieszkania zapewnione. 

Porozumiewać się, jak 
zgłoszeniu. 


nie, d) 300 zł dziennie, 
złotych dziennie, 
Uzyskanie mieszkań nie nastręcza trud- 
ności. / i 
Porozumiewać się z Urzędem Zatrudnie- 
nia we Wrocławiu, ul. Cybulskiego Nr 20, 
telefon 199. > 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZENIE PRZE: 

MYSŁU BAWEŁNIANEGO W RYCH- 

WALDZIE, WOJEW, WROCŁAWSKIE, 
POSZUKUJE: 


w poprzednim 


OKRĘGOWE SIECI ELEKTRYCZNE 
ŚLĄSKA OPOLSKIEGO W NISIE 
POSZUKUJĄ: ~ 


30 tkaczy (płeć obojętna), 5 elektromon- 


terów, 10 palaczy do kotłowni, 10 ma- 

szynistów (do: obsługi maszyn), 10 far-| | mistrza rozdzielczego. 1 technika, | 
biarzy. 1d 2 maszynistów, 1 elektromontera, 1 elek- 
Warunki płacy: do omówienia. tromontera  kablowca, 1 _ eiektromonterał 


Uzyskanie mieszkań nie nastręcza trud- 


A mistrza elektr, | 
ności, 


cjalisty od budowy przekaźników. 


Porozumiewać się, jak w poprzednim| Warunki płacy: od 21,95 do 24,95 zł na 
zgłoszeniu. godz. 
Mieszkania zapewnione. 
ZARZĄD MIEJSKI W JAWORZE, WOJ. Porazumiewać się, jak wyżej. 
WROCŁAWSKIE, POSZUKUJE: E 
WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZA-Ę 


rr nn a a nn co óóóocóóóó 


| lekarza weterynarii (na stanowisko 
miejskiego lekarza weterynarii). 
Warunki płacy: do omówienia. 
Mieszkanie zapewnione (wraz z ogro- 
dem). 


Porozumiewać się, jak wyżej. 


SZUKUJĄ: 


a) 4 szklarzy samochodowych. b) 4 bla- 
charzy samochodowych, c) 4 ślusarzy sa- 
niochodowych, 1 referenta. do wydz. za- 

A | opetrzenia technicznego samochodów, œ) 
ZAKŁAD CERAMICZNY W ZIĘBICACH, | | |akiernika samochodowego. 
POW. ZĄBKOWICE, WOJEW. WRO-| Warunki pracy: 8 godz. dziennie. 


CŁAWSKIE, POSZUKUJE: 


zł mjes., dla d) od 7.000 do 9.000 zł mies., 


l formierza kamionkawego, kwaso-od- | 
dla e) od 8.000 do 9.000 zł mies. 


pelnego, 1 odlewacza kamionkowego. * 
Warunki pracy: 8 godz. dziennie. 
Warunki płacy: 18 — 20 grupa plus do- 

datek zachodni, premia, całodzienne utrzy- 

manie, mieszkanie i opał. 
Porozumiewać się, jak wyżej. 


nych zapewnione. 

Porozumiewać należy się z Oddziałem 
Urzędu Zatrudnienia w Siemianowicach 
SĄ sul 8*Maqa'' 15, tel. 232-49. 


INFORMATOR REPATRIA 


NIERUCHOMOŚĆ ZIEMSKĄ 
LUB MIEJSKĄ OTRZYMAJĄ 
REPATRIANCI ZE WSCHODU 


6ezkodowania ekwiwaient w postaci nieru- 
chomości ziemskiej lub miejskiej. 

- Wniosek o przyznanie odszkodowania 
Wojewódzki Oddział Państwowego Urzę | względnie zgłoszenie do zrealizowania „O- 
du Repatriacyjnego w Warszawie podaje | pisu mienia pozostawionego" lub jedno- 
do wiadomości, że repatriantom, którzy poj stronnego opisu mienia, t. zw. „Aktu oby- 
zostawili swe mienie nieruchome na tere- |-waielskiego", sporządzonych w miejscach 
i wyjazdu repatriantów do Polski, na'eży zło 
żyć w Wojewódzkim Oddziale PUR, naj- 
biiższym miejsca osiedlenia się repatrianta, 
w terminie trzech miesięcy od dnia przy- 


/ 


SRR, wchodzących w skład Państwa Pol - 
skiego przed dniem 17 września 1939 r. o- 
raz repaitriantcm, którzy pozoslawiii swe 
mienie nieruchowe na terenach Litewskiej 
SRR, które nie wchodziły w sklad Pañ- 
stwa Potskiego przed dniem | września 
1939 r., przysługuje prawo otrzymania na 


l 


-niu do zdemobiiozwanych żołnierzy uzna- 
nych za repalriantów, od dnia demobiliza. 
cji, w odniesieniu zaś do repatriantów prze 


ZARZĄD MIEJSKI W GUBINIE, WOJEW. | 


4 urzędników samorządowców, 2 księgo-b 


elektromechanika spe- § 


| radni. 


Warunki płacy dla:-a) i b) od 15 do 18 zif 
na godz. i premie, dla c) od 6.000 do 8.0003 


BH Przecież 
|Pana paczkę, musimy przyjąć już wszyst- 
Pomieszczenia w barakach dla  samot-f 


bycia repatrianta do Polski, a w odniesie-- 


Skrzynka oyiań 
i odpowiedzi 


| Krakowczak Julia, Tarnów. — W spra- 
į wie poszukiwań krewnych w Ameryce ra- 
dzimy zwrócić się pa raz drugi do Cen- 


tra.nego Biura Adresowego w Nowym 
Yorku, tym razem z zapytaniem, czy po- 
szukiwania przyniosły jakiś rezuitat. Wie- 
my z całą pewnością, iż wymienione Biu- 
ro robi wszystko, aby poszukiwania ulat- 
wić i skutecznie przeprowadzić. Fakt, iż 
do tej pory nie olrzymała Pani żadnej od- 
powiedzi nie przesądza sprawy, należy bo- 
wiem wziąć pod uwagę, że wszelkie po- 
szukiwania wymagają sporo czasu. Przy- 
fuszczamy, jednak, iż wkrótce już otrzy- 
ma Pani konkretne wiadomości. 

W odpowiedzi na zapytanie Pani odno- 
Śnie warunków , zamieszczenia ogłoszenia 
w naszym tygodniku : podajemy poniżej 
cennik: ogłoszenie jednoszpa!towe, zawie- 
ra,gce 15 słów kosztuje zł 50, każde na- 
stępne słowo zł 5. Ogłoszenie dwuszpalto- 
we, zawierające 30 słów kosztuje zł 150, 
każde następne słowo zł 5. Ogłoszenia 
drukowane wersalikami (tłustym drukiem) 
kosztują podwójnie. Polacy, przebywający 
po za granicami kraju, a poszukujący 
swych rodzin w kraju korzystają z ogło- 
szeń bezpłatnych. 

Assmancwa Emilia, " Puszczyków - 
Zdrój. — W liście swoim nie podała Pani 
jasno, czy dzieci, które Pani pragnie odszu 
kać zostały wywiezione przez okupanta 
do Niemiec, czy też zaginęły w kraju w 
czasie działań wojennych, lub w czasie 
ewakuacji z terenów wschodnich, 

W pierwszym wyradku radzimy zwró- 


mcić się listownie do Komitetu Opieki nad 


Dzieckiem Polskim w Beriinie, który, jak 
sama zresztą nazwa wskazuje, zajmuje 
się wyłącznie dziećmi polskimi. Komitet 
czyni wszvstko, co jest w jego mocy, aby 
odnaleźć dzieciom rodziców i ułatwić im 
powrót do kraju. Dawał już nieraz dowo- 
dy ofiarnej swej pracy i może się- też 
poszczycić bardzo dodatnimi. wynikami. 
List do Komitetu może Pani wysłać za 
pośrednictwem naszej Redakcji, na adres: 
Komitet Opieki nad Dzieckiem Polskim 
w Berlinie przy Polskiej Misji Wojskowej. 
W drugim zaś wypadku prosimy zwrócić 
się do Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Warszawie, ul. Piusa XI nr 24, który po- 


siada spis wszystkich sierocińców, dzieci 

polskich, _ repatriowanych Z terenów 
E wschodnich do Polski. 

Zenon Kwiatkowski, Toruń. — Niestety 


| raczek do Niemiec nie można wysyłać za 
| pośrednictwem „Repatrianta". Chcemy Pa 
ynu wytłumaczyć, iż nie można nas w tym 
$ wypadku posądzać o brak dobrej woli,- ale 


istotnie myśleliśmy już o-tym niejedno- 
krotnie, jakby tę sprawę zorganizować, i 
nie możemy na to nic poradzić. Nie jest 
Pan przecież jedynym, który chciałby 


| paczki wysyłać — chętnych jest tysiące. 
s Mimo, iż zdawaćby się mogło, iż tam, za 
joranicami naszego kraju, jest kraina mie- 
|kicm i miodem płynąca, w której nie brak 


nawet ptasiego mleka, coraz więcej zgła- 
sza się do nas osób, otrzymujących roz- 


CYJNE W SIEMIANOWICACH ŚL. PO-K rączliwe listy od członków rodzin, którzy 


dosłownie przymieraja głodem i- chcieliby 


iim pomóc. Rozumiemy to doskonale i też 
| zawsze radzi 


jesteśmy. jeżeli pomóc mo- 
żemy, ale w tyz: wypadku jesteśmy bez- 


Prosimy wejść w położenie oficera łącz- 


|nikowego, który przewozi kilka worków z 
pocztą, co wcale nie jest ani łatwe, ani 
przyjemne, gdyby mu dodać jeszcze kilka 
jworków z paczkami żywnościowymi, prze- 


wiezienie tego było by ponad jego siły. 
jeżeli podejmiemy się przesłać 


kie. 
Sądzimy, że dużo prościej będzie, jeżeli, 


jwytłumaczy Pan synowi, że powinien wró- 
Acić do Polski — tu na pewno będzie mógł 
się najeść do syta. - . 
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terenach Państwa Poiskiego tytułem od- | bywających w chwili obecnej w Polsce, tet 


min ten liczy się od dnia | grudnia 1946r. 
Przedłużenie terminów podanych powy- 
żej może nastąpić tylko po złożeniu przez 
zainteresowaną osobę dowodów stwierdza 
iących, iż niedotrzymanie terminu nastąpi- 
ło z przyczyn od jej woli niezależnych. 
Mieniem -nieruclhlomym, za: które repa - 
triantom przysługuje prawo -do odszkodo - 
wania są: obiekty miejskie, gospodarstwa 
rolne, młyny, przedsiębiorstwa przemysło- 
we iip. tak znacjonajizowane, jak i nie zna 
cjonaiizcwane, o ie nieruchomości tę ze 
wzg.ędu na śwoją wielkość lub produkcję 
nie podlegają upaństwowieniu w myśl obo 
wiązujących w Polsce przepisów 
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Nr 3 (54) MOWA 


Z terenów Stanów Zjednoczonych 


Osoby poszukiwane, których nazwiska figurują na tej liście, jak również wszy- 
scy, którzy mogliby podać informację o obecnym miejscu zamieszkania tych osób 
proszeni są o nadsyłanie wiadomości na adres Centralnego Biura  Adresowego 
Biuro przyjmuje również zgłoszenia na poszukiwania krewnych w Stanach  Zjed- 
noczonych. Adres Biura: Central Address Locaing Bureau with the Consulate Cen- 
tral of Poland 151 East 67 Street, New York 21 N. Y. 

Bułakowski Andrzej poszukuje brata Bułakowskiego Piotra lat 68 syna Andrze. 
ja i Natalii ostatnio zain. we wsi Belinka p-ta Sopockini pow. Augustów woj. Bia- 
łystok. Wi 

Danielewicz Niekrewicz Małgorzata, poszukuje Radziewicz stcfanii z d. Niekre- 
wicz lat 37 c. Michała i Wiktorii zam. wieś Nowasady gm. Radoń pow. Lida woj. 
Wilno. i | i 

Gołas-Stałowska Anna poszukuje siostry Stankiewicz Heleny lat 43, oraz brata 
Franciszka Słałkowskiego lat 45 zam. wieś Biała p-ta Dunaj pow. Przemyśl, 

Haczek z d. Psiurska Anna poszukuje siostry Sfierbieusz Marij i Stefana zamie- 
szkałych we wsi Domamorycz p:ta Kozłów woj. Tarnopol. 

Kojeski Józef poszukuje Kubickiej Zofiii Kubickiego Józefa zam. w Warszawie ul. 
Żytnia 28, Wojciechowskiego Jana ; Wojciechowskiej Rozą.ii, Taraś Jana į Józefa, 
Kołodziejczyk Franciszka, Konstantego i Andrzeja. Wszyscy zamieszkiwali w War- 
szawie, oraz Kubisiak Stanisława i Orlinckiej Marianny zam. wieś Altanka pow. 
Sochaczew. PER ) 

Konsulat Polski N. Y. poszukuje w sprawie spadku Weis Sabiny córki Osias 
Blank Gitel zamieszkałej ostatnio w Komberni, 


Konsulat Polski N. Y. poszukuje w sprawie spadku po synie Strzałkowskiego 
Stanisława | Rozalii zamieszkałych Wodków pow. Płock. 


Miastkowska Maria, poszukuje Mikos Zdzisława !at 39, oraz żony Wiktorii į cór- 


ki Krystyny ostatnio pracowała ma poczcie w m. Nadwórnia pow. Sokole Wschodnie. |Baumweg. 


Kassaraba Janina, poszukuje siostry Kassaraby Marii ur. 1908 w Stanisławowie 
studentki medycyny, ostatnio 'przebywającej w szpitalu powszechnym  Łyczaków 
k/Lwowa, oraz Tymkiewicza Franciszka ur.'1908 r. studenta prawa zam. ostatnio 
Dom Akademicki Lwów ul. Pijarów 35 i Jackownej Wiery ze Stanisławowa. 


Kowalski Józef, poszukuje Kowalskiego Jana syna Walentego i Marii zam. wieś 


Mościska pow. Przemyśl oraz Stanoskiej Neli z d. Kowalskiej zam. wieś Chodorów- | lungsheim 


ka p-ta Bakrz pow. Bzów. 
Korkoć Aleksandra, : poszukuje Lubianiec Marii oraz księdza  Lubianiec 
Wiina. H Wi. p" 
Lubleniec Holiad Mary poszukuje męża Lubieniec Romana ur. 31.10.19 
siostry Olga Lubięniec zam. we Lwowie Tokarzewskieże 12 m. 8. 
„Lisiecki Edward, poszukuje żony Lisieckiej Julii z d. Kopszywów, syna Lisieckie- 
go Waldemara-Ryszarda ur. 1928 r. zam. w Dobnia ul. Kolejowa 20. Wołyń. 


Nowak K. poszukuje brata Nówak Marcina i Stanislawa zam. pow. Czortków' woj. 
Tarnopol. 


Karola z 


13 ,r.* oraz: 


Ossowski Emily Nass, poszukuje Ossowskiej Marii ur. 1900 wraz z synami Adol- 
nem,. Zygmuntem, Martinem i Augustem Ossowskimi zam. Budryno-Lipniki. pow. 
Maków Mazowiecki. > 

Puchalski Feliks, poszukuje brata Puchalskiego Antoniego, Wincentego i Francisz- 
ka oraz Wilkus Stanisławy zamieszkałych koła Torunia. 

Rymarski Michał, poszukuje Szafrańskiego Marcina z córkami i synem zamieszka- 
łych w Gorlicach Małopolska, | 


Rzepska.Masko Theresa, poszukuje Lupiekiego Władysława ur. 1911 r. Stare Sio- 
ło pow. Róbrka ewakuowanego w r. 1945 ptzez wladze sowieckie do Rosji. 


Stankiewicz Józef, poszukuje żony Stankiewicz Olgi z d: Borowska ur. 1904 . r; 
oraz dzieci Stankiewicz Heleny ur. 1923 r., Ireny ur. 1924 r., Janiny ur. 1930. r., i 
Lidii ur. 193! r. zam. stacja kol. Łanowce pow. Krzemieniec woj.. Łuck Wołyń. 

Sobolewski Tadeusz, poszukuje żony Sobolewskiej Karoliny z domu Stichówna 
ur. 1895 r. oraz córek Danuty Sobolewskiej ur. 1927 r., Alicjj 1930 cr., Bożeny ur. 
1934 r. zam. ostatnio Równe ul. Kolejowa 42 woj. Łuck. Wołyń. . 

Szydłowski Feliks Adam, poszukuje siostry Barwanowskiej Marii zam. wieś Czy- 
szki Nowe „Miasto Małopolska, oraz brata Szydłowskiego Marcina. 


Silverstei Larolina, poszukuje Kwiatkowskiego Albina lat 55 i Kwiatkowskiego 


Dominika lat 35 zam.-Sadowa Wisznia woj. Lwów, oraz Gulowej Erny lat 30 i siostry . 


Bialkowicz Katarzyny zam. woj. Lwów. ` s. 

Spicler Schmorak Clara, poszukuje Terner Rcsy z.d. Schmorak ur. 1882 r. Win-, 
terfeld Rifki ur. 1904 r. Terner Pepki ur. 1900 r. Salaki 1912 r., Sunaki ur. 1914 r. i 
Fani ur. 1918 r. zam. Dolina koło Stryja. 

Tymczyszyn C. P., poszukuje Tymczysz yn Józefa lat 65, Michaliny lat 60, Anny 
lat 50, Marianny lat 45. oraz Grodska Kazia lat 65, Marii lat 70 i Klary lat 60, 
zam. wieś Bo.dori p-ta Leśnów pow. Brody. - 3 


a 


Z terenów niemieckich 


Abramowicz Józef, — Obóz Polski Reu- Bojarowicz Stanisław — (13-a) Fliger- 
| te. Krs. Ravensburg, Zone Francaisse, — | horst Illesheim. Post Windsheim a—Aisch, 
poszukuje brata Jana i siostry Józefy, | Bayern U. S. zone, — poszukuje rodzi- 


zam. do roku 1944: we wsi Zacierzawo 


ny: zony Zofii Bojarowicz, sióstr Stefa- 


pow. Stołpce, woj. nowogródzkie. nii i Adeli zam. we wsi Syrwidy, gm. 
„Borzym Maria, Camp „Freiheit“, Ass.| Szumsk k. Wilna, pòw. wileńsko trocki, 
Cent. 2922. Osterode/H, Niemcy, poszu-| teściolej Anny Pietkiewicz wraz z synem 
kuje męża Czesława Borzyma ur. 1309 r..| Kazimierzem i córka Apolonia zam. we 
zam. ostatnio w Warszawie, ul. Barska| wsi Ganczerowszczyzna, gm. Turgicie. 


gi m. 5 (piekarz). ” ı pow. wileńsko - trocki, 


Bartkiewicz Józefa, — Foxley l 
Nr. |, Osiedle Cywilne nr. l, Hereford-| (20) Limmer, Alfred Heine, Blok 3, po- 


Camp. 


shire, England — poszukuje małki Józe- 
fy Barttkiewičz z domu Pruszyńskiej, ur. 
1910 r., Czesława Bartkiewicza ur 1929 r., 
Zofii Bartkiewicz ur. 1933: r. i Haliny ur. 
1936 r. Wszyscy pochodzą z wcj. wilen- 
skiego. W r. 1940 zostali ewakuowan: «lo 
‘Rosji, obecnie przebywają  prawdopodob- 
nie w Polsce. 


Bużowicz Leon, Polish P. W. X. Cen- 


tre, Bergedorf - Wentorf, IX/I—S, blok 
16, poszukuje żony Marii Bużowicz, zam. 
do r. 1944 we wsi Lacki Małe, pow. Zło- 


czów, woj. lwowskie. 


Bogusz Czesław, Heidelberg, Rhorbach, 
Hospital 130-th, poszukuje matki” Bogusz 
Michaliny i brata Leczyńskiego Micnała, 
zam. ostatnio w Łucku. Wiadomości pro- 
szę kierować: Polska Misja Repatriącyj- 
na, dla Bogusza Czesława (Rhorbach) HO. 
Third US ARMY, A. P. O. 403 US Army, 
Heidelberg, Niemcy. Liaison Section. 


Durka „Ryszard, Biterach Ris. Obóz 
Polski Nr. 1,  Wirttemberg. poszukuje 
Durka Michaliny, lat 45, i Alfredy Zofii 
Durka, zam. ostatnio Warszawa, PI. Wit- 
kowskiego 10 m. 27. 


Polski 
Bawaria, 


Drozdowski . Stanisław, Obóz 
Wildilecken Kr.  Brickenau. 
strefa amerykańska, Szkoła Powszechna, 
poszukuje brąta Franciszka Drozdowskie- 
go, wywiezionego przez Niemców w 1943 
r. z Huty Stepańskiej da Sosnowca — 


Drozda Mikołaj, Polish P. W. X. Cen- 
tra, Bergedorf Wentorf b/Hamburg, 
IX/I Blok 16, poszukuje żony. Wiktorii 
Drozda i brata Piotra, zam. w Husiatynie 
pow. Kopyczyńce, woj. tarnopolskie. 


Dukowski 


Stanisław, ——Dasel Erho- 
Kreinsen — Hannover — po- 
szukuje ojca Jana, matki Józefy, siostry 


Teresy i brata Jana Dukowskich zam. o- 
statnio we wsi Cekanów, gm. 
rów, pow. „Piotrków Trybunalski. 


"Frączek Krystyna, Flossenbiirg Ob. Pf: 
UNRRA Team 1045, Bayern, ` poszukuje 
syna Władysława Frączek ur. 1925 r., któ- 
ry prawdopodobnie powrócił z ŻZustrii do 
Pclski i przebywa obecnie we Wrocławiu. 


Krzyża- 


Filipczyk Wacław, Stobs - 


Carnp I'9 n. 
Hawick Scotland, poszukuje 


Klimsa Ma- 


rii ur. 1912 r., zam. ostatnio w  Mielni- 
kach, p. i gm. Michalisżki, woj. wileń- 
skie. 

Głowacki Waldemar, Hannover — Kir- 


chrode,  Postlagernol, poszukuje matki 
chrzestnej” Eweliny Kręglewskiej. ostatnio 
zam. Warszawa, ul. Rakowiecka 3. 


Humeczek Alfred, Wolfenbuite., Kreis - 
Brunświk, Strafgelfdngnis, poszukuje Hu- 
meczek Władysława, Eugenii Adama, 
zam. ostathio Słowina Brzesko, poczia 
Kostrzewów, woj. Kraków. 


Adolfina, Obóz Polski (14-a) 

Gmóind,  Bismarckkaserne, 
Niemcy, strefa amerykańska, poszukuje 
enszel Józefa, lat 23, Burdziuk  Adoilia 
lat 70, Heleny tat 65, Walerii, Ignacego 
lat 30 i Burdziuk Jadwigi, zam. ostatnio 
w Białowiczach, Kresy Wschodnie i Hen- 
szela Jana ur. 1919 r. przebywającego od 
r. 1939 w Rosji. 


Janiec Tadeusz, Polish Technical School, 
Esslingen/N' Schelztor str. 54, UNRRA T. 
208, US Zońe, Niemcy, - poszukuje rodzi- 
ny. Ostatni adres: Janiec Józef, Borek 
Nowy, Błażowa, Rzeszów. 


Janik Zdzisław, — 4231 * Lbr. Sery, 
Company. APO 168 US. Army. — poszu- 
kuje Pietraszewskiej Danuty zam. Gdańsk 
Wrzeszcz. 


Kubiek Adam, — P. Mili. Camp. B. O. 
R. 406. Komp. Administracyjna, — poszu- 
kuje- rodziców Franciszka 1 Marii Ku- 
biak zam. Grabów, pow. łęczycki, woj. 
łódzkie. 


Kościów Stanisław, Kóchtenwalt Uten 
(20) Hannover, Hospitał I, poszaikuie Wo 
zińskiego Jana ze Szwejkowa, pow. Pod 
kajce i Słogockiego Szymona i Józefa. 


Kleszczyński Adolf, Wolfenbuttel, Kreis 
Brunświk, Strafgefańgnis poszukuje Kle- 
sżczyńskicgo Józefa i Katarzyny oraz 


Hemszel 
Schwäbisch 


sióstr i brata. zam. ostatnio we wsi Ko- 
pań, poczta Świrz, porz.  Przemyślany, 
woj. Lwów. 


Kołodziejczyk Bolesław, Pats" 


szukuje ojca Kołodz.e:czym iT. 


2. 


1396 i sióstr Janiny. Lucyny Rzu zel 
zam. ostatnio Wieruszów, pow We uii,. 
ul. Kaliska Nr.: 1, woj. łódzkie 

Kujawska | Kazim era -(20) Hao i 
Vinnhorst am Lliige!ldam 4, poszukuje Bo- 
rzym Władysława Edwarda, zau: ys » nio 
w Warszawie przy ul. Ceglanej. | 

Kowalik Kazimiera, Heilbronn, D P. 
Center, UNRRA Team 47 .bl 1, p 3. 
Strefa Amerykańska, poszukuje wi. z 
synem męża Stanisława: Kowalik, ur 3 
r... przebywającego w r 1941 w Ros; 


W 
czynnej służbie wojskowej l 


Kancierz. Jan, Polski Ośrodek Wojsko. 
wy Nr. 121, (20) Fallingboste. Komya: a 
9, poszukuje 'rodziców "W  Snies  w- 
skich, zam. Szczewin, pow. Gostynin, woj. 
Warszawa. , | 


Kasków Piotr, 4249 Labor 
Company US. Army, Cólbe (Marburg) 
Lahn, Niemcy, poszukuje ojca Kaś w 
Michała, zam. do r. 1944 w Piszcze vu- 
cach, pow. 'Borszczów, woj  tarnop e. 


Supervision 


Kuźmiński Izydor, zam Brus s 
(Niemcy) Ośrodek Wojskowy Nr. u, 
Alterwirkingstrasse 20, poszukuje A.'y 
Kuźmińsgiej z* Koniecznych ur. 1900 r. 
i Kużmińskiego Józefa ur. 1902 r., ostat-. 
nio zam. w pow. Borszczów, woj Tarno-. 
gel. 


Krauze Mieczysław — 4096 Labor Ser- 
vice Co 1193 Labor. Supr. Co, A. P O. 
124 U. S.*Army, Ingolstadt, Bayern Ger- 
many, — poszukuje matki Zofii Kr ze 
lat 46, braci: Wacława, Henryka i Jer'e- 
go, siostry Kazimiery zam. do 45 r w 
Wołkowysku ul. Długa 5. 


Lichwa Michał, D. P Cam F'° `° 
bürg koło Weiden, Oberpfalz 13-a, Arca 
Team 1045 (168), US Zone, Niemcy 
16, poszukuje żony Marii Lichwa ur | 99 
i dzieci Pauliny i Tadeusza, zam. ostat- 
nio w -Maksymowcach, pow. Sambor 


Lemierz Antoni, Dasel - Erholungs “n, 
Kreinsen - Hannover, poszukuje ojca ~» 
teusza, brata Kazimierza: 5%" | 


zam. ostatnio we wsi . Kotidnki, g na 
Szadek, pow, Sieradz. wii u 
Michalcewicz Bronisław, Wentort. r 


lish P. W. X. Centre X C, IX zgrupowa- 
nie, Hamburg - Wentorf, B. O. R. pos% 
kuje żony Michalcewicz- Zofii z | 
Przygodzkiej ur.. 1906 r., zam. os 10 
w maj. „Zalesie“, gm. Sobotniki, p w. 
Lida, woj. nowogrdzkie. : 


Moryl Tadeusz, Polski Obóz P. 6 
rzeł*, Lubeka, poszukuje matk' K 
Katarzyny, siostry Mory: Janiny. © 
Emilii i Korobiej Katarzyny i ra: 
robiej Pawła i Jana,.zam. ostatno « 
bnie. | 


Maziuk Józef, Obóż im Tade 
ciuszki, Brurnświk, Polish Camp. 5:0k 
10:64, Niemcy, poszukuje ojcą i. j- 
zefa, wieś Hoduny 4, poczta - Porzecze, 
pew. Grodno. 


el 


Cze 


Majewski Stanisław, Obóz Po!ski 
delberg — Geesthacht. Kre's. ' 
kolo Hamburga, Holstein (24). 
brata Majewskiego Bron staw: 
ping, zam. ostatnio ‘ve ws «u 
pow. Włodzimierz Wołyński. 


Peai- 


nnaszus e 


T 
935 
w SĘ 


Miciul Wacław, Camp 18  Le»e"ns 
Niemcy, poszukuje rodziny zam. ^% 
we wsi. Żeligowo, pow. Oszmiana 
Wilno. 


Oraszek Stanisław — G sachsenhe m 
Sanatorium „Mission - tain 
Ludwigsburg bei Stuttgart U S. A 
— poszukuje Felicji Nowakowsv:'e 
ostatnio w Warszawie, ul. Leszro R 


- Oleszak Stefania — Coburg D. ? 
HI UNRRA Team 175. U S 7 


m. 


szukuie Sciferi Ko> 
"Taz a= "A ry 

I; 

zarn. uo eng 


pew Rzeszów, wo, 


Olszański Michat, LINERA. Wa .derseestr. 
51, Obóz Polski P. 12, strefa brytyjska, 
poszukuje Olszańskiego Antoniego ur. 
1902 r. i Olszańskiej Barbary, ur. 1910 r., 
zam. ostatnio we wsi Radłowice Górne, 
pow. Sambor, woj. Lwów. 


Str. 14 


OGIEJKO STANISŁAW ur. 25.111. 1927 


Zone, (13-b) poszukuje Gladkiej Ireny, lat! -Kucharski Wincenty, 25 Bodney-Airfield 105, Thetford-Norfolk, England, poszuku- 


r. zawiadamia swych rodziców, że znajduje |46 z synem Wiktorem, zam. w r. 1915|je ojca Kucharskiego Józefa lat 53, matki Adeii z Baranowskich lat 57, brata Kuchars= 
się w Karlsruhe w Kompanii Wartowniczej, |slacja Sarin, linia ko!cjowa Herby — Gdy- | kiego Romana lat 25 i siostry Kucharskiej Cezaryny lat 21, zam. ostatnio we wsi Kuty, . 
Kaiserallee 12 i prosi o ich adres. nia. gm. Szumsk, pow. Krzemieniec, Wołyń. | 

Partacz Antoni, Bad Wórishofen, Sana-| Tanona Anna i Józefa, — Wildifeckcn 


torium - UNRRA. '„Kucippianum*, . Bawaria, Kunicki Franciszek, Polish Refugee Settlement Marandellas, S. Rhodesia, S. Africa, 


bei Fulda D. P. Polish Cahip. bl I. "Le 


i j iar arii, jej męża Władysława i dzieci Stanisława lat 23 i córki Zofii 
Niemcy, poszukuje Petrykow Antoniego, | p, 37, Germany, — poszukują rodziny: oki wi E E e 4 Obśdawa E | 
syna Wawrzyńca i Marii, ur. ok. 1908 |matki Pauliny zam. w 44 r. w  Rałow- | 
r., szam. do r. 194! we wsi Niterpińce, | cach, pow. Postawy, woj. Wilno, i braci| Kościelski Stefan, Hermitage Camp Nr Newbury, England, poszukuje Legowicz Ja- 
pow. Zborów, woj. tarnopolskie. Zygmunta i Stanisława z żoną Janinų |na, kowala i Antoniny Mysale z domu ..egowicz, zam. Mościska, woj. lwowskie, i Bo- 
_Proć Anna, Heibronn, D. P. Cenżer |201 W Postawach, ul. Zarzeczna 48, woj. rowiczów Jana, Stefanii i dzieci Zygmunta i Danuty i Marii Czuryło, zam. wszyscy wieś 
UNRRA 47 bl. 1, p. 49 strefa amerykańi- Wilno. Uszkowice, pow. Przemyślany. woj. tarnopoalskie. | 
BA C= Poszukuje oj) Jana Proć,|  Tribułowicz Mikołaj Obóz wojskowy] Mr. Krupski Stanisław, Gosfield, Airfield, Camp 149, Halstead-Essex, England, poszu- 
zaa wy JESN: W 542 r. Na DIZY-| Nr 138, Han - Münden, k. Hanaovsr, po-| kuje Krupskiej Wandy z d. Nowoszyńskiaj, Krupskiego Kazimierza i Aleksandry, zam 
oe? z” o Niemiec — Hambury, szukuje matki Wiktorii Bagińskiej z do-| w Wilnie, ul. Przyjazna 27. 
a SPniE Bremen. Miu Kiziuk, zam. do r. 1944 w Buczaczu, FA | 
Pańczyszyn Michał, Rheine D. P. Po-|ui. Młynarska Nr. 6. 3 , Leszczyński Władysław, Shakerswood N:21, Thetford Norfolk, England, poszukuje 
: : : sk Y r 938 
lish Camp. Kreis Steinfurt. UNRRA Team l AY o żony Bronisławy Leszczyńskiej z domu „Wicczorek i synka Bogdana Tadeusza ur. 1 
214, strefa brytyjska, Westfalia (21) po- Kto by wiedział o losie Winiarskiego | r. zam. we wsi Mała Rusiłówka, pow. Nawogrójek. 


szukuje Kaszowskiego Ludwik:, zam. Uo-.| Welysłiwa, ur. 1916 r, zam. w Gdyni, 


Lejman W. Alfred 1050 E. Stewart Ave Flint Michigan, U.S.A., poszukuje Herma- 


bromi amyś : .; Skaiszu.ej Bronisławy, ur. 1905 r. zam. w ; š 5: k ; UK dr: 
romil, pow. Przemyśl, woj. lwowskie. Woj wia ARENIE we wsi Zimno, Sta-| nowskiego Włodzimierza, zam. ostatnio w Warszawie przy ul. Białej, 
. Ld t -3 r à s 3 hę ` 
Kpr. Rudaniecki Józef, Polski Ośrodek | chow Stefanii, ur. 1924 r. zam: w Prze- 


Mamul Bolesław, Checkendon Reading Rerl:s, England, poszukuje matki Józefy Ma- 
mul braci Władysława, Jana i Edwarda i siostry Janiny, zam. ostatnio we wsi To- 
łoczki, śm. Orła, pow. Szczuczyn, woj. no wośrodzkie. 


Wcjskowy 145, Hannover Gr. Buchholz, 
o komp., poszukuje rodziców i braci, o- 
statnió zam. Kłodno Wielkie, pow. Żół- 
kiew, woj. lwowskie. i 


myślanach, Waligórskiej Józefy, ur. 1894 
r. zam. w Nowym Mieście, Pietrzak Ma- 
rii ur. 1916 r. zam. we wsi Chlonow, pro- 


szony jest o podanie wiadomości na a- 
dres: (Oficer Łącznikowy P. M. Repair., 
przy 812 (R) Mil. Gov. Det. Watensted, 
ppor. Zając Wilhelm — strefa brytyjska. 


Rusiecki Konstanty, Senne I. D. P. Hos- 
pita!, post Friedrichsdorf u Giiłersioh stre- 
fa brytyjska, poszukuje syna Jerzego Ru- 


Milczarek Marian, Stobs Camp, Hawick 572, England, poszukuje córki Milczarek 
Anny ur. 1927 r. ostetnio zam. Równe i matki Miiczarek Marii, lat 58, zam. ostatnio 
w Rafałówce, pow. Sarny. 


Majewski Paweł, Shakerswood 120, Thetford Norfolk, England, poszukuje Majewskiej 


sieckiego, ur. 1931 r. oraz braci Walente- | >, h ARE DLR. A 
go, Władysława, Antoniego, Gerarda, Lud- Ob R) I, AE AB MO BA 
wika i Wacława Rusieckich zam. przed woj- | Reż NSE i AN TE a E 
o Grodnie. | skich Zygmunta, Zofii i Antoniega i Sta- 
nisławczyków Jana, Stefana, Michała, Fe- 
liksa i Ireny. 


Jadwigi z domu Rurzyckiej, ostatnio przehywającej w Rosji. 


Palla Włodzimierz, UNRRA 228, Klausheide bei Nordhom. poszukuje Palla Olgi, żo- 
ny ur. 1899 r. i Palla Emilii córki ur. 1924r.. zam. ostatnio-w Chomuncie, pow. Dubno, 


Hawerlahwiese La- woj. Łuck. 


ger 5, Post Gebhardshagen, Salzgitter. po- 


Rogowska Stefanła, 


k”. A: © Pyć Tadeusz, Mona Camp 589, Gwalchmai-Holyhead, Anglesey N. Wales, England, 
Zo ak to Tana Blach za Zdebełak Stanisław, Polish P. W. X.: Poszukuje ojca Pyć Jana, matki Franciszki . braci Edwarda, Stanisława i Bronisława, 
Lackiej Woii, pow. Mościska, woj. lwow- | Centre, Bergedorf — Wentorf b/Ham- | *"" do r. 1941 w Żyrawie. pow. Stryj, woj. Stanisławów. : 


skie. 


Skonieczny Stanisław, Polish D.P. Camp 
„Bufallo“ 20 Peine b. Hannover, Walz- 
werk, poszukuje matki Zofii Skoniecznej, 
la: 48, siostry Heleny. lat 25, brata Anto- 
niego lat 21 i sióstr Joanny lat 17, Apo- 
lonii lat t5 i Anny lat 13, zam. do roku 
1043 w Popowiczach, pow. Kowel. 


burg, II/I:3, Blok i6, poszukuje żony Ail- 
ny Zdebelak, zam. do roku 1944 we wsi 
Michaiewice, pow. Rudki, woj. lwowskie. 


Zabawa Piotr, Polish P. W. X. Centre. 
Bergedorf Wentorf b/iIlam>urg, 
IX/1/33 M. blok 16, poszukuje żony Anny 
Zabawy i brata żony Piolra Ziembicki- 
go, zam. do r. 1944 we wsi Hucisko Tu- 


„Polużyn Józeł, Overton on Dee, Gwernheylod-Polish Camp, Ellesmere-Shrops, Er- 
gland, poszukuje Polużyn Stefanii ur. 1893 r., akuszerki, zam. ostatnio w Bortnikach k/ S 
(ryja. 


Punicki Jan. Keele Hall Camp, Newcastle Under Lyne Staffs, England, poszukuje Żo- 
ny Punickiej Wiktorii z córeczkami Danusią i Marysią, zam. do r. 1941 w Chaliczu, pow. 
Stanisławów. ` | 


ROCCA aua a a ZZ ZZL A RZ CZNIE ZZYZZZZZZZZZZ ZZ Z ZZ ZZOZ ZZ ZZ ZOZ ZZO NJ 0 o O c] 


Słociak Michał, Amesbury Abbey, Wiltshire, England, poszukuje Słociak Pawła 


Sikorska E., Augsburg - Pfersee (Bay-| rzańskic, pow. Kamionka _ Slrumiłowa, |i Słociak Katarzyny, zam.Biłka Królewska.poczta Barszczowice, woj. Lwów. 
ern), Bannackertsr. 7/41, Niemcy, USA! woj. tarnopolskie. Roll Julian, G. T. Bowerwood Camp. Nr 6 Beaconsfield (Bucks), England, poszukuje 
żony Ro!l Anastazji z synkiem Mieczysławem i Władysławem ur. 1939 r., i rodziny 
Hrycenko i Bartczyszyn, zam. ostatnio wieś Jezierna, pow. Zborów, woj. Tarnopol. 


TENES A A 
l | Rudy Roman, Keele Hall Camp Under Lyne, Newcastle Staffs, England, poszukuje 
Ą A E 373 siostry Olgi Błachowskiej z domu Rudównej, zam. ostatnio w Tarnopolu ul. Wigury 1. 
Z Inn y c h k r a| OW Szczypior Łecian, Foxley Camp. '2, Hereford Shire, England, poszukuje Dubowskiej 
Anny, zam. ostatnio wieś Jelnia, pow. Grodno, woj. Białystok. 

Aleksa Zenon, Milfield Camp 2, Wooler Hawick, Northumberland, England, po- 

szupuje Aleksa Pawła, zam. w r. 1939 w Zaścianku Sanawym, pow. Oszmiański, 
woj. Wilno. 


Waleńczak Władysław Marian, Gallspach, Austria, Bezirk Grieskirchen, Restau- 
rant zum Hofwirt, Postfach 42, poszukuje żony Małgorzaty, Margarety Waleńczak 
ur, 1914 r. w Pile, więzionej w Niemczech, ostatnia wiadomość w marcu 1945 r. 
Borejsza Jan, Stobs Camp 1/9, n/Hawick-Scotland, poszukuje rodziców Borejszy |z transportu w Tetschen-Bodenbacn. 
Kajetana, lat 46 — ojca i Borejsza Genowefy ur. 1898 r. — matki, zam. we wsi Dą- 


browice, a ostatnio przebywających w Rosji, Wiśniewski Leonard, Tycroes, Polish Camp, Rhosneiger, Anglesey N.. Wales, 


poszukuje Jana i Lidii Wiśniewskich zam. Równe Woł, Mysiak Zofii z domu 
Wiśniewskiej, Mysiak Tadeusza, Teresy : Barbary zam. ostatnio w Warszawie ul. 
Mokotowska 57/86, Moroz Teodora, Julii, Katarzyny, Ludmiły i Zołij zam. Równe 
Woł. 


Wojłak Stanisław, Hawick Stobscamp 561/2k. Scotland, poszukuje Władysława, 
Piotra, Aleksandra, Marcina Wojtaków i Karola, Bronisława, Antoniego Zamościń- 
skich, zam. na Wołyniu, a obecnie przebywających w Polsce. i 


Bocianowski Kazimierz, 12 Komp. Geograliczna, Knowsley Park Camp. 75, Pres- 
cot near Liverpool, England, poszukuje Hanki Voelpel zam. we Lwowie i Dyczok 
Włodzimierza zam. we Lwowie. 


Cisz Tadeusz, Shakerswood Camp 21, Thctford-Nortolk, England, poszukuje Cisz 
Władysława, Anny, Marii. Jadwigi, Iwaniszyn Filipa i Jarosława, Markiewicz Marii 
i Olchowskiego Teofila. | 


Cipko Józef, Shakerwood Camp 21. Thetford-Norfolk. England, poszukuje żony 
Stanisławy Cipko ur. 1912 r., matki Józefy Cipko oraz siostry Stefanii, zam. w 1939 


na! Iy C Wojciechowski Antoni, Mona Camp 589, Gwalchmai, Anglesey, N, Wales, England, 
r. w gm. Gojdziszki, wieś Kozinięty, woj. Wilno. 


poszukuje Wojciechowicz Leonardy i Kruk Anny, zam. ostatnio w Konstantynowie, 
Chociłowicz Bronisław, Amesbury-Abbey, Wiltshire, England, poszukuje ojca Win- | pow. Dzisna, woj. Wilno. 
centego Chociłowicz, matki Józefy z domu Łasowskiei. brata Antoniego. siostry Ma- 
rii i żony Felicji z domu Żuk, zam. ostatnie folwark Marianpol, woj. Wilno, 


Dziekiewicz Jan, Shobdon Camp N/R, Kisland Herifordshire, England, poszukuje 
braci Dziekiewicz Antoniego i Józeta i sióstr Dziekiewicz Stefanii, Dziekiewicz Ja- 
niny, Karczyńskiej Marii, Fogl Zofii i Siewruk Weroniki z domu Dzietkiewicz, zam. 
ostatnio w Lidzie, woj. Nowośródek. 


Dowgiałlo Franciszek, 8 Polish H.A.A. Regt, Mona Camp, Anglesey Walen. 
Enśland, poszukuje Sedlikowskiego Antoniego i siostry Weroniki Dowśiałło, zam. W 
ilno, ul. Mała Pohulanka. 


Głowacki Stefan, Keele Hall Camp, Newcastle U.L. Stalfs, England poszukuje matki 
Głcwackiej Józefy i sióstr, Pauliny, Heleny, zam. do roku 1941 w Zdołbunowie. 


Gaczyński Zygmunt, Thakers Wood 21/1418, Didlington Thetford, Norfolk, „England, 
poszukuje żony Petroneli, lat 42, i dzieci syna Zbigniewa ur. 1927 r., córki Danutv 
ur. 1930 r. i syna Stanisława ur. 1936 r., zam. ostatnio wieś Turia, pow. Włodzimierz 
Wołyński.. - 


Hołownia Edward, Burma Camp B/4, Llwyngwrill - Merionethshire, N. Wales, En- 
gland, poszukuje Hołownia Heleny, lat ok. 40, zam. przed wojną wieś Kontrimowsz- 
czyzna, pow. Lida, woj. Nowogródek i Hołownia Józefy lat ok. 30, zam. przed wojną 
wieś Bociany, gm. Dziewieniszki, pow. Oszmiana, woj. Wilno. 


Zazula Piotr, Keele Hall Camp (599), Newcastel Under Lyne Staffs, England, po- 
szukuje Kajzer Mariana i Kajzer Marii z domu Zazula z synkiem Kazinierzem i có- 
reczką, zam. ostatnio we Lwowie, | 


Zarzycki Stanisław, Llangwyfan, Ty Croes., Camp 580, Anglesey N. Wales, En- 
gland, poszukuje Walickiej Haliny zam. w Nowosiółki, pow. Kobryń, woj. poleskie. 


Zendwalewicz Zofia, Haisinborśg, Billeplatsen 2, Szwecja, poszukuje następujących 
osób: Zendwalewicza Aleksandra, Juliana instalatora, do chwili aresztowania przez 
Niemców zamieszk. Lwów, Snopkowska 4, Jadwigi, Wandy i Romana  Czerkow- 
skich, zam. Lwów, Tarnowskiego 55; Kuli kowskiego z synkami Stanisławem i Ja- 
nem, Lwów, Teatyńska 7. 5 


wt 
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Amerykanskie Biuro Informacii 


w Warszawie, Zielna 45, poszukuje: 


Janulewicz Nikodem, Amesbury Abbey, Wiltshire, England, poszukuje żony Janu- 
t'ewicz Marii lat 33 z dziećmi, Józefem lat 10 i Ludwiką lat 7, zam. do r. 1943 we wsi 
Pa'nica, śm. Horża, pow. Grodno. 


Głowackiego Franciszka, ur. 3. 12. 1912 
wywiezionego do Niemiec przebywaj:- 


Olewieckiego Józefa, ur. 26. 7. 190. 7., 
wywiezionego podczas powstania do obe- 
zu Dora - Harz następnie do Bergen - 
Bclsen, poszukuje Julia Olewiecka War- 
szawa -- Marymont, ul. Tylżycka 12. 

Salnik Stanisława, ur. 1905 r. jeńca wo- 
“sennego z 1939 r. przebywającego podov- 
no obecnie w strefie amerykańskiej, po- 
szukujee Jadwiga Salnik, zam. wieś Bisli 
ny, gm.. woszczech, pow: Elk. woj.” Bia] 
tystok. 


t 
cego w' kopalni w Dortmund, a ostatnio 


ret Marian, Rivenhal Camp 103, Wittham-Essex, England, poszukuje Kretów Ro- 
zəli Piusa, Eugeniusza i Heleny, zam. wieś Zakościele 16, pow. Mościska, woj. Lwów. 


ia Adam, Taymouth Castle Aberfeldy.Pertshire, Scotland, poszukuje Kieta Sta- | kańskiej poszukuje Lucjan Bombała, wieś 
wv i Zygmunta zam. w Kołomyi, i Dokrawoiskiego Józefa iat 39 i Olejnik Ka-! Rakowo p-ta Wyszogród. 
"ry zam. w Łucku na Wołyniu. | 


podobno zatrudnionego jako dozorca nad 
Niemcami zobozowanymi w strefie amery- 


Golygowskiego Jana, ur. 16. 6. 1903 r. 
zaginionego vodęzas powstania, poszukuje 
Zota Golv' wska. Warszawa, ul. Pulaw- 
ska 39 — 86. 


Korpyś Józef, Shakerswbod 129, Thetford Norfolk, England, poszukuje matki Szypu- 
ła i Stanisława, Michała Adama i Antonieso Szypułów, zam. poprzednio w AEC 
pow. Kołomyja, woj. Stanisławów; 


by -Marii Wandy, ewakuowanych do. Rosji | Anny, poszukuje Stefania z domu Hetmań- 


18b. Kto 


mążet kiLwowa, 


Biuszela Antoniego ur. 1922 r. w Wilnie, poszukują rodzice, Dr. K. Biuszel-Karnic- 
ka. Toruń, ul. Mickiewicza 61 m. 5. Tosiulku, gdzie jesteś? | 


JAN LECH BACZEWSKI UR. 24.2.1925 R. BYŁY 
. 74547. WIDZIANY 'W MAJU 1945 R. W DACHAU POSZUKIWANY JEST PRZEZ 


RODZINĘ. WSZELKIE WIADOMOŚCI KIEROWAĆ: J. BACZEWSKI—PŁOÓCK IZBA 


SKARBOWA MAZOWIECKA LUB IRENA SŚNIADOWSKA, WARSZAWA 


CHÓW, KOBIELSKA 73 M. 6. 


Chołewy Witolda, przebywającego ostatnio w Gusen Nr. 94762, 
Ada Cholewa. Sopot, ul, Żeromskiego 24. 


— GRO- 


poszukuje żona 


WIĘZIEŃ OŚWIĘCIMIA NR. 


Kawa Euzebiusz, ur 3.10.1924 r. Pozdrawiamy cię, prosimy daj znak życia. Żyje- : 
my wszyscy. Kto ze współtowarzyszy niedoli wie o jego losie proszony jest gorąco 


o podanie wiadomości rodzicom za wynagrodzeniem. 


Wymieniony posiadał bliznę 


kości za lewym uchem po trepanacji czaszki. Warszawa, ul. Złota 54 m. 96. 


"Kupszy Henryka, ur. 18.11.1913 r. wywiezionego 2.8.1944 r. 


ze Starego Miasta, 


ostłalnio Gross-Rosen Nr. 36090 K. L., oraz Kupszy Edwarda-Józeta, ur. 15.5.1915 r. 
wywiezionego 2.8.1944 r, ze Starego Miasta, również podobno do Gross-Rosen, po- 
szukuje żona i matka. Warszawa—Żolibórz, ul. Mickiewicza 36. 


Krassowscy w Garwolinie, ul. Warszawska 39. 
wiemy, gdzie jesteś — przesyłamy Ci za pośrednictwem 


Ukochany Synu, ponieważ nie 
„Repatrianta” — najser- 


deczniejsze, najlepsze życzenia Świąteczne i Noworoczne. Obyś, Synku, był zawsze 
zdrów i bardzo szczęśliwy, Czemu nie piszesz? Tak smutno bez żadnej wiadomości, 
Całujemy Cię z całego serca — kochający Cię najmocniej Rodzice i Bronka. 


Nogi Jana, ur. 6.4.1906 r. w Warszawie, aresztowanego i więzionego w więzieniu 


Mokotowskim, wywiezionego do Wiśnicza, w pierwszych dniach sierpnia 
przewiezionego do Wolfenbiitel, zatrudnionego tam na lotnisku 
Warszawa, ul. Raszyńska 12. 


Herman» poszukuje żona Helena. 
Kto by coś wiedział z powracających 


1944 r., 
w firmie Berentz 


z Rosii o losie Ałberta Rostanowskiego, 


do roku 1940 przebywającego w Osłoszkowie, proszony jest o przesyłanie wiado- 


mości” na adres: Franciszka Rostanowska 
Młyńska 39. 


SIKORĘ STANISŁAWA WIDZIANEGO W 
SZAWSKIEGO NA WOLI I W LISTOPADZIE 


u pp. Gajewskich. Prądnik k. Nisy, ulica 


3-CIM DNIU POWSTANIA WAR- 
1944 R. W RAWIE MAZOWIEC- 


KIEJ. RANNEGO: W NOGĘ — POSZUKUJE SIKORA FELIKS, ZAM. W WARSZA- 


WIE, UL. SMOLNA 14. | 


„Waszczyńskiego Edwarda, studenta elektryka, ur. 8.9.1915 r., aresztowanego we 


wrześniu 1944 r. i wywiezionego do Dachau, 
Badene, blok 1, Nr. 29715, poszukuje małka i brat 
o podanie jakichkolwiek wiadomości, Łódź, ul. Pabianicka 55. 


Ludka i Stelan. 


Zakrzewskiege Mariana, ur. 5.5.1910 r. w Warszawie, wywiezionego w czasie po- 


a następnie Natzweiler - Neckarels 
i proszą wszystkich kolegów 
Pozdrowienie śle 


wstania ze Starego Miasta do Mauthausen, poszukują rodzice Aniela i Marian Za- 
krzewscy i proszą o jakąkolwiek wiadomość o zaginionym na adres: Warszawa, ul. 


Grdchowska 96 m. 20, 


Zawadzkiego Bohdana — Władysława Szczęsnego, ur. 17.10.1928 r. w Piotrkowie, 
zamieszkałego w Horodle n. Bugiem do 7.7.1943 r. (wysoki brunet o jasnych oczach 
z blizną w kształcie gwiazdki na czole) poszukuje Irena Zawadzka, Horodło, woj. 


lubelskie, - apteka. kto 


Każdego, 


Apelbau'na Piotra, ur. 10.1.1899 r zam. 


w” Wawoamwie ut. iózreeka 18; Auytwiezidriego |. 


prawdopodobnie ‘do Frankfurtu ts n Menem,: 
poszukuje córka Apelsaum Irena. Warsza- 


„wat: Złota” 45' m:*29. 


*Bocimskiego Eugeniusza, uratowanego z 
„okrętu: śmierci“ pod. Lubeką, poszukuje. 
matka Bronisława. Warszawa ul. Wspó:na 
10 mn. 25. 

*Bachryła" Józefa ur. 25.7.1911 r. w Do- 
Wwywiezionego w. czasie 
powstania. „podobno ostatnio poważnie cho. 
rego w Litomierzycach, poszukuje . żona 
Paulina, Warszawa—Praga, ul. Wileńska 
5 m. 81, z | 

Boschko Mikołaja, ur. 6. 6. 1902 r. w 


Zdolbiinowie na Wołyniu, przebywającego 


w: Nieńiczech; ostatnia wiadomość z Drez- 
na w 1944 r. — poszukuje Maria Arasz: 
kiewicz, Warszawa, ul. Smolna: 16 m. 3. 
Bondera 'Tgnacego (ojca) i brata Wto- 
dzimierza: 'Bondera, zabranych z Pruszko- 
wa dn. 8 września 1944 r. i wywiezio- 
nych do Niemiec poszukuje córka Stani- 
stawał Świtalska, zam. w W-wie, ul. Prze- 
nryslowa 25 m: 29.. i 
Uwaga! b. więźniowie Pawiaka. Kto- 
kolwiek by wiedział o losie Brajczewskie- 
go ‘Józefa zabranego, 6, 6. 44 r. i przy- 
wającego do powstania na Pawiaku, cela 
Nr. 100, proszony jest o powiadomienie 
zony” Petroneli Brajczewskiej, Warszawa, 
zelązna 31,m. 32. S. 
„a Bujwida Leonarda. syna Michala, ur. 
1925 r. w Nowej W:iejce, poszukują mat- 
pa brat Wincenty. Góra Ślaska ul. Osied- 
e 7. 

BUKSEL ROMUALD.. ur. 


1926 r., zam. 


t Wawa Grzybowskà 74, zabrany: podczas 


Powstania z Pragi, widziany w obozie 
w Pruszkowie, a następnie w Mauthausen. 
Kto by cokolwiek o nim + wiedział, pro- 
szQny jest'o wiadomość: Rogalski Henryk. 
W.wa. Smolna 18 m. 6. 

Baralińskiej Wiktorii ut. w 1877 r. wy- 
wiezionej z powstania, ostatnio przebywa- 
jącej w szpitalu, w Piotrkowie, poszukuje 


„córka Kuchczyńska Helena. Warszawa ul. 


„Ogrodowa „50. m. 2. 


_Biercna Jerzego, jeńca z 1939 r. przeby- 
wasącego w Warburgu, poszukuje  Biero- 
niowa Maria. Warszawa — Saska Kępa ul. 
Lipska 30m. 2. Chkarlewska Sabina. 
Bobowskiego Władysława ur. 17.5.1906 


cr w Warszawie. przebywającego od sier- 


pnia: 1944 r. w Stutthofie, poszukują matka, 


«6Vn jkss'esira. Warszawa — Praga u. Fcl- 


Serczna o. 


, „Burzę Tadeusza ur. 16.11.1922 r. w War- 


Szawie, wywiezicnego w czasie powstan'a 
poszukuje rodzina. Warszawa — Praga ul. 
Terespo:ska 24 m. 8. 


wskaże mi właściwy adres syna, wynagrodzę. 


Bogdanowicza Jana ur. 27.5.25 r. w Han 
cewiczacih «poszukuje rodzina; « Wiadomości 


kierować: na adres: Władysław SUss, nau- 


czyciel, wieś Lubinicka, poczt. Świebodzin. 
Poznań. 

Budras Hanki ur. 11.8.1925 r, w Wilnie, 
córki. Justyna. .j -Stanisławy, poszukuje 
matka. Romek wrócił. Wracaj, czekamy na 
ciebie. Stanislawa Budrasowa, Toruń, ul. 
Prosta 19-4. 

JANA CHMIELEWSKIEGO ur. 3.III. 
1927 r. który był w Stalagu XIb jako je- 
niec Nr [41015 i córki ZOFII CHMIELEW 
SKIEJ ur. 3.111.1927 r., którą ostatnio wi- 
dziano na Starówce przed kapitulacją po- 
szukuje į prosi o jakiekolwiek wiadomości 
matka. Klementyna Chmielewska, W-wa, 
Boremlowska 19 m. 1. 

Czaplickich Edwarda i Jerzego, wywie- 
zionych do Niemiec z powstania Warszaw- 
skiego poszukują į proszą o wiadomości 
rodzice. Kamienna Góra, Apteka  Czapi:c- 
kiego D/SI. 

Ćwirko Aleksego, przebywającego ostat 
nio w obozie Weimar—Buchenwa:d. poszu- 
kują rodzice. Płock, 'ul. Stalina 20. Ro- 
man Pyżyński. 

Cwelich Julii i Krystyny, ostatni adres: 
łuków, gm. Celiny, wieś Ce.iny, poszuku- 
je Karol Cwelich. Wiadomości kierować: 
Warszawa ul. Marszałkowska 18 — zakład 
fryzjerski, Dobrowolski. 

Józef Chramiec inż. roln. ur. 14.6.1904 
r. oslatnio przebywający w Starobielsku r. 
1940, poszukiwany jest przez matkę, któ- 
ra oczekuje każdej wiadomości. Chromiso- 
wa, Katowice, Ligota, u!. Mazowiecka 15. 

Dziewita Henryka, ur. 15. VI 1914 r., 
syna Antoniego 1 Marii, jeńca wojennego 
z 1939 r. ostatnio przebywającego w Ko- 
slar, poszukuje siostra Chojnowska Ma- 
ria, zamieszkała w Warszawie, ul. Ogro- 


dowa 67 — 25, wszyscy żyjemy. Heńku | 


odczwij się! 

Dzierzgwa Anny ur. 5.10.1882 r. więź- 
niarki Rawensbriick Nr. 56320, poszukują 
córki, Maria Dzierzetwa i Stefania Kuryło- 
wicz. Warszawa ul. Spiska 10 m. 13. 

Durbajło Bronisława ze Lwowa.  poszu- 
kuje syna i synowej. Wiadomość kierować, 
Bydgoszcz ul. Grotigera 5. 

Dobrowoiskiego Tadeusza ur. 1908 r. w 
Zablotowie, osiatnio przebywającego: w 
Niemczech w obozie, w miejscowości Trier, 
poszukuje żona Dobrowoiska Róża osied- 


„ona Gerzów n'Wartą ul. Teatralna 4 II p. | 


wot. poznańskie. 

Kto wie o losie inżyniera 
Dzwonkowskiego Zygmunta  zagin'onewo 
w czasie powstania na Woii, proszony ies 


o powiadomienie Janiny Stankiewicz Szer- cy żyjemy, wracaj natychmiast. 
| wa, ul. Wronia 7. 


szeń. Giu.wiee, ul Częstochowska 21. 


| Góra. . 


= I LL LL 2 


an 
i a EOÓ 


mechanika: 


w roku 1940 z Wołynia, pew. Krzemieniec, 
gm. Wiśniowiec, wieś Wola Wilsona, po- 
szukuje i prosi o wiadomości Dziuba. Ire- 
na, wieś Chmielna Góra, poczt. Tychowo 
Wielkie, pow. Bialogród. 

Dziuby Bogdana, ur. 1926 roku w gm. 
Wiśniow:ec, pow. Krzemieniec,  Wolyń, 
wywiezionego na przymusowe  roboiy do 
Niemiec w roku 1942 z Wołynia, poszuku- 
je i*prosi i waidcemości siostra Irena Dziu- 
ba, wieś Chmieina Góra, poczt. Rychowo 
Wie:xic pow. B.ałogród.. 

Falińskiej Danuty, córki .lekarza z Sos- 
nowca, wywiezionej | września 1944 r. z 
powstania z Warszawy, poszukuje matka 
Eugenia. Łódź ul. Wigury 9 m. 6. Bindero- 
wa. 

Fortkowska, Marylka, -poszukuje rodzi- 
ców Karola i Stanisławy. Fortkowskich ze 
Lwowa. Kto wiedzialby o ich losie, proszo- 
ny -jest powiadomić córkę Teofilę Ziemiń- 
cGką zam. Warszawa — Praga ul. Łochow- 
ska 54 m. 41. 

Falińskiej Danuty Marty, ur. 19.1.1923r. 
w Sosnowcu, córki dr. med. Karola i Eu- 
genii Fatjńskich -— poszukuje matka pro- 
sząc gorąco o wiadomości każdego, kto by 
wiedział 'o jej losie. Sławków, pow. Oikusz, 
ul. Kościelna 4. 


| 8 Nr3'(54)— 0 R="EFPHALYR="R" "1. Ale NT 04 waj Emile 0) gy w 
nę | W K R A J U Matki Dziuby Franciszki i siostry Dziu- | Hetmańczuk Michała, Paraskiewej Marił 


Godlewskiego Ludwika, widzianego w 
czasie powstania na ui. Podchorążych, 
poszukuje żona i rodzina, zam. Warsza- 


wa, ul. Promenada 21 m. 3. 

Górki Józefa ur. 1894 r. wywiezionego 
w czasie powsiania do Niemiec i przeby- 
wającego jeszcze w; sierpniu -1945 r. w 
Mauihausen, poszukuje żona Maria. War- 
szawa, U.. Mokotowska 39 m. 3. 

Gołygowskiego Jana ur. 16. 6.1909 r. 
zam. w Warszawie ul. Grzybowska 90a, 
wywiezionego w czasie ` powstania . przez 
Pruszków do Niemiec, poszukuje żona Zo- 
fia Golygowska zam. Warszawa ul. Puław- 
ska 39 m. 86. 

'Grzymskiego Jerzego, ur. 15.11.1915 r. 
wywiezionego do Niemiec z Włoch k/War- 
szawy poszukuje matka Helena, Łódź, Al. 
Kościuszki 41. 

Gołębiowskiego Zdzisława ur. 1914 r. wy 
wiezionego w, czasje powstania z Starego 
Miasta (Krzywe Kalo) do Breslau, poszu- 
kuje żona Genowefa. Warszawa ul. Mar- 
szałkowska 14 m. 24. , 

Grabowskiego Mariana ur. 1913 r. prze- 
bywającego w Polish Military Centre Nr. 
Ill, Stade, Schwarzerberg, 'prósi o wiado: 
mości siostrą Bran:cką Maria. Warszawa 
ul. Nowogrodzka 23 m. 18. 

Gniewosza Andrzeja, przebywającego oO- 
becnie w Breitengiissbach biBamberg pro- 
szą o wiadomość Ewa į Jerzy Potemkow- 
scy. Warszawa ul. Madaiińskiego 69. m.5. 

Gromnickiego, Szczepana - Stefana ur. 
9.7.1924 r. w Warszawie „ostatnio przeby- 
wającego w Mauthausen, poszukuje matka 
Gromnicka Wa.er'a. Warszawa — Koło ul, 
Obozowa 74 m. 35. 

Gumulińskiego Franciszka ur. 28.1.1898 
r. w Krakowie, osłatnio zamieszkałego w 
Tarnowie, aresztowanego 22.10.1943 r. ja- 
ko zakładnika m. Tarnowa, przebywające- 
go początkowo w więzieniu w Tarnowie, a 
następnie w Montelupich w Krakowie, skąd 


{byla ostatnia wiadomość dn. 21.1.1944 r. po 


szukuje żona, Wszelkie wiadomości należy 
kierować na adres Józefa Gumulińska, Róż 
niewo Ne. 107, gm. Janowice, pow. Je!enia 


Grzonki Edmunda ur. 18.5.1926 r. zam. 
w. Karsinie, przebywającego ostatnio w 
wojsku niemieckim nr. poezły polowej 
20008 C, poszukuje ojciec Grzonka Augu- 
styn, Karsin, pówA Chojnice, Pomorze. 

Halickiego Romana ur. 3.10.1919. r. War- 
szawiaka, więźnia: poritycznągo ze Lwowa 
1943 r. poszukują maika i siostra. Warsza- 
wa ul. Górnośląska 33 m. 8. 

Holefczuk Heleny  przebywającej w 
Niemczech, ostatnio. zamieszkałej w Briix 
nad Menem Steml:u, poszukuje į pros: o 
wiadomości malka' Waiowiecka Maria Rud- 
no 37, poczt. Nawa Sól, pow Kożuchów, 
Dolny Śląsk. * * 


Cieszkowski Antoni. —Polish Camp -Co- 
burg U. N. R. R. A. Team 1043, Obóz Dol- 
ny, Blok 2 p. 49, U. S. A. Zone Germany. 
Przyjedź niezwłocznie. Listy 'otrzymałem, 
przesyłając odwrotnie odpowiedź. Jesteś- 
my zdrowi. Oczekujemy Twojego powro- 
łu, Cieszkowski Stełan. Miechów;, Nadleś- 
nictwo. woj. Krakowskie, 


Haber Stanisław. — Polish 104126, Gu- 
ard Centre Keferthal b/Manheim, Wszys- 
Warsza- 


czuk, Ligota ui. H. Pobożnego 
by wiedział <coś o losach poszukiwanych 
osób proszony jest o: podanie waidomości. 
(w roku 1945 przebywał za Nisą). 

Kto wie cośko!wiek o losie Milusi Hacke 
stock z Podkamienia, 
danie waidomości do Apteki 
Dolny Sląsk. . 

Która z więźniarek z ulicy Łąckiego we 
Lwowie z roku 1944 wie coś o losie Jaski 
Hikman i Niki Sawczuk z  Podkamienia, 
niech łaskawie noda waidomości do Apte- 
ki w Oleśnicy, Dolny Śląsk. 


Idziaszka Józefa ur. 22.9.1904 r. w Pa- 
kości, pow. -Mogiino, aresztowanego dn. 
4.4. 19441 i osadzone w Lublinie na „Zam- 
ku“ a: następnie przebywającego w obozie 
konc. na . Majdanku, poszukuje rodzina. 
Wsze.kie wiadomości naieży kierować na 
adres Zarządu Koła Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych w. Inowrocławiu, 
ult+Opatrzności 7. 85 

Jaskólskiego Ludwika ur. 10.3.1902 r. w 
Warszawie, zaginionego w czasie powsta- 
nia, poszukuje żona Leoxadia. Warszawa— 
Żoibórz ui. Mickiewicza 48 m. 3. 


Jałowieckiego Bronisława -ur. w stycznit 
1920 r. ostatnio przebywającego w Stuttho 
fie Nr. 93609, poszukuje żona Jadwiga. 
Warszawa ul. Kazimierzowska 60. 


Jaskólskiego Zbigniewa ur. 29.9.1897 ru 
ostatni adres: Hamburg — Neugamme Nr. 
47019 craz Wenerskiego Aieksandra ur. 
' 22.3.1878 r. przębywającego 7.1.1945 r. w 
Oraninburgu, poszukl.je Cieplińska Alek- 
sandra, Warszawa ul. Spiska 10 m. 176. 


Jenicz Stefan, ps „Kamień' ur.20.9.1944 
r. znajdował się ranny przy ul. Wilanow- 
skiej w Warszawie,.poszukiwany jest przez 
ojca. Pruszków ul. Ostoja 3. 


Jaskólskiego Bolesława z Nieświeża, o- 
statnio przebywającego .w Niemczech, w 
legrze Staiag I A, poszukuje Jaskólska 
Franciszka, Koszalin, ul. Mila i. 

Jaworskiego Władysława lat 38 z woj. 
iwowskiego poszukuje i prosi o wiadomo- 
ści stroskana matka Maria Jaworska, za» 
mieszkała obecnie Bytom Górny Śląsk ul. 
Księdza Nawrata 17 m. 4 

 Kraszpulskiego Jerzego ur. 1926 r. w 
Warszawie, wywiezionego z transportem 
kolejarzy z Pruszkowa 6.8.1944 r. poszu- 
kuje „Kapuścińska Maria, Warszawa ul. 
Sukcesorską 6 um 5. 

Kuriaty Bronisławy, Jana i Kamila z 
Równego 'woł. poszukuje Radziejewski Ste 
fan. Urząd Pccztówy, Warszawa I, Kasa. 
Gł. y © ZEW PY 

Kto wiedziałby o Konwerskim Marianie 
ur. 7.9.1913-1., który został we wrześniu 
1944 r. «wywieziony do. Mauthausen, proszo 
ny jest zawiądomić matkę. żonę i rodzinę 


proszony jest o po- 
w Oleśnicy, 


| pod. adres: Warszawa ui. Łucka 9 m. 23. 


Kurnatowskiego Zygmunta ur. 1909 r. 
syna Zygmunia i Marii z Mielżyńskich, 
przebywającego w 1940 r. w Rosji — po- 
szukują. Wiadomości proszę kierować pod 
adres: Kiwierska Aieksandra Sopot k'Gda- 
ńska ui, Grunwa.dzka 19, willa „Anna“. 

Kmiecińskiego Eugeniusza ur. 1.11.1924 
rr w Warszawie, zam. Warszawa ul. Gibal- 
skiego 1 m. 43, wywiezicnego z Pawiaka. 
22.6.1944 r. : poszukuje matka Kmiecińska 
Józefa. Warszawą ul. Żelazna 103 m. 27. 

Kończykowskiego Jerzego, ps. „Żorż", 
ur. 9.4.1928 r. w Warszawie, plutonowego 
A. K. wywiezionego po powstaniu do sta- 
lagu XIA, a.:.nastepnie na roboty do 
Arschersieben, poszukują rodzice, Łódź ul. 
Kiiińskiego 82 m. 25. 

Kopcia Edwarda; wywiezionego podczas 
Powstania . Warszawskiego do Oświęcimia 
— poszukują Kopeć Janina, zam. Trzcian= 
ka, ul. Wałczewska 65 — Pomorze Zachod- 
nie. A 


Kapciaka Adama. ur. 10.1.1903 r. w Ty- 


mienicy, syna Józefy i Franciszka, Wywie- 
1944 r. z Wawrzy- 
Kapciak. 


zionego we wrześniu 
szewa, poszukuje żona Stefania 


„Wawrzyszew "115. Warszawa 45. 


Wzywani 


Koniecznego Adama poszukuje i prosi 
o szybki powrót żona Rela z dziećmi. 
Sosnowiec, ul. Sienkiewicza 13. 

'Przesnek : Witold-Bogdan. Deutschland, 
Westfalen 21, Kreis Warburg, Hohenwe- 
pel. Synu wracaj '* do kraju — wzywamy 


cię. Rodzice. 'W. Przasnek. 


Szperling -Jan u -pani H. Becker, Kas- 
scl - Gross Hessen, Baumerstr. 53. Uszczę- 
Śliwiona listem proszę przęjeżdżaj natych- 
miast — matka Maria Szperling z Tadeu- 
szem i Eugeniuszem. Warszawa, ul. Pod- 


chorążych. 79 m. 40. 
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i LISTY DO- OBOZÓW POLSKICH! 

Za pośrednictwem redakcji „Repatrianta* można przesyłać listy do 
krewnych i znajomych, znajdujących się na terenie Niemiec, Au- 
strii, Włoch, Egiptu, Palestyny i Syrii. 

Listy składać należy w Administracji Mokotowska 48 Own a z WA 


E AREE Mii ZY Edwarda, ur. 4. 7. 1907 r., ,szeni są o nadesłanie swych adresów, M. 
zabranego w czasie powstania, ostatnia Moculewicz,” Toruń — Mokre, ul. Sobies. 
- GAĆ ETOR Teresin Litomierzy- kiegc 39 (Wilimańskaj 
ce Nr. jeńca 44, poszukuje żona He- | Marcinkiewicz B 

ronisław z Wil 
Ero AS p; w Warszawie ul. Wi- szukuje syna Edwarda Marcio EA 
Krzemińskiego (APART A ZE który przebywał na terenie ZSSR, a po- 


Zdżarach, wywiezionego w czasie powsta- tem przypuszczalnie w Portugalii. Wiado- 


nia, podobno przebywa jącego we Fran- a TANK E eroa na adres: Olsztyn, 
kfurcie, poszukuje żona Łucja z dziećmi. | | U ji 
Warszawa ul. Kamionkowska 29 m. 7. Manalżykowskiego Józefa, ur. 1925 r., 


Syna Tomasza przebywającego w Wojsku 
FPelskim w Pińsku a ostatnio w kwietniii 
1945 r. na froncie pod Berlinem, poszuku- 


Kochanowskiego Jana zam. w W-wie 
ul. Badowska 17 m. 3, zaginionego w cza- 
sie powstania poszukuje córka Wanda Ko- 


je malka Czarnecka Julia, zam. obecnie 
Erkan, zam. w W-wie, ul. Rozbrat | kolonia Lipsko - Kosobudy, gm. Mokre 
Ę iba Mieczysł 29.12.1923 kr: 
osiba czysiawa ur. r. W | Makarewicz Regin Wil 
Prokocimiu, zabranego „przez Niemców |; prosi o Ee dzis Laa a f 
28.10.1943 r. wywiezionego z Montelupich | rie Lipiany k. Myśligorza, woj. szczeci 
do obozu 13.5.1944 r. poszukują rodzice | <ķie. & j. CIE: 


Stanisław i Józefa Kosibowie. Kraków — 
Prokocim ul. Mickiewicza 4. 


Kronental Marii (Kity) ur. 


Kto posiada jakiekolwiek 


wiadomości o 
Januszu Misztalskim, 


1939 r. chorążym Jednostki 


po- 
szukują rodzice. Jakiekolwiek wiadomości osa p- A E FH He 26 A 
prosimy kierować: Piotrkowska, Warsza- SĄ tk Chorki, aeae a. po 
wa ul. Marszałkowska 72 „Pharmochen“. U'SCHNILZ, - pro- 


szony jest o zawiadomienie zrozpaczonycii 
rcdziców na adres: Wrocław, ul. Kniazie- 
wicza 15 m. 13, Misztalski Gustaw. 


Majora Józefa, wywiezionego do Nie- 
niec Bochum Walmar poszukuje Głuszko 
Józef zam. Siechowa p-ta  Hermanowice 
Jaworskie, pow. Lignica oraz Edward Pia- 


Kowalczyka Józefa, ur. 29. 8. 1894 r. —, 
w Rogowie, syna Stanisława i Antoniny 
z domu Szk! arek, oficera rezerwy, który 
jako jeniec wojenny z roku 1939 przeby- 
wał w Rosji, poszukuje żona Kowalczyko- 
wa Wiktoria, Łódź, ul. Bydgoska 15, róg 
Świeżej 1. 


secki , 

Poszukuję Zygmunta Kurnatowskiego, A kę SA Wrocław 1 ul. Nowowiejska 
wdał ares r. 1940 ślad” M Kto by wiedział ^ losach Malewskiego 
zaginął. Wszelkie wiadomości proszę kiero- Juliusza ur. 12.4, 1892 r., aresztowanego 


w listopadzie 1942 r., ostatnio przebywa- 
jacego w Oświęcimiu Nr. wieźnia 183843 
proszony jest gorąco o powiadomienie 
żony Czesławy Malewskiej zam. Warsza- 


wać na adres. Aleksandra Kiwerska, Sopot 
ic. Gdańska ul. Grunwaldzka 19. Willa „An- 
na“ 


Kwiatkowskiego Władysława, ur. 1909 r. |wg ul. Mokotowska 65. 

przebywającego w niewoli niemieckiej, po- BIAFIA Mi Erinciszkać R Tona Mi 

. szukuje żona Aleksandra Kwiatkowska z AW > ZP EE ei t A Kia h d- 

GEM zam. PS RY, ul. Sobieskiego RAN do Polskie poszfkuje MEAK 

i a ; [R r) SZ O s 

K elo 24 odnie 19 rierz repatriant z Rosji, zam. *vieś Wło- 

arolcza an, ur. 1917 r. syn Igna" | gary 836, pow. Nisa, woj. Katowice. 

cego z domu  Mroszczak, przebywający 


Nowakowska Stanisława poszukuje syna 


w Niemczech, do wkroczenia aiantów za- 
ii pi i Zygmunta, ur. 1917 r., który z Legią A- 


trudniony jako więzień na lotnisku. w Gel- 


nhausen, poszukiwany jest przez brała Ka- kzdemicką wyszedł z Wilna 18. 10 "193 r 
rolczaka Antoniego zam. Łódź, ul. Pomor- Wiadomości kierować: Szczecin, ul. Na- 
ska 40 m. 15. ruszewicza 10 m. 6 
Kaduk Antoniego, ur. 25.1.1911 r, wy- |_ Nalewajki Lucjana, ur. 1924 r. gmina 
wiezionego do Niemiec poszukuje ojciec Zegne, przebywającego do czasu powsta- 
Kaduk - Jan. Świętochowice Górny Śląsk, |"ia w Oświęcimiu, poszukuje Nalewajek 
ul, Rawy 3. Franciszek, Warszawa, ul. Pańska 
Kto by wiedział o losie Kozakowskiego 50 m. 21. 
Franciszka z Wołynia, zabranego na przy- | Olczaka Franciszka, ur. 29. 1. 1899 r. 


musowe roboty do Niemiec, ostalnio prze- ostatnio obóz Johanngeorg, poszukuje żo- 


bywającego w obozie koncentracyjnym w | ra Antonina, Warszawa, ul. Okopowa 

Oranienburgu koło Berlina, proszony jest j 25 m. lö. 

dać jakąkolwiek wiadomość na adres: Ko- | Pawłowicza Jerzego ostatnio przebywa- 

zakowski Tadeusz, Jatynia, poczt. Boboli- | jgcego w Minerlager I barak I — Arn- 

ce, Pomorze Zachodnie. | stadt, Turyngia — poszukuje matka Pawło- 
Lissowskiego Aleksandra, ur. 3. 5. 1920 | wicz Adela, Kładzko, Słowackiego 3, IH p. 


m. w Puławach, wywiezionego ze szkoły | Dolny Śląsk. s 


Konarskiego w Warszawie w 1940 r., po- E E TE P 4 
c go Wiśniewskie- 
weż A Warszawa — Praga u!. go, UT. 23.281923 1. W Warszawie, wy: 
Lichwierowiczówny Krystyny, lal. 20, |poszukują rodzice, Warszawa, ul. Łolew- 
prawdopodobnie wysiedlonej z kresów, po- ri 11 = ua A > „m j 
szukuje matka E.eonora. Warszawa — Sa- f l AR z 
ska Kępa, ul. Lipska 30 m. 2. Charlewska Patal jona Stefana, wywiezionego w ro: 
Sabina. ku 1941 do Niemiec, poszukuje brat Ro- 


Płock, ul. Stalina 20. 


Piekarskiego Stefana, ur. 14.4. 1920 !., 
Wwywiezionego w czasie powstania z ul. 
Krochmalnej 31. oraz Piekarskiego Ed- 
warda. ur. 29.1. 1926 r. przebywającego w 
lipcu 1944 r. Lager E. Dormagen. poszu- 
kuje matka Antonina Piekarska, Warsza- 


Córki Leśniak Ireny, zam. w 1939 r. w | "30 Pyżyński, 


Słonimie, wywiezionej do Niemiec poszuku 

ją rodzice. Wiadomość należy kierować na 

A Leśniakowie, Miasteczko, Pomorze, 
. Rynek 14. 


"BAD Stanisławy (Sławy) poszukuje 
mąż z trojgiem dzieci, Warszawa, ul. Gór- 


U 
Í o 2 ar f A a a a p 


REPATRIANT | 
ZS 


Rodzice: Jan ʻi Franciszka Prorokowie 
z Trembowli poszukują syna Romana 
Władysława Proroka lat 24, nauczyciela 


foto i radiooperaiora. Wiadomość prosimy 


kierować na adres: ul. 


skiego 8 m. 


Bylom, Daszyn- 


perskiego). 

Który z więźniów byłego obozu Flossen- 
burg, Bawaria, wie coś o złym lub dobrym ; Oświęcimiu Nr. 
losie Romana Pulcelika, więźnia tego o- Iska. Łódź, 
bozu, proszony jest o napisanie „kilku 
słów do matki, Marii Pulcelik Podwyszyń-iw łodzi, 
skiej, Opole, Kośnego 36 1 Bartniaków, 


p. 

Radzikowskiego Jerzego, ur. 24.8. 1913 
r. przebywającego na terenie Niemiec, po- 
Szukuje i prosi. o wiadomość matka Ra- 
dzikowska Pelagia, Warszawa, ul. Piusa 
XI 16 m. 33. 
Rzącównę' Zofię, ur. 
Zaluski, gm. Okęcie, 


3141924 r.rzam. 
widziana w Lubece, 


9 IH p. (z listami p. J. Kas- |szukuje męża Stanisława, 
'r, syna Anny i Pawła wywiczionego z 


Nr 3 (54) 
ASEARA 


Sawickiego Aleksandra z Nowej Mi- 
zerzeczy, pow: wileńsko - trocki, poszu- 
kuje rodzina i ojciec, Sawicki Michał, Ko- 
szelin, uk- Miła 16. 


Szczepańska Jadwiga z Warszawy, po- - 


ur. 8. 5. 1909 
Pawiaka 20 sierpnia 1942 r. do obozu w 
więźnia. 60009, Szczepan- 
Południowa 9. 
Stęperskicj Marii ireny, ur. 25.6. 1924r. 
córki Adama i Bronisławy z 
wywiezionej do Niemiec, prze 
byvwającej przez pewien czas w szpitalu 
w Süfflingen, poszukują rodzice, Stęper- 
scy, Łódź, Brzeska 20. 

Sajewicz Leokadia z Jaworowa k/Lwowa 
poszukiwana jest przez meža, Salewicz, 
 Kładzko, Doiny Slask, Plac Szopena III p. 

Switalskiego Jerzego zabranego z Prusz 


ul. 


proszą o wiadomość rodzice zam. Załuski, ków: dn. 3 września 1944 r. i wywiezione- 


gin. Okęcie. 

Rzęsy Aleksandra ostatnio przebywają- 
cego Ober - Bayern. Wochburg, poszuku- : 
je córka Barbara, zam. Warszawa, ul. - Wol- 


lgo do Niemiec poszukuje żona Stanisława 


|Świtalska z synkiem Jerzykiem. zam. w 
W-wie, ul. Przemysłowa 25 m. 20. : 
Tułowski Franciszek, Franciszka, Slela- 


ska 3. | nia, Ryta i Henryk, zamieszkali w Pysz- 

Rzeńcy Alfreda, ur. 8.4. 1924 r. wy- kach k. Grodna, w lipcu 1946 r., jako re- 
wiezionego w czasie: powstania do  Nie- ;patrianci jrzcjeżdżali transportem przez 
miec, ostatnio Tetnang w Szpitalu, poszu. | Warszawę, poszukiwani są przez Marię 
kuje matka Zofia, Warszawa, ul. Topiel! Tułowską, zam. Włochy k. Warszawy, ul. 
216 m. %12 ; Kraszewskiego 16. 

Raca Leonarda, ur. 23. 1. 1901 r. wy-| Tutakowskiej Marty, lat 23, z Warsza- 
wiezionego do  Oranienburga, poszukuje į Wy, poszukuje matka Janina Tulakowska, 
Sokołowska Władysława, Łódź, ul. Kiliń- .zam. Warszawa, ul. Sienna 84 m. 74. 
skiego 79 m. 28. Tutki Stefana, ur. 19.8. 1907 r. w Se- 

Remiszewska Danuta, vr. 28.3. 1923 r. a.jrCCku, wywiczionego z powstania podos- 
 resztowana 29.10. 1948 r. w Warszawie, [No do Oranienburga, poszukuje żona Tutka 
więziona na Pawiaku, poszukiwana jest (Antonina, Warszawa, ul. Alberta 11 m. 1. 
przez rodziców, Gdynia, BGK. Każda wia-| Turczyna Nowowiejskiego Zb.gniewa, 
domość pożądana. ur. W WIO AE AEC” 

: „|w Niemczech w Hannoverze, poszukuj 
Z aa I E UE ANA nrosi o wiadomości- matka, Turczynowa 
w Niemczech, w obozie jeńców, poszuku- Z oli A UAE cmo ul T ie 
Jendjee Strzelecki Józef, Żabne k. Tar- Wiśniewskiego Józefa, ur: Al. "XI 0809 
| rcku w Warszawie, wywiezionego 7. 10. 

Szułborskiego Tadeusza A Jerzego, ur. | 1944 r. z Warszawy, poszukuje siostra 
14.3. 1926 r. w Warszawie. wywiezione- | Szczypko Eugenia, Warszawa, ul. Mie- 
go w czasie powstania z -Żoliborza i prze-| dziana 10 m. 12. 
bywającego podobno w Monachium, po-| Wodzińskiego Andrzeja, ur. 16.4. 1919r. 
szukuje matka Szulborska Florentyna, War| w Kielcach, studenta medycyny, zaginio- 


Sszawa, ul. Czerniakowska 209 m. 2. 

Synissntisa Tadeusza, lat 51, wywiezione 
go w czasie powstania do Oświęcimia. 
poszukuje żona Władysława, Warszawa — 
Praga, ul. Brzeska 41m. 5. 
Sztrubfa”Tadeusza, ur. 10. 9. 1920 s1w Le- 
sznie k. Błonia. wywiczionego w czasie 
powslania do Mauthausen, poszukuje brat 
Sztrubel Władysław, Włochy, ul. Świetła- 
na 18 m. 1. 

Szmilgiewicz Zofii i.Schierowej Marii, 
przebywających po powstaniu Piaseczno -— 
Zalesie ‘Górne, poszukuje córka Cielebak 
Alina. Kościan, poczta Czacz, wieś Ko- 
tusz. 


„Stachowiczowa Maria poszukuje syna 
Stanisława, ur. w Wilnie 1910 r., który 
był w Milano w kwietniu 1940 r. Wiado- 
mości kierować: Szczecin, ul. Chodkiewi- 
cza 9 m. 6. 

Sybilskizgo Henryka, ps. „Henryk“ ur. 
KA 1926 r. zam. w Warszawie ul. 
Pańska 7, walczącego w czasie powstania 
na ulicy Frascati, poszukują rodzice, War- 
szawa, ul. Mokotowska 62. 

Szpaderskiego Adama z Warszawy po- 
szukują rodzice i brat Andrzej,  zamie- 
szkali w Olsztynie, ul. Mazurska 1. 

Szewczuka Foki, lat 47, wywiezionego 
w 1942 r. na przymusowe roboły do Eslin- 


o 


ger - Neckar, ostatni list z dn. 22.12. 1944 
roku — poszukuje żona Helena, Warsza- 
wa. ul. Sienna 17 m. 28. 

Szymusik Elżbieta poszukuje siostry 
Mikołaj Słobodzian oraz William Hoszka 
zam. w Canadzie Mintzeal — wiadomość 
kierować: Szymusik, Miasteczko, ul. Dą- 


browskiego 1, Pomorze, Polska. 


Sałackiego Romana i Aleksandra poszu- 
kuje brat Sałacki Jerzy, Zemsz, ul. Ro- 
botnicza 25, pow. Krosno Odrzańskie, woj. 
poznańskie. 


kuje żona Julia Wojciechowska, 


nego w 1944 r. poszukuje matka Wodziń-, 


ska Maria, Kielce, ul. Pierackiego 16. 
Wojciechowskiego Leona, blacharza, ur: 
1897 r. wywiezionego do Dachau, poszu= 
Warsza- 
wa, ul. Żelażna 64 m. 70. 
Widelki Haliny, córki Aleksandra i Sta- 
nislawy, lat około 30, poszukuje rodzina. 
Kto wie coś o niej, proszony jest o wia- 
domość na adres: Marki ‘k. Warszawy, 
nauczycielka Maria Pieńkowska. 
Worczyńskiego Władysława z Poznania, 
pcszukuje żona repatriantka z ROEE Ma- 
ria Woroczyńska, zam. Katowice 5, vul. 
Chorzowska 76, Izba Chorych, baraki. 
Wierzbickiego Antoniego, lat 25, ur. we 
Lwowie, wywiezionego na przymusowe 
roboty do Niemiec, w roku 1942 43 
przebywającego w Manheim w obozie, 
paszukuje strapiond matka, Wierzbicka 
Paulina, Bytom, ul. Chrobrego 34. 
Woyczyńskiego Władysława z Warsza- 
wy, przebywającego oslalnio w Ingolstadt, 
poszukuje matka Jadwiga, Warszawa, Gro- 
chowska 295 m. 15. 


= Zamińskiego Karola, ur. 25. 10. 
wywiezionego w 1944 r, do Stuttharu, 
poszukuje żona Janina, Warszawa — Pia- 


ga, ul. Radzymińska 74 m. 2. 

Zalęskiego Władysława, w. w czerwcu 
1908 r. proszą o wiadomość matka i sio- 
stra Warszawa, ul. Moniuszki 7 m. 3, — 
Gambrych. 

Żyłko Arkadiusza, ur. we wrześniu 1912 
r. w Warszawie, wywiezionego w czasie 
powslania z ul Towarowej 42, przcbywa- 
jącego podobno w styczniu 1945 r. w Han- 
noverze, poszukuje matka Ży!tko Helena. 
Poszukiwanego, lub przypadkowych towa- 
rzyszy niedoli prosi się o wiadomości na 
adres: Warszawa, ul. Mokotowska 48' „Re- 
PAPAE e A 

Zdanowicz Julii, lat 23 wraż z mężem 


nośląska 22 m. 7. | wa, uł. Żelazna 108 m. 36. Strzeleckiego Tadeusza, ur. we  Lwo- |Wiktorem oraz dzieckiem, z. Tarnopola, 
Łukasiaka Czesława, ur. 30.7. 1914 r., Puchalskiego Mariana, ur. 1. 1. 1918 r. |wie 1914 r., byłego jeńca polskiego. pod- | poszukuje stroskana matka. Łaskawe wia- 

Łukasiaka Leszka ur. 4.5. 1939 r. i Łuka- | zam. do 1943 r. w Szepietówce, poszuku- |chorążego, który przebywał w obozie |domości proszę kierować Józefa Semeniu- 

siaka Wojtusia ur. 4.5. 1942 r. zam. wj] je matka Puchalska Maria, Warszawa, ul. |jeńców w Niemczech. poszukują rodzice, [kewa Bytom, Górny Ali ul. Daszynskie- 

Warszawie, ul. Przebieg l, wywiezonych | Przemysłowa 34 m. 44. Strzelecki Józef Żabno k. Tarnowa. lgo Nr. 8 m. 9. | 

z powstania, poszukuje żona i matka, 

Warszawa, ul. Mokotowska 60 m. 10. w E, E E O O E TA 
Daniela i Marii małżonków Miśko, w 

wieku lat 60, zamieszkałych: w  Borysla- UWAGA POLACY ZA GRANICĄ ! PRZESYŁA JCIE LISTY DO RODZIN SWOICH [ ZNAJO- 

(a CR Er Aa STO MYCH W KRAJU. LISTY WRĘCZAJCIE OFICEROM ŁĄCZNIKOWYM POLSKICH MISJI RE- 

ka Sosnowska Helena, Warszawa, ul. Sien- 

Tia 4 DANI kT. PATRIACYJNYCH. REDAKCJA „REPATRIANT A“ ODBIERA TE LISTY PRZEZ SPECJALNYCH 
Repatrianci z' pow. kiejdańskiego. gm. KURIERÓW I WYSYŁA DO WASZYCH RODZIN W KRAJU. 


którzy znają Jadwigę, 
Moculewiczów, pre- 


i okolic Grinkiszki, 


Weronikę i Michala aiit 
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